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A {PAP). P .l.'Z.ed 20 laty w I ru a męetwó w walkach w łlkoDle 
okresie, gdy masy praeujące Zw. ojezymy . 

.ORGAN WK 1 ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONE PARTII ROBOTNICZEJ 

Radzieckiego przystąpiły do w alki o · Order Lenina 1u•ieym11J10 klerow
realiueję pierwszej Pleciolatki Sta- nilcom Part:li :Bo~eklej 1 Rz~u 
linowskiej , usta nowion y został na Radzieckiego, 'Wybitnym dowódcom 
mocy uchwały prezydium Central- i żołnierzom Armii Ra.clziecldeJ,. :plo 
go Komitetu W ykonawczego ZSRR nierom współzawodnictwa. aooja.llsty 
- ORDER LENINo:A, jako najwy7.- cq;nego, WYbitnym &tach1111oweom, 
S'Le odznaczeąie rza i;pecjalne rz.asługi ddalaczom kultury, na.ukl i emki 
na poln budownictwa socjalistyczne - wszysł>kim tym, któny swą pr.M!I\ 
go. wdedzą i oliarnością pizyczynili alę 

W ciągu ubiegłych 20 Ja.t d'łli~iąt- do umoenlenia. państwa 1oojll!ftstym. 
ki tysii:cY obywateli ramieckieh o- \ uego. Orderem Lenina odmaCJIJCmn 
trzymało io najw:vższe odznaczenie również '.(>l'IJOdujące zakłady pnemy 
pańsh'l'owe za bohater~ pra-cę o- słowe Związku Radzieckiego. . -----------------------------------------------------------------------------------------------„• Jl{ Ili (Vl) ŁóDZ, SOBOTA 8 KWIETNIA 1950 ROKU. Nr 98 (1379) ______________________ ..,., ___________________________________________________________________________________ __ 

o k , • ;est nierozerwalnie O n EZ li' A P O O J z Hl; ą z a n „ z w a I ką Federacji Polskich Or9anizacji Studenckich 

O W.. Ylwolenl·e. człow·1eka· ~!s~!~~!)~t~~ąz~o!.~ą~! !:~!!~~e ku z mającym się odbyć w dniailh ży Polskiej. 
16, 17 i 18 bm. kongreeem studentów Kongres studentów ,pols:klch, 
polskich, na którym powołana Zl>Sta na kt61·ym powołamy do życia 
nie do życia jednolita, po.wszechna ZSP, stanie się potężną mani:fe-

P r~ ffi Ó Wi eo ie to . prof.Joliot~Curie oo Xll Kongresie Komunistycznej.Partii Francji ~:gg:y =:;!~"; ~~5.~:= 
GENEWA (PAP). - a k donoszą z Paryża. w toku obrad żyć będą polepszeniu ·warunków by· ta. Znaczenie ich pracy ula ptlkoju .. Droga do budowy Zrzeszenia odpowiemy na wysiłek mas pra 

.'li Kongre~u KPF ,..·: i uczony prof. tow. Joliot - Curie wy- tu ilzłowieka. oraz obronie w•.Jlno- jest ogromne. Ludzie radzi~ccy oca· Studentów Polskich ·11v:iodła przeiz cujących nasiz;ego kraju: STU-
~ło,ił d!uż::ze przem6w:" c, w którym oś'\11iadczył m. in. ścl. Tak J·est! Radzieccy ucz~ni a.to- Iili już raz świat i obecnie są na· konselnventną i zwycięs!tą wal- DENOI POLSKI LUDOWEJ BU 

kę postępowych sil o jedność DUJĄ I UMACNIA.JĄ SWĄ 
mowi pracują z entuz.iazm~m. ponie dzieją świata. Dlatego żaden uczci- demokraty cznego ruC'hu stu- .lEDNOSC, ABY LEPFE.J SŁU· Im11t1 ialis(;\'CZnl ))Ollicga..:zc o- mina następnie uchwały sesji sztok-

jcnni łn1~ną 'Ytrąeić lucl1i·.Oś~ w holmskiej Stał.:go Komftetu Swiato
prt1'1>:v "~·~11.;-. Nal~iy ,ię. <';".'la.ie wego n:ongresu Obrońców Pokoju, 
pr1ec·1· :tawic· tym n1elud71,1m klo· dotyczące zakazu bomby a.tamowej. 

waż wiedzą, że rząd radziecki, wy- wy uczony, żaden postępowy uc1ony denckiego - od Komite tu Ko- ŻYC BUDOWNilCTWU POUłKI 
rażając gorące pragnienie poko,iu o· nie da ani cząstki swej wiedzy tym, ordynacyjnego, przez Federację SOCJAULSTl:'OZNEJ". 

- · Polskich Organizacji Studenc- ,,Kole'i'Jankt !l Koledzy - gło&:l 
żywfające całą ludzkość, wieiokrot- I;;tórzy chcą zorganlzowae 1 l!IPro- kich, do Znz.eszenia Studentów odezwa - w szeregach Zncme-

I 
A11cl uchwalony na. sesji sztokholm
skiej posiada historyczne znaczenie. 

1! Połąt·zr 0J1 wszystkich ludzi, którym 
clror:a je~t sprawa pokoju, sprawa 

~ u .luwiPka. 

nie proponował uroe2Yście wp1·owa- wokować wojnę przeciwko Zwiąt:· Polskich. nia Student6w Polskkh nie mo-
dzenie zakazu bomby atomo~j. kowi Radzieckiemu. 7.e zabraknąć &111 Jednego IRD.· 

U . ad u· Przemo·,~1·d-1"e tow. prof. Jollot • W walce tej przewodził i na- denta, acizerze oddaneg-o ..,ft. 
czeni radzieccy przepraw z 1 ·~ ~· dal przewodzić będzie masom wie mas ~eh Polski, ul 

doświadczenia. w dziedzinie pokojo· Curie było wielokrotnie pn:ei:ywane s tudenckim przodujący oddział je.dnego młodego budOIWllł.cmero 
wego zastosowania bomby atomn· bnrzhwymi owa{'jami. polskiego ruchu studenck!ego - pokctju!" 

I wej. Wiedz:\ oni. ze gdyby .:brodnia.-

l'l'l.cni - 7.clZnac~a mówca - po· rze rozpętali nową wojnP, - tl> Ich w . I k gospodark· I . 
\\inni coraz liczniej i energianicj wiedza. ich technika, kh osiagnil!· sp Dla y su ces I p anowe1 
11rz.·1I"1''a'· •i•• do u·alk1·. ',d~o· t' \ n~o-„ ' ~ „ " · '" cia są wystarczające, aby wymie· -
11a1!1;\ na 11ier»·sze.i linii 1nnl11 o- rzyć napastnikom druzgOCiil-CY cios. d • k h 
bron,. 11oii:o,ju - robotnicy · i doke- Wolna sprze az wszyst 1·c artykulo' w p1·erwsze1· ' Związl'k Radziecki - ośwla.dc:ta. 
rą. :'ofa uczonych ciąż.V, howiem tow. ,Joliol _ Curie _ nie upra.wia b b • d h • ' 
sz1·zei;1i111a oclpowieclzialuoś{o. Wielu szantażu bomb;i, -Wl}dorową, jak- potrze Y ez za DYC OgraDtCZeD 
" nh·h zdaje sobie już z teTo ';'pra- kohvlel; nic ulega wą.tpl\w•i;ci, że WARSZAWA (PAP). - W p~ro- \ tyma~~i _Zwią.zk.ów. Zawodowy~il iM. I no irtosunkowo ufskf popyt na ·a-
" r,. Oto dla<•:1;ego ,~ Anglii i Sta.nach tc<'hnika amenłtaii.·ka nil' :io iada zumicniu z Centralną Rada Z'\'1 ą7.- I WeJsc1~ w zyc1e wspornm anego nl11y wdniane. Dużym p ow<>d.zemem 
Zjr.dnoc·zon:yc·h znalazto tili wielu ków Zawodowych, M ;nis ter H and_lu ~t-z<1dz.enia 1\llinis'\.r~ Handlu We- wcszyly sf~ towary aerz.ouowo, '.Wfo-

w kj dziedzinie pr:.!ewagi. Wevm~b:znego \\'):dal za :·zadz.en,e. , wnętr~ego w o~re1Ee w=oł.onyoh \ senne. 
m·rnnyc>h. lctón•y wypowi ·ją sic: Te>\\'. prof. Joiiot - Curie stwler- które zuosi ws:1.elk1e ograniczenia w zak.upow przedś~·1ątecz.nych - byro Znacznie zwi~na w etos!lnku 
za zakazem bomb~· atomowej. \ dza nasteimie, że w roku 1919 pod· spn:edaży de.\alłcmel, e ·;-,-yjątkiem mo-~we w 1'<-yniku stał~o swlęk- do poprzedmc.h miesięcy pod.at obu-

' 
d 

.
1
. . . - czas swego pobytu w Zwl:•7.!ttl Ra- Uuszcq;óv:. wydawanych na bo~y tłu lll!ILDI& ~asy towaroweJ, rnsn400J w1a krajowego i zagranicznego _ 

. ak bar 7.o s~zę:; nn są n1 nci:em, szczowe. w pra~~,c~ je~na~ ;;;e _ma apr&wn08(loj handlu upołecml_®el'O, całkowicie ~klaja!ł.a 7Ąl>Ot?Zebo
kt1il"l:V prowadzą swoje prace blłdaw dzieckim mógł zdać sobie !ipra":ę z żadnych ogramczen rowm~>ą; 1 w ~flil"O JHlll'ZĄdk~ania ryn wan'ie w okresie pirzedświąteCU1ym. 
cze w Związku Radzieckim. - w ogromnego pOtStępu nauki 1'1!.dZiec· spme.daży tłu..~w. k1u i sku~o zwalc.ran1& wtw.el- Nieogran:I-ca:,,,na s.pmedaż proszku 
kraju w którym nie ma bkst>loata- klej. Rozwój nauki radzieckiej pr.re- Na pod.Stawie ~«0 za.rządzenia, kklch pm~Ja.wów l!Pek~jl. U1>0rząd do prania, biel1d?a !Ltp. artyk;u?ów w 

• . · • . . W 1 l handel sektOll'a uspołecznim1elfO od owanie rY11ku 1owarow przemysło· pełni pokryła rz.apotmebowa:i.i.e 
dl człowieka i>rzez czlo,v1eka. Pra-1 kracza. ."-srelkle wyobrazenrn„ a- kilku dni przeszedł całkowicie do WYCh W8Gt pełne ~aspokojeonie JJO· Zaopetr.zenie w art ikuiy '· _ 

" ;mi om. w ł ka 0 cują oni z suol,oin.vm sumi ił m w boratoriach radzieckich pracUJ:\ ł~- wRlncl ~- :tlikwidow:ma %0 . trzeb w ukresie mięsa. l łłuM.C'tn żywcrz.e czyniło ud~ć ~tnreoom~
„c1•\• :dniu 7 ·f:>;ia11a ~ '"'alk.\ ~ 'llT- I .rd1 1aboraturiad1, gdy.Z ~ed~ tlzil'~ '-łórzy. tilnia, ludow\ J da-Ją 1 ~"'· ' f-'T. 1'•a przeda(: n_\\ bim;r. ' ~nr~ło na ąnkn 1t:viu~ • w k~6- kresu ~ątecrz.nego. ~f!ęsa, w-; 
li• rlc11lc t •lło 'k!;:a. 'ie rezultaty ich pracy służ~ i slu· r pi-1:~·kla4 wszystkirit ucz.onym ~wia- I w adkł. talony, za oka.'i1an1em legi· r~J ~li~e ~yło «-.Mked~~1te ~nl~1e- eń.bi, Jaj, win, a.rtykul6w oukił'l'ibi· ' ' . I n e ~imen sprz -:r, zrodnie z c.:ąoh i innych było p-Od dostatkiem 

.„u~~:d~:~~~~;~~k::.~zw~~ko~~ ę iego Tarci· a anglo mer "k. n· skie ::!=~polityki pańsi~ w tej ~~~łyel::~~~e.s::ktl~~ir:~ 
n·q;i~; ·~· t - c u:ie .p~dkre i i_~ ' • , , ;· , . il , sk.l~y ty~~ =i!:iem~~ słem o~eNrowyll'I; którego oe::iy ule-

w -.~ c h h0Jown1kow o koJ prywatneco dokon:11Wały zn:!mie 8~..!:;.uzasa~~ w~\tan\łotn. 1 .d~ . . I I . b 'ększo h b tó ..,.....,.r.„ })OWUU:halllea Clt!lllZY 1 li ~ 
maJ uJą s1i: ut zie o roZIDa yc kł d . . . , 1 · t • ZW1 .nyc o ro w ~ówno ar• pomarańcze, eY~ · i grapelrnlt:r. 
1m:e1wnaniJ.d1 polity{'znycn. tączy roz a OJQ agresvwny SOJUSZ 1mper1a IS yczny ~kułam1.prremY&111wyn11, Jak~ .11>0-- które przed ś~ uk&zaty się 
kh .ieden cel: SPRAWA OB „ONY . „ . . . . ·'b ,__ j zywczynu, przy ~ym w zasa.ćlitie nie i:ównież w skl~ch pl')'!Wa.t nydl. 
POKOJU. :'.llOSK\YA (PAP) _ „Krasnaja dziły .zaleznosc 1 podporządkowa~ue I d~;i1~m USA,_aby w~ spoi.<? ue!uo odczuwało się za~ych istGtnycb __ _ 

Zwiezda.'' zamieszcz.a. artykuł w któ- si~ krajów zachodn.io - europejskich ll!C się od gniewu opmn pubbcme]. tra~~ lub b~akow na cynku. Ambasador • Grosz 
:\Iówca zaznac.za. że obowi~z ·em . ' .. . z b . · I K f j R d _ k nt _ W mektorych rn:iastach obser\'1owa-

komun1s(ów i est rozwJJanie s :ie- lTlll komentnJe :rezultaty konferencJI Stan:om. ZJednoczonym. o owit~ma, uie :nu::~ a t~ył~ :ę w a~X~~. ne . były prze.jśeiowe bl'aki d\'1.lgo- ł .\-.J 11& . yt I „ 
golnie aktywnej i bojowej d ;. lal· haskiej przedstawicieli kraijów - u- wynika1.ące z u~ł~:~ a~anty~ ~go, rze nowej presji militarystów ame.ry- rzędny<:h . arty~'ffó-'Y• ?.rynikające z 01.y1 "''J UWterz e OIOJQCe 

1
,

0
;d w obronie pokoju. zn· zenie cze.stnikc>w „bloku atlantyckiego". obarczaJą tak ClfZ ·1m rzemieniem kańskich na marshallowskie kraje P~vazrue z,- rue oc1ągru.ęc dystry- PRAGA (PAP). - Dnia 8 bm. am· 

Anglo-ameryka.ńncy no.dże,,.,.cze wo g~M'arkę .krajów· .- uczestników europeJ"skie. bu:RcJul;,h w -•·•-~-'" --'6'-'---l eh basador RP w Pradze Wiktor Grosz. 
ruchu komunistyczne(o, treść el- „ „- ....,,...,.. .... ........ąnocu wz' An:1W1 esy łożył li t wi t Int 1 
kiej ludzkiej warto!lci komu l u, jenni - 11isze au~r - . w dalszym a~resyw:neg~ bloku, ze na we~ ~osłus:-· An.ierykańskie koła rządz~ce i>rzed: pa~OwYCh i spóldzie'fo.zych był ~entowt s/ep:b~YC~eC:o~~:w~~:~j 
dociera do ciągle w-nastającej liez- ciągu klecą maehluę 'WO'Jflftlllli agr~- \ru wolt Waszyngton.u ministrowie stawiły sw.~m „partn~om _ P05tnla~ zupełnie norma.lny, a. na.wet notowa Klementowi Gottwaldowi. 

b I dzi 
. 1 - ··ecl sy wnego bloku a:tlan~o". Roz· kra:iów europejskich -p:óbowali s1>rze- standarrzacJ1 uzbr?iema ~anst'Y en· 

" u na. ca ym sm e. \ " H. d • r(JJ.)ejslnch na wzor Stanow Z3edno-

• Tow. prof. Joliot • Curie P z o- mowy w Hadze j~e rMI pot\vier· ciwić się na konferencji w • a ze zą- cz:::~aliści a.ntenJ.-ańsey nmierza-. Już przy hyl transport 

Maią doś' ame_rykańskiei „wolności"! ::~:ig.}Gi°:: radzieckiej pszenicy siewnej 
D k k 

, \ c h \ •• kańskiej doprowa.ckł do nowego za-
zien n i arze amerv anscy prOSZQ O prawo Ol'ł U W zec OS OWOC}ł ostrz~ia tru~~ e1ronomicinyeh w 

IJ • Europ1e ZachodnaJ. 

w ostatnich dniach p.n;yoył na 
teren nasze1-0 województwa 
transport radzieckiej pSQJeDfoy ja 
rej do siewu. Pszenica znajduje 
się już w magazynach Gmin· 
m ·ch Spólcbtielni „Samoriomoc 
C~ł<>Pska", które ro14mnvadzą ją 
nłezwłocznie wśród rolników. 

radziecka jest odmianą. dr-0bno
zla.mistą. o d11Uj pienności l od· 
porności, zawiera.Jącą, z.na.t.'ZDe 

ilości białka i innych składników 
C>dżywczyclt. 

PRAGA (P·\P). - Agencj 
donosi. ie dtiennikar:z:e flrY• 
lmiscy George Whecler i Elea· 
nor Wheeler, akredytowa i w 
Ci.echosłowacji, zwrócili ię do · 
n.ąd11 czecho~lowackiego z proś
bą n udzielenie im azylu. 

George Wheeler. k orespondent 
·,radom\ Guardian" i l1rofesor eko· 

r_omi i, OŚWi.adr.zvł: - Stwierdzam, że 
oot e.piam politykę wojenną imperia· 

Dzi~ 
'1 11111111111 

zamieszc'l.amy 

6-tg rgsune 
naszego konkur 

p. t. 

w drugą rocznicę planu 
Marshalla 

11 1.10:.11111111 l"t lllll ll'ltll'.1.lłW:llUlllllSI 

lizmu amerykańskiego, nie chcę mieli 
nic wspólnego s gestapowskimi meto· 
dami polityki amerykańskiej. Pot'ZU· 
wam się do przynależności do obozu 
pokoju i postępu. 

Motywtijąc szczegółowo swą decy
zj~. Ceorge vVheeler stwierdził m. 
m„ że • bezpośrednim Jej powodem 
było nielegalne i brutalne P;ostepo· 
w<tnie amerykańskich władz okupa· 
cvjnych w Niemczech Zuchodnich w 
stosunku do 58 obywateli czechosło· 
wackich, porwanych w sposób" typo
wo gangsterski i wywiezionych sa· 
mololami poza granicę swoj~j ojczy-
zny. 

~ypa?ek t~n _Jest zresztą - jak Autor podkreśla, że w toku konfe-
stwierdził dz1en~karz - . tylko fed- rencji has'kiej ujawniły się z całą o
nym z przyk!ad~w oburza1ących m~- strością sprzeczności między Anglią 
tod a~err,kanskich :-·~adz okupacy j: i Stanami Zjednoczonymi, ktMe ooraz 
nych "' Niemczech, ktore .on sam po brutalnieji wypforają. swego „młod
znał do~rze podczas swei pxacy po· szego partnera" z 'I\ ażnych pozycji 
woj~nn_e1 w charakterze ur~ędn1k8: z strategicznych. 
ramienia departamentu wo1ny USA. _ . , · w 1 • ił P;:agnąc . pozbyc się swego głowne-

W dalsz~m ciągu ~ee er _mow go rywala na morzu, imperia~iści a-
0 amerykansklm systenue szpiegow· merykańscy zażądali, by Angha z re· 
~kim i oświadq,ył, że jest głęboko za dukowała kredyty, przeznaczone na 
wstydzony kłamstwami, jakie szerzy rozb_udowę n~aryna1·ki w<>jen~ej, na-

. · c h ł jt 1 1 tonnast pow1ęknyJa wydatk1 na ar-
o zycm w zec os owac os aw ony roif. 

„Głos . Ameryki"· Imperialiści am erykai1scy wy"ieJ:a· 
Pam Ek..i.nor Wheeler przyłączyła ją pre~ję n a ~vych partnerów angiel

;lę do tych wywodów, podkreślająo skich i " ' inn ych ~prawach. 

m. in. ze swej strony kłamliwość in· 

5,5 miliarda zł. · formacji p rasowych i radiowych o 

Fakty .-wiadczą o tym - konklu
duje auto1· - że sprzeczności we· 
wnętrznc, wypływaj;~l'e z i;;toty im
perializmu, rozkładają. tl!n agre;;yw
ny sojusz. 

Czechosłowacji, szerzonych przez 

USA. 

Jak jo.i podawaliśmy. pszenica. 

Per · waż sie wy już, się r ozpo· 
częły;, w mteresie rolników !est 
jak najszybsze zaopatrz~nie ·się 
w l".telziecką ·pszen ice do siew u. 

Kobiety Szkocji demonstrują 
przeciwko polityce podżegaczy wojennych 

LONDYN (PAP). - Podezas nie- koju!", „Po.zwóleie naszym dzie
dav.'llej wizyty w Glasgo w mai:szał- ciom żyć spokojnie!", ,.Precz z bom· 
k a Sir Williama Sona, szefa sztabu bą wodorową!", ,,Precz z woj:Ją na 
imperialnego. dos7lo do demonstra- :Ualajach!" . 
ej.i i>rzeciwko polityce agri:sji. Odduały policji usiłowały bezsku 
W chwili, gdy marszałek Sfon w.r-
siadał z samochodu, otoczył gC' :Jum 1ooznie rozpędzić tłumy demonstran 
kobiet, które rozwinęły transparen- tów, kt 6re gromadziły się pod ko
t y rz; napisami: „Ządamy d:>mów - szarami wojshowymi i na. uJicach 
amia st armat!", „Kobiety <'11cą po- Glasgow. zaoszczędzili energetycy 

w okresie Plonu 3-letniego ~WSZYSTKIM kr~:t1~~~ ;ak~~: i ..•. 

1 

, Uczeni i pisarze amerykan' scy 
podległe Cen.trailnemu Za'Ul\do.- /( ncJ p o/o 
wi Energetyki, ~ły 5,s ·orespo entom, rzyjaoi m 
imilia.r~a :llłotyoh, l'll ł~o 2 mi- c le domagają sią zakazu broni atomowe1· 
lindy w l~h 19''7748 oriw. 3,5 i zytelni om naszego pisma • 
mllia:rd~ zł. w roku 1949. NOWY JORK (PAP). iPrze.,,~o 250 go i radziedciego systemu społecz· 
OIMUętlnn8ct te osią.cni~to m. zasyłamy serdeczne życzenia wybitnych UC!lODych, ,pisa1-zy, dda·la nego. Wzywamy ·w:ięc prezydenta i 

inn. dzięki zwiększone.i wydajno ~ etzY iz.'dą:1.kowych, duchownych i iin- Kongres USA do wStZczęcla roz.'l'lów 

ści pracy, 911owodowan~ wspól- w E s o Ł y c H s w I Ą T nych obywateli USA ogłosiło w .zwią 2. Rządem Radzieclcim w sprawde za 
zawodnictwem i rucltem newa.- / zku ze zwołaniem n a dzień 29 m aja !t·ar.ru broni- atomowej, jako pie1:w!;zc 
tontwa, mmtejneniu ~ do Chicago konferencji w obronie go kroku na drodrl;e do rozbrojema, 
wę,ila., raejonalnema wYlt!rNY• ,pokoju, od.e!llwę, która głos.i m, inn.: pokojowego uregulowania wszyst-
stanha ~ 01'Ul AdlliejD„ Re......... 1'cja ,,~1---·...,. „~rdzimy, że pokój j est możli kich istniejących 11:ozbie&:ności i osta 
nłu lrclntów ~ ...,„ .,., _.,.._- - YS'· Twia'dzimy, że możliwe jest po tecznie wznm.,;•ienia stosunków :nan-

"--------- - -----=- •-----·-------------------------·tltojowe wa~tnieoie am.er.Ykańsk:ie dlow.vch.'J 
• 
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Patriotyzm radzi cki 
a burżuazyjny kasmopoli :yzm 

z."lf7c_i . Wielki 1 Rewolucji ~------------------~-„, 

Literaci I dzcv 
podejmujq zopowiqzcmia 

dla uczczenia Swię.a 1-,Maja 
„Zły l •łewłUclwy lllyl. dotych· 

ClollfGWT styl naszej P'!Cf Dokoła 
nas wre i klpl bujne. bogate :tycie 
wy1wolonej Polski Lndowej, doko 
nuR się donlosle, historycmej wa 
vl W1·darnnta, a my - wleczeUly 
sli; dotąd w ogonie łJcll wydarsell 
l pl:zeobrałeń„.'' 

nych, t>Jraych rozwią:zal\. Oto 
m!anowid;. zebrani litera.et w 
pierwszy]\. -n!ejako etapie llulta?lk 
blibzego kont11ktu ze 1połec:zetl· 
stwem rlot:niczej Łodzi, z życiem 
Polski L owej - podjęli liczne 
zobowłt\ nia w 1prawie uczczenia 
zbliiając1Jo l!lię Swięta l Maja: 

Pa1.dzlennkowej I zbudowanie T-t •.-
~Jali~n w ZSRR zmie.niły r11dyka&· • • areftn 0 

dilwfe po!łtępową literatul°ł• estukłt 
i nauką Europy Zachodniej i Altlery· 
kl. Dość powiedzW, że w okrer-;fo •id 
1Dl7 dę 1948 roku w ZSRR przełoi'o· 
no aa J~yk ro;;yjsli~ i 111 inne Języki 
narQdów ZSRR dzieła 206 p111arzy 
:i.merykańskich. Ogółem wydallo 
2.245 utworów amerykań.•kiej litera• 
tury pięknej .z; łąr.znym. nakład11im 
8!1.i09.000 egzemplarzy. Niezwykłia 
pupu)arnotici• wśród c:eytelników ra· 
dzieckich cif'sr:ą sit utwory J eka 
London.a. !\tarka Twaina, O'He1ltJ 
i wielu innych. 

!ił• Die Ullm atownki IOl:tpo\fucr:e ---------------11:11--------· 
!tzT:!rcsn":,politJezne w kraj~ . ~·~ :e11.lu.•y}nll . idcologi9 k<>Slnopolityzmu, Aei i na.i-odowcJ w formie kultucy na-
llłęooki~ 1 Cł ll?O" od~aly rt>\Ullf'"! zaraz!c. tf twiadomość U(':r.uciem oho· rodów ZSRP.., w stosunku do perspel\
l dzki . _J>_rzemia!'y ~ ~J~domoh Jttno11~1 na losy wl~nej ojczyzny. tyvv budowy komunizmu. Nic dziwn~-
n ~l·d Vi. Ideologii w)elom1huno~nh Imp~1al!śd i ich agentura u.siłują od- go, ie zagraniczni wrogowie ZSRR 
r:e~ u 2! ~racy. Na podst!lWJe u- rodzi<\ ~kutujące w chwili wybuchu z takt rurliwoełi1t UIJiłowali l\'Ziąć 
8

• rGJU ż0~Jahsty<:zne~o uks~tałwwały re 'Y'oluc i przeżytki narodowego niltl· pod swe skrzydła opiekuńcze nęd.zn:} 
=~~ki' m~zkul ~~dz.iecklrn nowe 11to· lizm~, tórymi zarażone były klasy gTUPkt kosmopolitów i nacjonalistó\\, 

1 . 1 zy ~ _:lmi! nowe ~gl!łdy panuJące w carskiej Rosji. których zdemaskowano na p097cze-

,,Zasklepllilimy slę w Jlkhnł eta· 
aaym hadywiduaUłmłe, w ślima· 
ci:el •kompie życlowego wygodni· 
ctwe. Musimy Jak najszybciej 
wyj~6 r; tej skorupy, olrZlłSUiłĆ się 
s biemoścl i wziąć o wiele czyn• 
oleJeay, olż do tej pory udział w 
:i1·du społeczeństwa„." 

,.Ja zorowfązuję slę da6 2 Utr 
raekle s1.wetki naszych prsodo• 
nłków p\cy.-" 

~ ~fr.alnosr. ".raz ze zl1kw1du- Posf.fpoWJ odłam inteligmeji l'o- g6lny<'.h odcinkach frontu ideologicz-
": em __ as „·yz:.siu at':tY j znies!e· s~j~k~ej zawsze t~czył walk~ z bez- neg-o w Z~RR. 

,,Ja nai1zę wiersz. ~y • 
rewoluc~ymł tradycjami nuievo 
mia&ta„:• 

Na ie niu padło blisko 30 n
bowiąza z których najpowaźniej 
sze, bo ' kiśle określone - ZO• 
stało po ęte przez znanego plsa

?7.& L. moli.ck.lego. Zorb<>wiązał 
1łę on jnaplaanla w terminie do 
1 Maja r. pler'łtszego rozdziału 
rozpocz j priez siebie powfeśd 
o łódtJti 'tąllładach Im. J. Mar
chlewsk o. 

re!'1 ~t11~ku c7.łOI\ leka PTLl'Z tzło' ·1e- ojezyznfanyni, oderwanym od g·leby I Zal'Q\'\'11.0 kosnwpolityzm jak i na-
a~ ':4 '· rai na ta!' .ze. 3nla!fWllZ:· narodu'tl. ej koimtopolity;nn m, z bez~ rjonaliz-m stanQWI odbici~ z gruntll 

!,"~ -P<>:f'l:r.ne oraz 1rasme ' tar~ia na- krytycznym, bałwochw11lczym korze· wrogiej ocjali~mowi ideologii i po~ 
noś~wo c owe. _lk"eme11towałt. 1@ ji:'- niem . ~I r>~zed ZachłKlem. bronił sa· lityki klait -n>yzy-skiwaczy. Naejon<A
!Ct m;.al~~ pohtyc.zna . pułtt1.en· n1odi11t-Jno~c1 l s morodnQl!ri kultury !izmowi 1 be1.10jCJyinianeom11 kosmopo-

Naród radziecki ceni i dar:ly sz1r 
cunkiem w~zystko, co służy spra'l\·ie 
poo tępu i wolności narodów. Ale lu· 
dde radł'lecoy rde<:ydowanle odr.mea 
Ją wszy t.ko, co ma na celu ujarzmto
nle 'narodów i utrwalf'nie po w;;ze 
~uisy "yzy11ku ks pita li ·tyrznt>go. 

Te i tym podobne krytyczne i 
samokrytyczne wypowiedzi padały 
11a zebraniu Związku Literatów 
Pohkkh (Oddział w Łodzi), po· 
święconym omówtertiu oeh1gnlę.: i 
nie!;lodl\gniQć „ dotychczasowej 
dz'lałalności organizacji l jej po· 
aic:i;eg61nych członków. 

j, .Ua T~ 1"c iego, r~kwi.t.ła Pr:r:y- 1 oj~zy tej oruz rłoilił prymat ro yj- lity1mowl przedw-t.awia się radziec· 
a . nu dzy nar.o.łanu, 'hp11nla!y1n sk!~j rny'l! naukowej. t11rli" y pn,trio-- kl patrłot,un - idwJO&'ia ustl'OJU 
P~eJa t!m no''_Yc~ pod taw. ldr;olo· 1 t;~ l \\lelki s)'n nuO<lu r011Y)„k1ego, łOCjali;."fyc.znego. 
gieznych. pulec7.enst.w11.radr1f)(krngo "\\. Bit-liń ki, ~· PO.l!'llrdi 'l\' yraiał i~ 
Je;rt palm~1yzm rad1.1~k1. On to OO.. " ko~mopolitach, nazyw;ijąc ich ,,wło· z k R d k 
'Wlem W~ie stan11w1 dooltn:vw):raz częgami ludzkood". lłiellńskl l'tzywał. w1qze a . ,;lee I -
llOW~gtO .oblicza duchowttgo u,łow1eJia 1 ąby ~l'Zf'llł.ano be~kryt.~c-mie plasz.- Spadkobiercą pOSfępOWei 

tej wła.;nie sprawie !4-łuiy przedei: 
współ<'zesna ,.kultura" burżuazyjna 
Zr.ehodn. 

Na ca:ele r!łłPj postęp1hTel lud7.kc:t
sri stoi obecnie Związek Uadz.iecki. 
~iuocenlony j~t. ''kład narodu ra
ddcekie·•o w skar1'nicę ;wfotow ej cy. 

Zebranie powyższe odbyło się w 
dniu "' kw.etnia i poza ożywioną zanla ~6dzkich literatów 
dy1k11sją llriyn!oslo pewne kon· 1ię nlewąlpliwiei do 
krelne rP.t.ultaty, które pozw·aJają ia programu artysty~ 

r~dWITTeck1eg~. . I en t' sio przed w tY Udm, co ragra· my~fl l••dzk·1e·1 
proc 1e walki o ~wydęstwo 110- niczne. • .... 

ejalirmu, p:\rti~ komm1!styczn~ wy-. Gunialny 1m.tyryk ro yjskl, Sałcy
ks~tałciła w św111domofK:1 ludi1 :ra.· kr.~-Szc.s ·dryn, bezlitośnie wv :i;ydznł 
dinecl:ich Ut';i;u~le r11dz1~kitl flt~mY i piętnował uc:r.onyth kosniÓpolitów, 
narodo~ej,. u~u~1e gorątf'J mlło-·cl do którzy miefizali z l>ł&tem wszy,-it.ko co 
1'wej wielkie) OJC7.p..ny, W$Czeplhi w rnsyj kie, utrzymujęe, Jnkob) Rosja. 
fe!' u.!"Y.ały poe~uel11 głrf>okl~j odpo· 1 nie nie mieli nk oryglnalnt>go 
wtedz1all14Ści r.a 11).!;y soejahstycznt>j i w'łzy ·tko znpoiyczali r. ZnchQdu. 
ojczy~1. żarł~• Y P!1t.r~JŁY7."!- ra· W na.~tępt1twie rolę kosmopolit-Ow 
dz!eek.i s?now1 df.w1gn1~ wtelldchl µrzejęli na :aie'oie mień~zewicy, ese
d~eł ! śm1nłych pociyaań narodu ra· rowcy, tro1•ki~ci, klól""f.y nie wierzyli 

~twierdzić, iż wypowiedzi, ocenia· nego te rocznego obchodu Swię
jące krytycmle dotvchr.asową po ta Prar.-:t będąc dowodem dla łódz 
staw~ członków ZLP, nie były u· 1 kiego _• łP.czeństw~ U pisarze 
wagami o ch1trakten: teoretycz- włącz i 1ię twórczym wysilktem 
nym. lecz zmierzały do praktycz· w nurt da naszego kraju. 

dZJedi:ieg~ w siły kla y Tobotri!czej i chtop11twa 
• rosyjskiego i którzy płai.tczyli "lf 

ZSRR - 01czyzna prze~ b11~:i1~llzyjnym _Zachodem. Mie~-
łwlałowego proletar·1at szewicy l ich ?"ock1s~11·sk~·l:mchariu now,:;cy kompani do tn;l'd?;ema kra.ka· 
Donioeł• ceehlł specyfic:i:n, patzio- li~ ż~ po:i:_iom rosyj.lciej klasy robot

tyzmu radzieckiego je.st fakt że 1 mczej me wyHtarezy do rzqdzenl:. 
G pod.<1tnw jego {l)Żą nie pr1-11,d°y r11-1 Pflń'Jtwe~. ~rs~iwwali. o~i ?r~eciw
sowe. czv też narjonalislJc:imc lec:t ko zwyc1ęsk1eJ Rewolucjl SocJahstycz 
nmHowanie a;-O('jalistycznej · 1>};,zyzu'.". / nej, prztJciwko z.budowaniu socjaliz· 
Jak podkreśla TowarzJ&?. Stalin - mu w Z~RR. 
patriotyzm l·adzie.cki łączy w ohi~ 
harmonijnie tradycje po<;uz<'gólnych Partia bol1zewłcka 
narodów z żynotnymi inł(lrt· ami ·1 • ił6 
wszystkich ludzi pucy. z lego wyni· rozgromi Cl natm w 
ka, ie patriotyzm radziecki jest nie· kapitalizmu 
.rozerwalnie zwlnzany z interna1•jona- Parti·a 
)• bol„zewid.a rozgromiła tych 
1.z:mem pr@letariackim, bowiem niP kapituł' nt • . 'k h j 't-

tylko nie rozdziela, lecz 1\ proot }>rw· ' . a. 0 "' ni, ł."~mn?'c na m1. ow 
dwnie - zespala wszvstkir- narody !mpenahz!11u. (,enmlni • nauczyc1e!e 
i od • . . ..... · • . l t woo:1,ow1e klasy robotniczej, Lentn 

nar owosc1 w Jt!un'ł, bratJll:J rod;r.1- · ~I l' , h 1· ód d · k' d n t • . am,na.rnftnar raz1ec·1 o 
e- . . . . wit>lkkh dzioł na miarę historyczną. 
Ludzie mdz1eccy ~wsze uw<1z.a_l~ Rozbili oni i obalili do s:i:czftu ,,a.rgu

eprawę budowy. komumunu za ~zi:c1: r.1enty" mieńszewikuw, )al<oby naród 
składow9 ws~lnej prawy całego ro~l l 'ki nie był do_tate<-znie przygo
prolet!'"tlatu. m1ędzynarodo~vegu. Na- to-\~any do 7.hud&\\'ani11 uowego ustro
rodow~ r.a~z1~kiei11~1 oocł4 ;est 1 ~ ~ri 1t!1 ju. u:"'lroj11 s.ocjalist~·cmegn. z ogrom-. 
tu ws;t'll.a bu_ta. 1 P1"'Bzalko~.,~o,;c, n~ o,;1łą zad;·" 1ęcznły µrorocz-tt słowa, 
;v~zelk1e ue~uc1e ogran~ciono~1. 1 za· lttcire n.a II Zj~ździe Partii w s.ierpniu 
se1ankowośc1 narodqweJ. Ludzie ra· 1917 rnku padły z u t t.owarzywAa 
dzieccy uważają ~wój kraj bOCjali- Stalina: 
styczny za ojczy:r.nę w -zy;;tkirh ludzi -s·e jest w"'·J i ł '. 
pracy. Dla.V:10 i.ei. walc.~ o honor. . „. i '-:' aaone, e w as 

l • ,,_ • · · ł · · Z"Rl' .• ~ me Ro1tja Jet1t krajem, kt.6ry torn· wo nos„ 1 n1e:tal\·1 osc ~ „ narU<A je dro d j li N 1 · 
radziecki walczj tvm snn1ym o w11pól· ~-~ 0 soc a zmu... • a ezy 
n<1 sprawę, o najlywotnięjsze intere· zkaorbzyucjlcd pnr.11:.estE~1r1iały pogl\qd, ja-

ki '- iłu. h l '· " Y ~ · ropa mog a nam 
sy 'Yszyi;.-t C.n m JlłCYc wo no c na· wslrnzać drogę." 
rodow. 

Naród radziecki wy1ew~lił :narody 
Europy spod jarzma bnndyiÓw fa ·:r.p 
Rto\\ skich. Dzi~ki jego hohaterlikim 
WJSilkom i bezinteresown~j pomocy 
pow.c:;t.ały I okr'J;epły krajfl de~okra· 
eji ludowej, które ołH!enie pewnie kro
ez11 do soc:jalir.mu. Jest to fakt be?:· 
sprzeczny i jedynie n11ji:acieklej11i 
wrogowie ludu, w rodzaj11 bllndycko
szpiegowslciej, fagzysto\Wkiej kliki 
Tito, ośmielają się poda.wać to w wąt 
pliwość. 

Patriotyzm raaiedd Jefłt ni~prze· 
jednany w stosunku do burżuazyjne· 
go nacjonalizmu i jego odwrotnej 
11.tr.ony - kosmo1>0lityzmu, który nio 
uznaje miłości do ojczyzny i który 
głosi pogardę i lekceważenie intere· 
sów naa-odowych . .Jale wiadomo, głów
nym obiektem a.tak6w ze atTony hur· 
żuazyjnych k<>&mopolitów jest patrio
tyzm radziecki. Kosmopolici św!ado· 
mie falsrują tzee.zyw:istość, tw1er
dząc kłamliwie, jakoby bolau.ewiey 
ridrad'Lili )dee internacjonalicz.mu, 
przechodząc pod „wy;blakły" 111Ltan
dar patr.i.otyounu, Tego rodtaaju osz
czercze bajeczki agentury obozu im· 
peria1istyczneg-0 mają na celu osła
bienie olibrrzym1ch wpływów miP,dzy 
narodowych ZSRR.- . 

Sulcceay Z.SRI 
doprowachaią do szału 

Imperialistów 
W roku 1946 A. tdanow zaznaczył, 

że wspaniałe sukcesy, które socjalizm 
odniósł w wyAiku drugi~j wojny świa 
towej, stanęły imperlali.c;wm k~ciq 
w gardle. „Sókcesy, jakle odnieśliś· 
my za1·ówno wcwątrz kraju, jak i na 
arenie międzynarodowej, nie przyp:i· 
dły do gustu światowej burżuazji"
mówił towarzys.z żdanow. Tym się 
tłumaczą poderjmowane przez impe· 
rialistów citirłe próby osz.kalowania 
Związku Radźieddegoo, zdyskredyto
wania, sk-0mw.0mitowania wielkiej, 
życiodajnej idei · patriotyzm11 radz.iec· 
kiego. 

Wrogowie Zwią~ Radzieckiego 
imają się wsze~ich środków, próbu· 
jąc bezskutecznie osłabić potę~ny 
i owocny wpływ Związku Radzieckie
go na arenie międzynarodowej. Sta· 
rają się oni zbagatelizować wielki 
wkład ZSRR w dzieło światowej kul
tury. Starają się za&iać w sercach lu
dzi radzieckich niewiarę w 11iły i mot· 
1;wości socjalizmu, usiłują przeszeze• 
vić do ~wia.<fomości ludzi radzieckich 

Wie,ka Paidx.iemiko"·a Rewolucfa 
Socjali lyl'.zna, obnłllj11c "'łndzę ka~i
talistów i ubszarnikciw w Rosji, uto
rowała zeroką drog do ]>OStępu, do 
tuzkwitu 11it mat rlaln eh i ducho
Wf<'h narodom ZSRR. Partia bolsze· 

icka, która stanęła na cule klasy 
robotniczej i chłopst,wa w Ich "ake 
o nieznwi łośr norodowfł, o obalenie 
carskie110 absolutyzmu i zlikwldowa· 
nie władzy kapitalistów i obszami· 
ków, stała się wyrazicielem pra ·dzi· 
wego patriotyzmu. Pod kierownic· 
twem partii bolszewickfoj narody 
ZSRR zbudowały IOOjalizm, podnio
sły na nieznane dotąd wyżyny poziom 
awej państwowości, gospodarki i kuł· 
tury. Dzięki kierownictwu partii Le
nina - Stalina, Zwil)Zl'k Radziecki 
stat sit przodującym, najpotęż.niej
szy m mocarstwem świata, stał si~ 
opoką walki pnod.ującej ludzkości 
o pokój i oozpil'ezei1stwo narodów, 
walki o rozwój go podarczy i l'llltu
ralny wa.zy~tkich krajó"'·· 

Bezgranicznie droga Mrcu ludzi ra· 
dzieekirh je::;t kultura 1110C.j11listyczna, 
odzwierciedlająca cał111 bog1&ctwo i rói
n&rodnośc najlepszych tradycji naro
du rosyjskiego i inn}ch narodó'v 
ZSRR, kh wspólne ideały i dążenia. 
Dlatego właśnie ludzie ndzieccy t.ak 
rdecydowanie zwalcżają wszelkie pró· 
by pomniej!Jzenia god'DOŚci i znacze
nia kultury rosyjskiej oru kultury 
itlllych naTodów ZSRR. Ludzie ra· 
dzitl(!C:f występuj' energieflt.ie prze
l'i,.. ko IH!zkrytycznemu st.o!runkowi do 
zgniłej, zdeprawowane!') kultury bur· 
.iuazyjneJ Zachodu., przeciwloo ślepe
mu naśladownictwu i wzorowaniu się 
r.a tej kulturze. Partia bolszewicka 
uczy radzieckie masy pracujące trze
bii energicznie pn.eżytki ideologii 
burżuazyjnej, wychowuje naród ra· 
dziecki w duchu życiodajnego patrio
tyzmu radzieckiego, w duchu IH!zgra· 
r.!cinego oddania dla sprawy .komu· 
n izmu. 

Ludzie radzieccy wiedzę., że reakcja 
międzynarodowa nosi się z planami 
agresji przeciwko krajowi socjaliz
mu i krajom demokraeji ludowej, mas 
kuj11c je wszelkiego rodzaju antyna.· 
rodowymi ideami, m. in. ide!l kOl!mo· 
polityzmu. Dlatego tez cechą. każdego 
patrioty radzieckiego jest nieprzejed· 
nany st<Runek do burżuazyjnego k°"" 
mopalitymiu. 

Korzenie się przed burżuazyjnym 
Zachodem i kosmopolityzmem stano· 
wi przejaw likwidatorskich na&trojów 
w sto ·llllku oo .socialilrl':ua.-...i ...,. tr~-

P11triotyzm radzleeki nie odrzuca wilizacji. Droita do Jlr7.Y~z-łej, prim
" ielklch zdobył."ZY myśli ludzkiej, al· 4'.zlwie ogólno-lud:ikiej kultury "'I~ 
bowff1'm jest on spadkobiercit. ws7.yRt· dzie poprzez narodow(I w formie i o
kiegu. co przodują._.,,„ całt!J przodują· cjalistyczną w tnśei lrnlturf, klórel 
cej spu~chmy przeszłych pokoleń. Pa- pr~ykładem świl!(!ą nn.rody 7..SRR. 
triotyzm radzlecki wchłania w sieoi~ W przeciwieństwie do burżuazyjne· 
Y.->1Z)"Stko najlepsze, co ~tworzył na· go kosmopolityzmu, partia bolszf'wie
ród i uwaia za 71\S7.('Zytny obowiązek tka, r.i:ąd radd.~kl wyt'howuJI\ muy 
stuee W-<zystkich zdoby~y kultura}. pracujące '\\' du<'hU fodności 11arooc>• 
nych narodu. wej. w du<"hu ~zanowania dla wol-

Fabnem i OSZ('ZGrstwen Sił insy- nuści i niezawi ·łu&d innych narodów. 
nuacje wrogów. jakoby na.r&d radziec Związek Radzieeki Rtano" l 08tolt 
ki ignorował osiągnięcia. kulturalne 8" latowego potłtępu, zagrzewajoc na• 
Europy Zach()dniej i Ameryki w prze- rody do walki o niezawisl~ć narodi>· 
zło~d i w chwili obecnej. W żadnym "~· clo wałki prndwko uci;i.kowi im· 

kraju świata nie dokonano tyle, ile perialistycznemu. Coraz silniej rozle
w Związku Radzle~kim, dla rozpo- g:s się ·w obronie u<'i~nionych naro
wszechni•.mia w ogronmy<!h nakładach dów potężny irło~ dyplomat•)w u.· 
dzid ArystoteJe;Mt, Demokryta, Ba· dzit>-ekich, r11dzieckicl1 intel~kiuah· 
eona, K11:rtniusza, Spinozy, ''ioltera, stów, całego narodu rad1'ieckiego. 
Didtn'otn, Holbacha, Darwina, Dicken· Szlachetne idee patriotyzmu ra· 
sa. Balzaka, Goethego, Heinego, Ilu- dzieckiego, radziecka ideologia bra· 
J!O, Maupall>l;lnta, Szekspira, Anatola ter"4twa 1 przyjaźni mi~dzy narodami, 
France, Romain Rollanda. Te-odora stanowi potęrn4 i !<kUtf'Cmą siłę w 
Dre~ra i wit>lu irulych wybitnych "'ake przeciwko 7.gnitf'j, burżuaiyj· 
t.wór<'ÓW kultury. Naród radzieclti in- neJ ideologii kosmopolityzmu i roolc> 
tereso11·a1 l intei'es-uje sit żywo pra - giunego nacjom' lizmu. 

Nr 6\ 
podejmuje w•półzawodnictwo o lturę mie;tca pra 

W odpowiedgi na apel załogi PZPB I towni, alni, wulkanizacji i lakier-. 
Nr 4, wiywaj~ej do :':''~łz_awodlnic- nt zobo zuj się sa.prowadzić na _. 
twa o kulturę l c_zy~tosc m1eJ_sca. pra- lach wz OWlł cz)'&t.Ość i ten at.an u.· 
cy, .załoga Wytworni Nr 6, ZJedn. Za I . , 
kłady Przemysłu Gumowego, podję- trzymM o konca roku. 
ła. w ramnch Czynu l\Iajowego, I Wydri techniki i tuchu podejm• 
prócz ~bowlązań produkcyjnych, na je aioab ć st11le o konserwację mt.· 
ot~pujące irobowJązanla dodatkowe: sz.yn, _ tyd:cien ~Inę dzienni 

12·osobowy ze3pół z odwatalni, • praco11 fl.Ć zr n.lwelowa.niu placu fa
t tow. Szczepańskim na c"zele, posta- bryczneg 
n owił poza godr.in:imi pracy wybieiić Praco 111 i<'Y umysłowi, mat JK>UT" 
cały oddział i ~aprowadzi~ doskonały na i prze ysłowa, s ww. tow. Stolar
ponądek. Załoga walcowni do lo kiem I f.wiakiem na ezele, podej. 
kwietnia doprowadzi do porządku ca- ruują. aiQ o 1 le.ja. zniwelować gó~ 
!y odd11iał, kdda zmiana nś ,;obowią gliny, ' tałą z wykopanego m o-
zuje się zo~tawiać ma.szyny w najlepr kupacji 5enu, J)Odwónze pokeyć 
.:ym 11orz1ldku. Załogi konfekcji, sol"- świeiQ z iQ, trawnikami itd • 

Nad ozbilym. kor Iem 
wi ... , "" ,: ,„ K„!"u?:~!!! w ~„.!~~ .. !.1~:'r~ MP::Y~~1 ~~~ " w ok~• .-w•l....-

przyjął sławetny plan Manhalb, wielk~ mocarstwa, dąż4te do ht>ge· „. cena chi a ..,, Anglii wzrosł& o 28 
Harriman, ówc7.esny przywódca Ko- monii, będ11 to uważały za dogodne W dziedzinie produkcji plan Mar- proc., mi a - o ł'S proc., We Fnn• 
ndtet11 do opracowania planu Mar-- dla siebie". e:halla. doprowadził do skurczenia i!Od cji ceny dzi. iaj 20-krotnie ..i·yższe, 
shalllt, a obecny pełnomocnik: tego Ocena planu . MarshalJa, j;k, dal &Ławowych gałęzi przemyalu pokojo- ni! P': ojn,. Nie inacze.j wygltda 
,,planu" w Europie. o-świadczył cheł· Zw:f!}zek Ri:dzieck.i w chwili, gdy plan wego krajów Uł<"hodnio·europej$Jdch. .sytuacja e \\ łoszech. 
pliwie: „Pragniemy, b.r na Zachodr.ie tE>n zaledwie pow,;tał, znalazła obec· Już. pierwszy rok realizacji p1an'1 
bujniej rosła. traltn". ni11 <'ałkowłte potwierdunie. Ma.T~halla przyniósł .zmniejszenie 

Te chełpliwe słowa mogą stanowić Gł ' . 1 h produkcji przemy"1owej, w porówna-
o1*cn\e niezł' illl.$trac.ję tego, jak \ 0~1ym,hbelzpośredmml ret.u ta;k . ....,t~\ nlu z poprzednim rokiem, 1947. We 
daleko odhl. a.g\y od rz~zy~·iut·.:,'!.·l p anu •' an a la - rezu tatem, .,. „ N „ od k J 

~· ~~ n „ ..... d ł . "k. k k' dla „·rancji i \'I' orwegn np„ pr u c a 
pr.tyrzerzenia inic}atorliw planu Mar- ry spowo owa cięz. 16 8 ·ut 1 zmnlejs.tyła sit o 6 proc„ w Belgii -
shnlla. DziA, w dwa lata po pnyjęciu mieszk11ńców krajów zachodnio·ettro· 

0 16 procent... 
planu Marshalla, najgorliwei :nawet pejskich bylo rozbicie Europy. 
propagandziści amer.-Jrańscy nie o- Przed wojną kraje zachodnio·C'Ul'Opej- W roku 19'9 11yU111cla u1•1ł dal· 

• sk1'e ekaporto\\" łv do "''uropy "'s~hod ucmu .... tcor zeniu: we Frant'J0 i \\·y· 
łmielają slę roztac:t.ać przed miesz· " •· • ,„ " ~ -„ ń · z hod · E .• niej towary na ogólnt kwotę pona~ 1ra11Zono w'łzystlde wielkie p1eee w 
..:a camt ac mej ,uropy perspe„i- 2,li miliarda dolarów. Obecnie łlk!l· departam~utach łleurthe i M°'*le. 
tyw1 raju nil ziemi. Zmar&hallizowa· port ten wynosi zaledwie 788 milio- umknittfJ lic11.ne kopalnie w departa· 
n1 raj oicazał Rit w rezultade pra1y· , d I • 1· . j ł . menele Nord. Wiele fabryk metalur
dziwym piekłem dla mas pra1:0Jia- now o arow, czy J .rmn1e szy Slf 
cych... przeszło trzykrotnie. glcznych . w Anglii .zredukowało. pro-

Rozłam Europy 
i jego skutki 

W przemówieniu na pa1·yskiej na· 
radzie trzech ministrów spraw za. 
granicznych w dniu 2 czerwca. 19-i7 
roku, czyli prawie na rok przed przy. 
jęciem planu Marshalla, tow. Moło
tow wykazał dobitnie, jakie skutki 
niechybnie pociiurnie 1.a &obi! realiza
cja planu Marshalla. Mołotow oświad 
czył, że plan ten przede wszystkim 
„ro%błje J!.uropę na dwie grupy 
państw i ~tworzy nowe trudności we 
wzajemnych międiy nimi 11tosunkach", 
a po wtóre - doprowadzi do „mie· 
11zania aie w sprawy wewnętrzne 
państw europejskich, zwłaszczu tył."h, 
l~tóre hardziej potrzebuj, pomocy 
z Zt?WllQ trz". • 

.,Kredyty ameł'ykańskie - przepo· 
wiad~ł Mołotow - nie hłilł służyły 
sprawie odbudowy gospodarczej Eu
ropy, lecz sprawie 1\·ylrorzystania jed· 
nych krajów euroJ)f'jskich przeciwko 
innym. krajom enrope-Jskim, zwłasz· 

dukcję i sh>i " obhe2u całkowitego 
Zakłócenie, w wyniku plano Mar- urueruchomif'llia; 'I\' atoemlach angiel

shalla, równbwagi &toaunków go po- skirh xamówltnia w końcu 1949 roi.u 
darczych między Wschodem i Zacho- równały się r.aledwie jednej trzeciej 
dem Europy, zadało ciężki ci01.1 go
BP\łdarce krajów zachodnio-europej- produkcji tych stoczni. 
skich i stworzyło n~a monopoli!łtów We Włos:teeh produkcja pnemy
amcrykańskich podstawę miesio:ania słowa w roku 1949 wyniosła p:r:zeci~t
się w życie gospodarcze i polityczne nie 80 procent poziomu roku 1938. 
Europy Zachodniej. Korzystali oni Jak wynika a sprawozdania Sekre
i korzystają z planu Marshalla w tyJlol tariatu Organizacji Narodów Zjedno
celu, by przemocą przystosować do czonycb, w drugiej połowie 1949 roku 
potrzeb USA gospodark1i Europy Za- we v.-szystkich krajach :r;manhallizo· 
chodniej, odciętą w handlu zagranici1· wanych wydatnie obniiył 1lt wytop 
nym od swych naturalnych, w chod· ·tali, if'lua, vydobycie ropf nafto· 
nieh partnerów. Przyst09ować zuś wej oraz '.!:mniejszyła sif produktljt\ 
.Europę Zachodnią do potrub USA przemysłu ciężkiego, •lektrycznego, 
7;n11c:zy przekutałcić ją z wielkiego c.:hfmic:znero. tek11tylnero i llielu in· 
producenta gotowych t.o\\arów prze- n;rrh. 
myslowyrh, które konkurowały :z: to- Wyjl)tkO\\"O ciężka 1ytnacja wytwo
warami monopoli amerykań;,kich, w rzyła ~i~ w dziedzinie finanaów kra· 
gigantyczny rynek zbytu, .,, dostawcę jów zmariiballh:owanych. Sytuację ti: 
surowt'a wojennego i lllitsa armat- charakteryzuje ostry, chroniczny de· 
niego dla USA. Naginajqc gospodar ficyt dolarowy. W myśl warunków 
kę f'uropejską do swych potrzeb, im· planu Mariihalla, kraja Europy Za· 
perialiści amerykańscy czynio z Eu- chodniej winny nieprzerwanie impot"
ropy Zachodniej swój „dodatek" wo· towa6 z USA właśnie te towary, kt6· 
jenno-surowoowy. rych większość hrłyby zdolne produ

ZMP-owcy, harcerze i junacy 
kować same. Eksport USA do krajów 
Europy Zachodniej w roku 1948 prze
wyższał import z tych krajów o 2(6 
procent, w wyniku czego deficyt do
larowy uległ zwiękazeniu. 

Ci:yli: kurczenie sit ważniejszy;:h 
gałęzi produkcji, kryzys zbytu oraz 
chroniczny deficyt dolarowy, to bez
poerednie lłkutki planu Marshalla dla 
rospodarki państw zachodnio-europej 
skich. A ofiar4 tych !tkutków padają 
naasy pracuj4ce krajów zmarahalli

organizujq sieć korespondentów 
nowego pisma młodzieżowego 

WARSZAWA (PAP). - ZP'9owiedi 
o mającym się ukazać wkrótce pierw 
S7ym codziennym piśmie młodzieżo

wym, wywołała żywy oddźwięk 

wśród 1zeroltich rzesz młodziei:y. 
W całym kraju odbywają się licz· 

ne zebrania, na których młodzież 

zrzeszona w ZMP, SP i ZHP oma· 
wia sprawę upowszechnienia nowego 
rołod::leżowego dziennika. 

O wielkim z~nteresowaniu mło
dzlefy nowopowstającym dzienni
kiem świadczą oży'Wione dyskusje 
prowadzone nil :zebraniach. Młodzież 
liZCZeaólnie interesule sle sprawą zor 

ganizowania sieci młodzieżowych ko 
respondentów robotnJc:z:o·chlopskich, 
którzy by współpracowali z dlienni· 
kiem. 

zowanych. 
Ogólna }i('zba bllrobot.nych w kra· 

* • * jach zmnrahallłiowanych Europy wy-
Zagadnienla te były przedmiotem nO!!i - nawet wedł\lg urz~owych da-

b nych - ti mifionów O!Ób. Według ko-
0 rad na urządzonym ostatnio w Ka· munikatu ONZ 0 sytuacji gospodarki 
towicach zebraniu przewodniczących światowej, bffrobocie w roku 1949 
miejskich i powiatowych zarządów zwł~kszyło sif, w porównaniu z ro
ZMP woj. śląskiego. Zgromadzeni zo k:em poprzednim: w Belgii - prze
bowiązall się pozyskać w całym wo· szło dwukrotnie (ten mały kraj liczi 

1 obecnie 350 ty1i~J bezrobotnych), we 
jewództwle do dnia l maja br. ponad Francji _ 2.1 rasy, ,.. Niemczech Za· 
40 tys. prenumeratorów dzleunl.Jla rhOdnich - przeuło dwukrotnie, w 
młodzieżowego. 1 Holandii - l..& razy itd. Stale wzra-

„ 

łędnym kole 
Plan al'k>halla nie wpłynął rów· 

nież na łolepszenie się sytuacji go
spodarki merykańo;kiej. Nie uchronił 
on USA od kryzysu gospod rcze,10, 
odwrot n - przyśpieszył tempo na
ra ta.ni .ego kryzysu. Deficyt dola· 
rowy, k r y pol\·stał w wyniku plan 
llarsha , ,i;tanowi cios :nie tylko dla 
Europy achodniej, ale również dl.i 
samych tanÓ\V Zjednoczonych. 
Już iuu jednego rokn i t.nienia 

planu ro;halla, ogólna wartość eks-
portu A zmniejszyła si~ o 18 pro-
cent. ' w roku bieżącym eksport 
ten ni sią.gnie prawdopodobnie ,na· 
wet te poziomu. W składach gro· 
madzą. coraz większe ilości towa· 

znajduJ11cych zbytu. Drskry
handlowa, stosowana przez 
bee Europy Wschodniej i 
ro11·adziła do zredukowania 
w całym szeregu gałęzi prze 

mysłu a erykańskiego, a w rezultacie 
- do l'OStu bezrobocia. Liczba bez
ro)Jotn eh i c1ęściowo bezrobotnych 
w USA: 1?.ięga iui 18 milionów. 

W tmosferze naral'!tającego w 
USA zysu gospodarczego, mono-
poli§ci nierykańscy zwiększają na
cisk n a kraje zachodnio·europejskie. 
„Ka.id~, klo stoi jedną non w gro
bie - pl u Jonathnn Swift w swoich 
podróż th Gulliwer& - stara się jak 
najmocniej uinleścić &Wił drugą nogę 
na ziemi". Monopoliści USA, których 
również dotyczy to prawo wszystkich 
11kazanych na zagładę klal!, usiłuj, 
utrwalić swoje panowanie w krajach 
Europy Zachodniej. W tym właśnie 
celu wysunęli projekt stworzenia 
Unii Płatniczej. Organizacja tej Unii 
skierowana jest przede wszystkim 
{lrzeciwko Anglii, która w ten sposób 
ostatecznie wyparta zostanie z Euro
py. Fakt ten jest przyczyni) przybie
rającej eornz bardziej na sile walki 
między monopolami amerykańskimi 
i angielskimi, l'rzy czym te ostatnie 
- jako przeciwwan - pragną skle· 
cić własną „Unie" (Zjednoczenie go· 
spodarcze Anglii i krajów skandy
nawskicl1). 

Bankructwo planu Marshalla stało 
sit już oczywistym dla całego świa· 
ta. Masy pracujące krajów kapitali· 
stycznych raz jeszcze przekonały się 
na tym przykładzie, ze żadne, Zll· 

chwalane przez współczesnych apolo
getów kapitalizmu środki nie potra· 
fił zbawić ich od nędzy i ruiny. Co
raz głębiej ulnviadamiają sobie one 
słusznoić słów Lenina, że „poza so
cjalizme nie ma dla ludzkości ra
tunku od wojen. od zai;łady milionów 
i milion Juda". 

/r. 
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Święta wielkanocne zbii.:gają się z przebudzeniem wiosny, 
z zmartwychwstaniem przyrody z dłuższego snu zimowego. 
Obri:ędy i obyczaje ludowe, wszystkie mają jeden sens i cel: 
powitać i uczcić powstawanie nowego życia. Tak było od pra· 
~~·ieków. w czasach, które przesłania mgła legendy. Tak jest 
1 dzisiaj, 'L. tą jednak poważna i zasadnicza różnicą, iż czasów 

f1zisie_fozych żadna fogc1ula nm:1 nie pxzesła~ia, a urocz~·sty ob
chód święta wiosny wiąże się n~e tylko r.: przebudzeniem 
się przyrody, lecz również z przebudzeniem się narodów świa 
ta. które na coraz większej przestrzeni kuli ziemskiej stają 
do ·walki o wyzwolenie, o sprawiedliwość społeczną i pokój. 

Rośnie i z dnia na dzień potężnieje obóz obroi'1ców pokoju 
ze Związkicra Radzieckim na czele, obóz, który wieści v.iosnę 
całej ludzkości. Uczcijmy jej zbliżanie się wiązanką kwiatów 
literatury pokojowej. 

--------------~---------------------------------------------
Lf,'(h\" !'A,C:::TERXAK 

• s,viat oclmieniony ) 
Chh/r:!Jl,·, ni'zącu ;:ir mir z 11arlania 
rc:1col11cyj 11ei ru/11Pj 1·efnr111 y, 
t /'//(1 jl"H ni:w lt'. "kiego m 11 rar":ff uch >'tvl'ia 
c."nc: to śmir1<:::e reknrd y i normy. 

V<H:kPl' londui1~ki, <1Pmo;1Ktru.iący 
przeciw 1cro·11.1tlwm życia. nieh1d::kim, 
s1coim. protestem por1cie i złączy 
paf.(laa z PriRco .z 1clókuia;·zem lćdz'Mm. 

Górnik tloniPcld, pracując w sztol,ni, 
/1'(1lc;;11 1l' obronie braci z Viefmarrw, 
{1Ót'1l'ik frąruJuski -- f eRzc::e nieuJalHy -
Ftrnjkując 11•ied.z-ie bój o to sc1111w. 

1\11,zach kolclwźnik spod A1m.(J,-A·tu. 
księ_qi Hellady biP.rze do ręki, 
grecki poeta, targa,,iąc kraty, 
kłos gol.ęz.isty opie·lf'a. Ły.<1e-11ki. 

Chlopl.-a. ro.'łyf.'3ka sio.~frę Bu{qa.rkę 
11czy kfosoice.j pra.wdy 'ti.cifprosflsz&j, 
ta ;.oś ii .siebie goszc.::.ąc dojarkę, 
róż u·c 11:łosy 'lep-ina Sleej siostr.ze. 

Róża. bułgarska. kolor czerw01VJ!, 
s.::częścia luib:kości czas niedaleki, 
s·1m robotnika - dzisiaj uczo11ĄJ. 
::.111ic11i-O klima.ty, cofa, b~g nelci. 

Róża. bułgar1łka i ba1·yk.ada., 
~nost popruz wieki w przys:sl<>Ś"ć 1':tA~ny, 
fod go mmie11ie1n icspólmym 1cspomaga 
- ra~e11i wznosimy świc..t O]im<iemorvy. · 
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z. Gaąarin.!!_ 
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Pokój światu. Tymi słowy koi\ si ponosić por'aż!~i. bo każdy dzień 

czyli w Si:tokholmie przemówie- zwiększa jej izolację w świecie. 
nia uczestnicy obrad Stałego Ko· Bo klice tej, miotającej się w 
mitetu Obrońców Pokoju. strachu przed nieuchronm1 k1ę-

Pokój światu. Pokój narodom. ską, beiustannie stoi przed oczy
Uznać za zbrodniarzy rząd, któr:'f ma widmo choroby Forrestala. ' 
ośmieli się pierwszy zastosow.1ć ,1Nowa wojna - powiedział 
broń atomową. Te słowa brzmią Montgomery (cytujemy za „Rey 
z nieoapartą siłą w prostych sJo. nold News") - będzie dla nas 
wach Apelu. prawdziw~·m świętem. ·zabijemy 

Pokój światu. Odzewem rozlega mnóstwo ludzi." 
ją się te słowa po całej kuli ziem Jak nazwać takie wyznanie wia 
skiej, przyprawiając o drżenie ry? Czy nie je:;t objawem tego 
tchórzliwe, nikczemne serce ato- samego światopoglądu, który b. 
mowego knowacza. ministra obrony Stanów Zjedno-

czonych Forrestala przyprawił o 
Pokój światu. Obezwładni;! pomieszanie zmysłów i doprowa. 

zbrodniarzy atomowych. Tak ? 

I 
brzmi hasło i odzew ludzkości. Ty dził do samobójstwa .• 
mi siowami wita dzień robotnik Wilcza zgraja podżegaczy wo

jennych marzy, by przy pomocy 
portowy Francji i Włoch, gdy od bomby atomowej obrócić w zglisz 
mawia ładowania i wyładowywa- cza tysiące miast i wymordować 
nia broni i amunicji z dostaw a- dzicsiatki milionów ludzi. Krwio
merykańskich. Tymi słowami wi żerczy. obłąkańcy protekcją ota-
ta dzie-ń robotnik radziecki, pol- czają zawodowych hitlerowskich 
ski, chiński, czechosłowacki, wę· zbrodniarzy faszystowskich; pod 

I 
gierski, bułgarski, robotnik Nie- płaszczem Wuja Sama ukrywa się 
mieckiej R~publiki Demokratycz- Hirochito i jego banda uczonych 
nej, gdy staje do pracy. Tymi sło zbrorlniarzy wojny bakteriologicz 
wami kończy dzień wypełniony 

I pracą, która przy~os~a nowe trak ne~omiędzy grupą atomowych 
tory, nowe obrab1ark1, no~e .ton:1· knowaczy, a całą ludzkością po-
węgla, nowe 1~et ry tkanm 1 no-1 wstała przeJlagć, które.i nic nie 
we metr;\' murow. zdoła zasypać. Oni chcą wojny, 

~ok~j 1u~z~om - to nie br:r~m gdy Judzko;ć chce pokoju. Tylki) 
d~t~ b1ernosc1.ą. Jest w. tym s1łu siły, które nie mają przyszłości 

I m1~ar.da ludzi, zo1·~amzow:myc)1 dążą do wojnv. Atomowi knowa 
w sw1atow;vm .~ron:1e poko.1u. '>d rzc 1iie ~uają 'Przyszl9ści. Przy· 
Łaby do Pac~·t1ku 1 poprzez gnl- ·złość 11 ałe:i.~ niepodzielnie do lu 
~ice geogra~ic.zne państw ~mperia dzi pi·:H';\'· • 
hstyczn.rch J Jest w t ·m siła dal- Knowal'ze atomowi chca ener-
szyc!1 setek _milionów hu~zi, któ· 1 gii:;, któnl ziłol>.rfa ludzkośi· dzię· 
rzy Jutro, poJutrze od1>ow1edią nn/1 ki rozbiciu atomu, uż,vi· do fabryki 
A-pel. śmierci. Ludzie pracy pragną po· 

• 'ie ma siły. która mogłab.v się tężną energią atomową zasilić fa. 
przeciwstawić temu obo7.0wi, je- bryki ż.vcia. I zasilają je w pierw 
śli ani na chwilę nie pozwoli \\· szym mocarstwie socjalistycznym. 
śpić czu.iności. Nie ma t::kiej ~iły, Pięć lat temu zakończyła się 
która mogłaby zwyciężyć ludzi wojna. Była wiosna, tak samo 
pracy, zjednoczonych w potężnym piękna, jak w tym l'Oku. Strudzo 
obozie pokoju, któremu przewo- ny żołnierz pd„tawił karabin i 
dzi niezwyciężony Związek Ra- wziął się do pracy. Zniszczone o
dziecki. krucieństwem wojny maszyny O· 

Swięta bitwa narodów przeciw czyścił z gruzu, Wyremontował i 
ko wojnie rozarywana jest co- tchnął w nie życie. Zazieleniły 
dziennie i codziennie koiiczy się się pola. Czerwienią cegły rozbły 
zwycięstwem sił pokoju. Zw~·cię· sły miasta. Pokój. 
ża człowiek prac~, bo walcz~· o Wiatr l'Ozwiał prochy norym
słuszną sprawę. Zwycięża czło berskich zbrodniarzy • . Pamiętają 
wiek pracy, bo nie ma doń dost!( o nich narody, ale zapominają za 
pu zniechęcenie, bo kładąc cegłę, gorzali podżegacze wojenni, ato
puszczając w ruch maszynę ma mowym szantażem pragnący l'ZU
pełną świadomość, że czynem cić świat do swoich nóg. 
tym pomnaża siły pokoju. ' Na próżno. Zmobilizowali prze-
~lika atomowych knowaczy mu ciwko sobie cały świat, który 

cbce 1iokoju i pokój ,;.-ywalczy. cy ludzie, pragnący pokj 
Tak, '' łaśnie w~·walczy siłą, a nie pełni świadomości, że poi 
wyprosi. Świat pokoju jest silny. bezpieczą tylko siły pokoj 
Jest silny wzrastającą stale siłą które już są potężne i po1 
gospodarczą i polityczną Z"riązkti co dnia. 
Radzieckiego, ostoi i przywódcy Spoglądając podczas dn 
obozu pokoju. 'Jest silny wirasta- czynku świątecznego na n 
jącą stale .sił~! krajów demokracji tychczasowe osiągnięcia i 
ludowej, Chin, Vietnamu, Nie- gając myślą naprzód, u, 
mieckie:' Republiki Demokratycz- miamy sobie z całą wyraz) 
nej i milionów bojowników poko· jak gl~boki sens ma naszli 
ju w kra.(a,ch kapitalistycznych. jak \\'._ążna jest nasza bi 

Po pierwszej wojnie światowej szybsze i lepsze, przedter1 
na jednej szóstej powierzchni wykonanie planów. W niej 
ziemi 'powstało państwo pokoju. się treść świętej bitwy ~ 
Siła iego państwa ocaliła ludz- przeciwko wojnie. W niej 
kość przed zgubą, jaką nieśli fa· się treść hasła jedno 
szystowscy ludobójcy. wszystkich uczciwych luru 

Po dTugiej wojnie światowej, • ' 
na jednej trzeciej powierzchni At!'mowycb szantazystć 
ziemi rozciągają się państwa po- pręgierz! 
koju. I do nich to szlusują wszys- POKÓJ SWIATUI 
•••••~••••••••••••••••••••••••••••••••••,....•••r„••••••••••••••••• 

.lerzą Miller ________ _. ................ ........... 
AMSTERDA~ 

Z prasy: Policja usu:nęla z H 
f rancu.sko-wloską delegacj~ ·1u 
zwolenników pokoju„ 

A mste·;·dmn! 
O gielrly oparty nw1·niur; 
szlifierni di<1mentów strzegCJ 
żanda:nni, 
1<' ka.ida.nkach 
proleioriat.11 'JJC!il'fia; 
Za. k.olnnia711e. podarki 
zmirmiono fartuch 
11a snwking, 
ci lwmbi11e;rnn ?Ut fra.1c., 
ojczyznę w ro}Jień, 
bez.prazcin tuula.no ksmlt pm1iv. 

Lecz voza cit11 wyj§ć -
pójść fo.m., gcfoie wznoszą 8luZ11J, 
gdzk ziemi.ę wydzieł'aidq marw.., 
tam "Qyliście ogrviem, ktćry stJrca ~.jql 
pod szorstką, robotniczą blu.zą -
na.d~iieją i groźbą. 

Dlatego arelł.ztowwn.() 1,t,"00, 

nękano śledztw<mi, 
boście chcieli 
zierni i pokoju 
przyjaciel-e -
1.{){18;m, mys·i 
świade<Jt,wem 
i moc}'nief sze, M 
poŁic-yjny reżim 
wasze słowa. 

Narody świata pragnq pokoi 
(Z artykułu I. Erenburga o Kongresie Sztokholmskim) 

„Groźbę wojny • Odczuwa każdy tury, rz:apewniają, i.e ruch rz:wolen· 1 zaliczają do „pnzedstaw.icieli Komin czy atomowych, zamucano i 
człowiek na całym świecie i walk.a nikmv pokoju jest !l'Zekomo riamasko formu" .teolo.ga kościoła rzymsko - usiłują <>ni r.reko~10 bronić ~;; 
prostych ludzi prv.eci'Wko tej groź- w.anym .ruchem komunistycznym. katoHck:iego - księd7.a BouH~r, mi· Radzieckiego. Wowczas istnJa 
bie osiągnęła niebywałe dotychczas W organizacji zwolenniltów po sjonarza kanadyjskiego Endicotta i szcze legenda o monopolu bror 
napięcie. Gdyby sesja sztokholmska lkoju kmnuniści odgcywa.ją bez- socjalistę Nenni'cgo. mowej, ' 
ograniceyła sle do łci!lkunastu prze- sprzecznie znaczną rolę; ale nie Dla.tego tylko, re garstka ludzi, Obecnie wszyscy .:wiedzą, ż1 
mówień, to nawet na}bro:drz.iej ~la-: ma w 1-ym ani tajnej strał.E'.r;ii, przygotowujących trrecią wojnę monopolu nie ma i że ZwiąWr 
chetne słowa utonęłyby w hałasie l ani masko~vania. sie. Komuniści światową, usiłuje ukryć, że prze- dziecki nk:! będzie berz.bronny 
rz;giełku wstrząśniętego świata. reprezentUJą przodującą klasę ro dwko ·cli zbrodnkT.flD zamysłom nalotów atomowych. Mimo to1 

Konieczne były czyny i najba:r· botniczą, dla której ojezyzna, wol powstają i protestują nie sa·mi gac~ radzieccy gorąco popieral 
drtlej uroczysta byla ta chwila glę- ność i szczęśoie d'rleei są droższe Irnmuniści, leci.: .setki milionów sek przyfesora Jolliot - Curie 
ooki~go milcri.enia, k::e<:iy uczestni- nad wszystko. Jednakże wśród ludzi wszystkich kolorów skóry i sji sztokholmskiej. Podkreśl' 
cy sesji, zdając i:oroe sprawę !Z do-- bojowników o wyzwolenie Fra.n- wszystkich kierunków myśli, że tym samym raz jeszc7..e, że wy, 
nioslości przyjętych uchwał. kładli cji walczyli ta:Wi:e 'W?Az z komuoi rucl1, który narodził sie 'na. Kon· jąc przeciwko broni_ atomO\\~e 
jeden po drugim swe ,pod-pisy . ipod stami i kat<rllkami również uczci gresie Paryskbn, nablera eha.ra:k- izek Radziecki kier:u ie się nie 
krótka rerw1ucją: „Pr.T.edstaw1clele "'.i.1 .:i:.e"?ublikanie i szeregowi so- teru istotnie ogólnonarodowego. dami własnego bezpleczeńst 
wszystkich na·rodów domagają się CJaliśc1. Gdy rok temu - pisze w dalszym prag'nieniem uratowania ws.z 

Pokój _ oto czego pragną, do I To rany matek, któi;y.m wojna bea;wzg-lędnego :zakazu broni atomo- Dlaczegóż więc - zapytuje Eren- ciągu Erenburg - uczestnicy Kon- krajów przed ;potwornymi ni'ł 
czego dążą i. o co walczą naro - zabrała dzieci. To :r;an:y dzieci, któ d~ju~•osa.:':c~a~zapj~ ue~~•°:pmc. o~wcie, -~oibenę: 'burg - d~enn:ki atlantyckie, uka- gresu Zwolennilców Pokoju mó\,ril:ii ści~l·~"n-' rn-'-'ec"Y poparli I ł k. · d „_ "" ~ - - "" ,,. • .,, " 4 ~ujące się po obu stronach oceanu, o rzbrodniczej działalności podżega- ~ '-6"-UJI o.uu .... na ca ej kuli ziems ·1eJ, a pl'ze ~ \. ym ·wojna zailnoa- :rodziców. nych c7llonków r~du t.ego kraju, apelu, któ~y głos:i: 
wszystkim kobiety. Każda kobie· Przeczytam wam, dtrodzy przy- który pien\>'Szy ośmieli tiie zastoso- B h T •- „Ruch zwolenników :pokojd 
ta, niezależnie od tego, w jakim jaciele, wstrząsający dokument. wać tę nieludzką broń·'. a Sflln Oftn winien się rozszerzać i ~ 
mieszka krajt1 i jakim mówi j~· Każde słowo tego dokumentu ra Rriec-z jasna - stwierd7.a dalej ł wszy tkicll uczciwych ludzi. I 
zykiem, pragnie zawsze spokojne- ni boleśnie serce. Jest to kilka Erenburg - że naród radziecki dna · o · p o o rzeC"Lą niestosowną, stwanać 
go życia, pragnie szczęścia dla stron z vamiętnika małt?j dziew- rody krajów demokracji ludowej, że grody, oparte na różnicy idj 

· h d · · K 'd b " t · t k d k" .robotmcv Włoch i Francj.:, przodu- lub na odmiennym iuterpretO' swo1c z1ec1. az a ko ie a Jes . czyn i leningra z ·1ej, Tani. z jąca int~lige<nc,ia krajów zachodni~ (F ) dziejów lat powojennych i odi; 
konsekwentnym i płomiennym o- okresu blokady tego bohaterskie· europejskich oraz światłe umysły ragment tym samym od dzieła, ochron' 
brońcą pokoju. albowiem ona wb go miasta radzieckiego. Posłuchaj Ameryki zdaja :;oble dosko11ale spra Bracia, Dniem i nocą 1'oju miliony Amerykanów, • 
śnie cierpi naj\vięcej na skutek cie, o czym pirała mała Tania:- wę ze ~\\'Ci odpoWied7.ialności, doty- WszyscJ:, komu dziś drogi Rozbrzmiewa ków i obywateli szeregu ' 
okrutnych wojen. Ona - ma1ka, „Żenia umarła 28 grudnia o go ~cej :t-ach-0wania pokoju. Pokój i świat, Dziś nad światem państw. Wyciągnęliśmy dlm 
żona, siostra i córka. dtinie 12 min. 30, 1941 r. Ale farmer Smith ze stanu '1\llchi· Braterstwo ludzi wolnych Głos pokój - wszystkich tych. którzy rzef 

B b · ł od 3 gan, hutn1k z Toronto. włókntarz C?: I ezyst:v błękit, Przebija kazamaty, ście pr<>""n"' bronić poko;iu". ,T. . 'd .1. . 1 1 1 a c1a umar a o g z. po po t I ......... 
. •"'1e ma wsro . mi wnow .u~ 2 luclniu 25 stycznia 1~42 r. ·Manches1.eru. monsieur Duran• wiosna. Nie zatrzymają go graniczne Sprawa rzo;;tala postawiona 

mk:ogo, kto by JUZ zapomma! ~ Wuj Wasi~ umarł 1~ kwietnia drobny .sklepi-karz z Pel'Ugnan. S'i- Grająca na gęślach drzew, posterunki, i szczerze. zwolennicy poko, 
łz. ach, p.rzelai:ych przez matkt i 1!142 ~-

0 
"'odz. 2 w nocy. Loka •t- gnor T...uigi - nauczyciel z Neapolu Młodość we oła świ::lllczyli, że będą uważali 7.ą 

t one J-r e .., · " - 1:'.J.kże prai:!ną ?Okoju. ~ecz me zro I siczęście dziecka . stępców '\\Ojennych c:tlonków s~os ry. ~0?Y 1 .narz.ec~ "~ 0 
'" - marł 17 kwietnia 1942 r. o gocłz. zumieli on~ jeszc~. tak samo Jak I rytmiczne stukanie kołyi;ki Zasiek drutów kolczastych tego kraju, który o~mieli się l 

sie drugi~J WOJny i:;:v iatoWeJ. Do· 5 nad ranem. Wuj Aleksy - 10 nie zrorumleli tego Szwedz!, że tyl- w ciszy wieczoru Przechodzi bez rynsztunku szy użyć broni a.tomowej. R 
Ł~'chcz:as J(•s zcze tysiące rod.z!..: 0~ maja 1942 r. o godz. 4 po polu- iko połączone wysiłki wsZJ tkicl1 na· Nie zatrzyma go góra, obronie pokoju powJnien roz~ 
plakuje , przęd:vc~esną . sm.ie.r: dniu, mama - 13 maja 1942 r. o rodów zdołiiją u~hronić ·wlat pr.zed - i\fy, obroi1cy prawdy, Nie zatrzyma i rzeka, się jeszcze bardziej l, jeśli v./ 
ty<'h, .k. t.orzy byh im naJdrozsi 1 11o'ł do o·s1neJ· z "~"a. niesłychaną katastrofą. przed t.otal- Sciskamy a.sze dłonie, Na nic chłodne bagnety, delegaci spełnią swój obowlą 

bl ~-.... . 'Oto ''" • Niczym - przestrzeń daleka. ś · naj lZSl. S . . li ną WOJJlą p.rzyg wywaną pnez po- ••b. żołnierze Stalingradu, wiat ujrzy krotką, prostą 
awirzowie umar · lityków a.tomowych. Sciskamy wasze flłonie, • sądną rezolucję. pod którą 

Wojna wdziera się do każdego Umarli wszyscy. Dla masy przeciętnych Ameryka- My Judzie radzieccy, Wstąpiłeś w<idniały podpisy miliarda. 
do~u .i ro~bija og.nisko ~omo~e. Została tylko 'Jłania„." pisze nów, nie orienttlJących się w poli- Seiskamy wasze dłonie. Wielki głosie wych ludzi z pięciu czf'.:Śc-i l 
1.VoJna zabiera kobietom ilC.h naJ - dziewczynka w swoim pamiętni- tyce - pisze J<~renburg - dowa Nad kolumny New - Yorku, W ten sposób ludzie, :przygotc 
bliższych i dzieci pozbawia oj- ku. . „ko.munW,ta" lub „cr.el."Wony" wyda- ~odtąd już nikt nigdy Złote doki i forty. cy e.brodnię, będą na czas upr 
ców. Cale brze:nię wojny spada A wreszcie Tania, któl'ej tldzia ją sie stra:::zne. To samo słowo nie- Zelazem ani werblem Nad Chiuami wolnymi ni przez nnrody całego świata 

b k" k b" t M · ut pokoi w1eht robotników angielskich, Uścisku rąk uczciwYch Rychlo zaciągniesz wartę, - Wiemy - p.isze w zakoi~ na , ar 1 ·o ie Y· usi ~r~a r~{ łl'm staly się cierpienia o;ionad si dar?..ącyC'h dotych~:; rzau:ianiem Brutalnie nie rozerwie. \fr<:c·,~ • bia~y proporz~c Erenburg - że nasze nmiłl 
mac ze swej pracy ro zmę. • ły dziecka, ró\\in!!'ż uma·rla. ParLę Pracs·. robo1n.lkó'.v skandy- E11ro1- ozdartej, pokoju poclzielają ws~'Scy I 
gromną, v.-ytęzoną, ?rac~ w :~pl: Każde słowo teli!o pam"ętnika ~w!:k:ch. Id". "7.Y ni str~cl!-~ jeszcze K 0 przyjnżni zapragnął. Diwi<:rz.ie pr,st<:y. w zydkle matki ,śniata 
czu dla frontu. w~Lonu]ą p1zcd1:: wola do nas wiell n głosem: Nie wia:;y w >O<?Jaldelll<>kra~Ję 1 znaczną Przy nas zna.jd:de, . trito poglądamy w prz~"Szło!i' 
w:,;zystk11n kobiety. pozwólcie hv pow•ćrzyły się 0 _ częsc ~hłop?w francu.skich oraz w~r C kto prawdy rapragnąl, mocniej,, 

1 
głębszą wiarą. Jeśli narody s 

C · · b · · · · ' · I stv.;y sre<imo - za-mome w roz.mai- Pcawclę znajdzie, donośniej. dnocza to będą mogł:v w~ 
t ~~·z . . .~oze d Yf'. . 11.~cszczęscre kropnośc_i wojny! Puwsfrz:vmaj~i~ tych krajach Enro~y Zachodniej. I kto pieśni zapragnął, Tocz .się ciężki jak rzeJ,a, rąk zb~6dniarzy te Gkrutną 

s raszmeJsze na WOJnę. t~·ch, ktorzy chcą znowu zab1.1ar Atomowi podżegacze wojenni chcac Pie:Sń olina.idzie. . ' Dziej się Wolo r.w~·cię:>ka I którą zamien.ają oni za.dać ci' 
Są rany, na które żadne Icka~·· wasze d:deci, morzyć je głodem i 17.ag&rnać jak najwlęccj m:~sa ar- [,ecz, ktn Wi<·her rozsiewa, Pelń się storn, wsiom, dzieciom " Prt.l 

st wo nie pomoże. pozbaw:ać Todzicówl matniego dla swej straszliwej a wan W burzę zajdzi.e. Słowo Człowieka~. całej ludzkości. ·1 
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..-.za:n WUUUL-...m 

w walce o pokój 

Komitet Obrońców Pokoju przy PZPW Nr 8 .. '!~,i:~i.~~:i~f.;r~~~~~ 
studiów. Wzrost budietów wojen- dziedństwa, do nauki. 

rzuca hasło wzmożenia działalności nych w krajach łmperialistycmych DJ:lś w sprawie pokoju. esy woJny 
odbiera rzeszom młochlety jej wiel- decyduje wola ludu. Pok6J - m6wb\ 
kle, należne Jej prawo, prawo do nasl koledzy • krajów kolonialnych, 
naukL walczący z bronią w ręku o wyzwo

~ powietrzu jeszcze brzmiały 
!słowa, kt6re przed chwilą padły 
tutaj z trybuny. Jeszcze - zda
wało się - drżą mury sali od 
wznoszonych z zapałem okrzy
k6w. Przed chwilą święcił tu sw6j 
triumf Czyn 1-Majowy robotni
ków PZPW Nr 6. 

_ Na podw6rzu fahrycznym sły
tha6 było gwar licznych głosów, 
- to omawiano dzisiejsze zobo~ 
'!Qiqzani.. 

Przy stole w kącie sali zasiadło 
kilkanakic osób. Młodzież i star· 
si, prawie wszyscy z produkcji, 
r:wartym kręgiem otoczyli stół. 
Położyli przed sóbą twarde, )pra· 
icowan~ ręce. 

MUSIMY OżYW'IC 
NASZ KOMITET. 

.._. Już wielki czas, aby wresz
cie ożyvtić nasz zakładowy Komi
tet Obrońc6w Pokoju - powie
dział tow. Knap, czołowy przo
downik pracy, przędzarz, jakiego 
trudno drugiego znaleźć. Stary już 
i spracowany, ale zawsze pierw
szy we wszystkich akcfach, po
dejmowanych na terenie fabryki. 
Ze zdaniem tow. Knapa liczą się 
wszyscy robotnicy. Toteż wybrali 
go jednogłofoie do Komitetu O
bro1ków Pokoju, 

Dotychczas Komitet nie wyka
zał żyws-zej działalności. Owszem, 
członkowie jego występowali na 
r6żnyeh uroczystościach i akade
miach, podkreślając kot}ieczno~ć 
wsp61nej, zorganizowanej walki o 
pokój, naświetlając sYtuację mię
dzynarodową i piętnując knowa
nia wojenne imperialist6w. Jed
nak brak było kolektywnej pra
cy, nic odbywano szerszych ze
brań, nic układano kiśle opraco
wanego planu działania na przy
szło§ć, nie oddziałYWano na naj
$Zersze rzesze bezparcyjnych ro~ 
botnik6w. 

O tym m6wili towarzysze, 
przyznając, że nie spełnili ,pcwie· 
rzonych im zadań. Przewodniczą
cy Komitetu, ob. BoJ{usia.k, nieco 
zafrasowan~ spogląda po obcc
pych. 

- Nk nic Jest stracone --~ od
zYWa się energicznie tow. Star
~zewska, ins-pektor kontroli ~o
dukcji, do niedawna· zwykła ro
łiotnica. - Jeśli weźmiemy się 

• obecnie rzetelnie do pracy, nad
robimy dawne niedociągnięcia. 
if cra.z przecież walka o pok6j 
przybiera największe n;isiłenie. 
Jesteśmy w przededniu 1 Maja, 
lkt6ry będzie w tYm roku obcho· 
c!zony pod hasłem pokoju. Zor· 
ganizujemy więc swą prac~ ·od 
nowa. Wystąpimy na terenie za
kład6w tak; żeby wszyscy wie
dzieli, że w PZPW Nr 6 ilrnieje 
i działa Komitet Obrońc6w Poko
ju, ażeby przyciągnąć do aktyW
nej walki o pok6j tych, kt6rzy 
~tronią jeszcze od organizacii par
tyjnej i od pracy społecznej. 

W jaki spos6b to osiągnąć? Ja· 
ki plan działania nakreślić? Z po
czątku wszyscy· chcieli m6wić na 
raz. Szczególnie młodzi,' więcej 
niecierpliwi. Przewodniczący ko
lejno udziela głosu. Niech każdy 
się wypowie. 

cent bazy i towaru pierwszego ga
tunku, wzmocnił front obrońc6w 
pokoju. · Nazwiska ich powinny 
także widnieć na naszych trans· 
parentach w dniu nasze; pokojo
wej manif~acji pierwszomajo

Komitet Obrońc6w pdt((>ju przy
gotuje caJą załogę do uroczystegQ 
obchodu 1 Maja, jako $wi,ta Po
koj1'. 
Długo dyskutują towarzysze. 

wej. 
Już dawno opustoszało podwórze 

J · ak od • fabryczne. Jui nikogo nie ma na 
- a, J 0 Pi:zew mczący sali. Porwały ich te nowe, śmiałe 

ZMP - .ocizrwa. się kol. lf'alas plany, dzięki kt6rvm Komiut wy 
- ~ob.owiązułę się prow~dz;~ z kaze owocnq dzi~lalność. A że 
t'am1en1a Komitetu tę akc1;C wsr6d t k b dz' · a wątpl:w0tc·1 · ł d · · · · a ę ie - me m • . s . 
~as~cJ m 0 ;zezy, 2;'YKamzow_an~J Zobowiązują się do tego nie tylko 
i me~orgamz~wane~. Zagadmem~ członkowie Komitetu, ale i sckre-

.Jakie inaczej dzieje 1lę w ZSRR lento narodowe, o ludzkie prawo do 
ł krcrlach demokracji ludowej. Przy- życia, o naukę, Pokój - wołają mlo
kładem nasz kraj. Silna wola utrwa- dz! kolejarze, robotnicy portowi 1 ma 
lenia pokoju, demokratyzacja nauki, rynarze Francll 1 Włocl1. BelgU. Ho
to podstawił, na k~rej oparte jest pra landU 1 Nlemlec zach. 
wo wolnego wstępu na wyższe uczel Polska młodziet akademicka wra1 
nie dla młodzieży robotniczej, chłop- ze studentami wszystkich kraj6w za· 
sklei i Inteligenckiej, na której opar- jęła stanowisko we ironde walCZlt' 
ta jest pomoc materialna - stypen- cych o trwały pokój. 
dlił, domy akademickie, stol6wkł,' po Nasza niezłomna wola, nasza ak
moc lekarską. wc-zasy wypoczynko- tywna walka. wytętona, twórcza prL 
we. ca, zapewnią nam zwycięstwo. Zwy

W krajach łmperlallstycznyeh nau- ciężymy w walce o pokój! 
ka służy celom wojny; u nas spra- Jadwiga Kozłowska 
wom polcoju. stud~tka 
Pamiętamy o przyczynach t skuł· Wyższej Szkoły Filmowej walki o pok6J będziemy poruszac · „ d · 

b . h k. h kół tarz orgamzacJ1 po stawowe) o-
z~ z~ r;k~lhC ;szyst 1~ raz przewodnitzący rady. i wi- T k • 
diać -~~zi~~~ w :~etr§~i:tli~ ~~;::~~~i~~id~~i~~c~i~z~h a CZ ka . n aj Wy Ż S Ze j ja k O Ś C I 
m odziezowej wieczory dysk1!5}'."J- wszystkich obecnych. Zakładowy o apelu Stałego Komitetu Obrońców Pokoju n:, na ten t~a.t, dla młodz1czy Komitet Obrońc6w Pokoju przy 
niezrzeszo~eJ. PZPW Nr 6 rozpoczyna nareszcie T ow. Helenę Byczkowskę, jedną I oraz na garstkę podżegaczy wofen-

B d ł Ć z najlepszych· tkaczek z PZPW 'nych, degeneratów, żądnych złota I 
-. ę Ztemy wygasza PO&a- energiczną i skuteczn4 działał- Nr 2 zastajemy przy jej kortowym władzy, usiłujących w swym szaleó.· 

~ankt, czytać ~r~gmenty Z ksią· ność. Na zakończenie zebrania krośnie. Piękna biała, wełniana tka- stwie zastraszyć ludzkość bombą ato• 
~ek prze~st;aw13:Jący.ch p~y~zynY podjęta zostaje uchwała: nina przesuwa się na warsztacie. mową. Apel Komitetu Obrońców Po· 
1 okropnosc1 WOJny tmperia.hstycz Tkaczka zamienia czółenko z wąt- koju postawił sprawę jasno. Nazwał 
ncj, nieszczęścia, jakie ona przy· KOMITET PRZY PZPW Nr 6 kiem i podczas, gdy z błyskawiczną tych, którzy przygotowują nową wof-
nosi oraz odpowiednie artykuły szybkością przemierza ono sw" dro· nę -wrogami ludzkości i wskazał na 

d WZYWA gę - rozpoczynamy krótką rozmowę. nich, jako na zbrodniarzy wojennych. 
Z gazet, oda ją ZMP-owcy DO WSPóŁZA WODNICTW A A więc najpierw o konkursie, w I tak ustosunkowuje się do nich 
Rózga i Zbiorczyk. - Zorganizu- . którym zespół tow. Byczkowskiej każdy uczciwy człowiek. 
jemy całą nasz4 młodzież do wal- - „ Wzywa~y wszystkie, otr~ymał ~.~o tysięc~ złoty~h nagrod!. -My wszyscy, Judzie pracy, solida 
ki o pok6j. Zakładowe Komitety 'fiJ prZt• „M1strzyru rue moze sobie odmówić ryzujemy się całkowicie z uchwałami 

O pracy wśr6J kobiet m6wią myśle wełnianym· do podjęci• przy~emności opowiadania nam'!' ja~i Kongresu. My nie chcemy wojny 
NOWE PI.:ANY. tow. tow. Jankowska, R11cz, Sie- naszego apefo. i do wstu>!.'!:a'l!Jod sposob ~zysku1e. taką wysoką Jako~ć imperialistycznej. Wierzymy, źe jeśli 

NaJ'p1'erw przemaw1'a tow. Ro'z- k k d ni'ctw'a w dz'edzt"ni'• walk: o produkCJi przy Jednoczesnym powaz- 1"ui teraz nasz obóz liczy wiele setek 
aczowa. Poz-.rs aJ·" la pracy w z ' • nym przekroczen·u b k d · ·1· l d · ł · · 'ł 

J' "? k, · d · ' 'd . t azy a or owe1. rot ionów u z1, to w przysz oset s1 y 
ga, korespondent fabryczny. Komitecie te spośród robotnic, Pf OJ, prowa u:_ne1 WJro za- ~ P?w1em wam na c:ym polega na1Sze będą atale jeszcze wzrastać, 

kt6re poniosły największe Hraty łog fabrycznych . ta1emm~~ mego powodze~ta - mówi Każdy bowiem musi zdać sobie spra· 
- Komitet powinien prowa- podczas wo1'nv, kt6re potrafią być S d . l • 1 • . . I po chw1h, gdy znów zamieniła czółen wę do jakiego obozu chce się zali-

dzić zakrojoną na szeroką skalę ~ ziewa1; 51~ na ezy, ze ape ko. czyć, każdego musi przerazić, widmo 
a.keję propagandową. A więc na- niestrudzonymi agitatórkami spra te!1 me prz;br~m1 bez echa. C?dpo - Pracując przr. warsztacie nowej wojny, jaką knują imperialiści. 
leży umieścić na salach produk- wy pokoju. Kobiety„ dla kt6rych w1edzą nan me: tylko Kom•tcty my~lę stale . o. t~m, dz• prbodukcja - Zdaję sobte sprawe, że nasze 

· wojna - to strata mężów, sy- przy PZPW. Czas, żeb"' zat:lado- mo1a 'przyczyni się 0 wz ogace- 111kces.y pro. dukcyjne długolatow.e 
cyjnych i w świetlicy hasła poko· 6 b t ' 11ia naszych zakładów, do pomno- b C Pi 
.;o~•e. l)ohrze byłob'Y na kz"lku ar- n w, to o oz koncentracyjny i we Komitety Pokoiu .,.- o czym . . b « t k . zo owu~za!11a, zyn erwszoma10. 
·' " , • L l . . , . . . zema o„ac wa naszego ra1u, a wy - to 1est na1lepsza droga do 
kuszach wypisać apel Stałego Ko- smteri;;. Jeże i wzmocnimy nasz JU~ mowzono na .~statnre1 nara- tym samym do wzmocnienia utrwalenia pokoju. Pod takim has• 
mitctJJ Obr01tcÓw Pokoju ażeby Zakładowy Komitet w ten spo- dzie korespondentow „Cłom Ro- frontu pokoju.- łem obchodzimy też tegoroczne 
WSZJ•scy zapoznali się dobrze z je s6b, to potrafimy przeprowadzić botniczego" - rozpoczęły iywszą - Z jeszcze większą pasją zabra- święta wielkanocne. 

· w fabryce ka.żdą akc1·„ pod has~ d · l I u ł } t • łam się do pracy odkąd Stały_ Komi- B ł k 
go treścią, żeby dokła~nic uświa- „ z1a a no~c, opracowa y w a.~c1we tet Swiatowego Kongresu Obrońców ez przerwy os ocze warsztat, 
domili sobie, że ludzkość dzieli się łem wałki 0 pok6j. formy i metody działania i stały 

1
Pokoju ogłosił apel do wszystkich lu tow. Byc~kowska przerywa rozmowę. 

w chwjli obecnej na dwa obozy, się czynnikiem, mobili.wi4:ym dzi świata. Apel ten wyrainie dzieli Zerwał się Wl\te~ - trzeba ~o odszu-
h kt6 WALKA'. O PRODUKCm """-! • b ·kL ... d ludzkośó na dwa obozy: na tych, któ kać. Towar musi być przecie:t extra 

na tyc , rzy w pokoju pragną J'"' na1szersu rzesze ro otni va1 o -prima! 
b d Ć ł " · d WALKĄ O POKÓJ ' t pl· · [k' p k '' .rr.r w pokoju pracują nad odb.ud?wą 

u owa swą przysz osc, 1 ua po meus ę tW,J wa i O 0 OJ. ;swych krajów, nad zapewnieniem To fest wszak jej wkład do dzieła 
żegaczy, grożących światu zagła- Na pierwszy plan wYsnwają H. SAM. )szczęlcia dla przyszłych pokoleń budowy pokoju. 
dą. Niech każdy robotnik ma sta- si~ oczywikie zobowiązania dłu
le przed oczyma Apel Obozu Po- gofalowe i pierwszomaiowc, 
ko,iu, niech zdaje sobie spraw", m6wi tow. Knap. Naszym zada
kto jest najwi~kszym wrogiem niem jest stale przypominać ro
ludzkośd. bo·tnikowi, że to jest jedy"fl« Jku-

Podnosząc jakość produkcji 
wzboqaca n1q Pol•kę Ludową ~ KoniecznoU wszechstronnej i teczna droga do UJ{runtowama po

codziennej walki o pok6j trzeba koju. Musimy to podkrdhć na 
podkreślać r6wnież stale w ga- wszystkich masówkach, naradach w obszernym pokoju mJeszczlł się A widocznie laboratorium dobrze wszystkich robotników z oddziału 
zetce ściennej, którą powinni zasi- i w indY'Widualnych rozmowach. jakieś tajemnicze przynądy. Na pracuje, jeżeli od krótkiego czasu, przygotowawczego oraz przędzalń. 
lać swymi pracami członkowie Za My, członkowie Komitetu, musi· st:ołach widnieją ~ane włókna właśnie odkąd tow. Sterczewska o- Mówiliśmy na każdym zebraniu: „te 
kładowego Komitetu. my być niestrudzonymi agitatora- ró~nego koloru 1 gatunku. Starsza bjęla swe nowe stanowisko, Jakość 96 proc. primy, to nasza lepsza 

mi pokoju, juf, 0 sympatycznym wyglądzie, ko produkcjl w PZPW Nr. 6 stale przyszłość, to mała, lecz ważna ce-
Tow. Zbiorczy_k, znany już dzi - Ja podejmuję się zorganizo- bleta w czarnym fartuchu kr.ząta wirasta. glełka do budowy gmachu pokoju". 

>iaj w całej Łodzi tw6rca pierw- wać 12 zespoł6w najwyższej ja- się zapobiegliwie koło aparatów, ro. Owocna , praca tow. Starczew- Kampania pokojowa przyniosła 
szego młodzieżowego zespołu na ko~ci, tworząc je z my~lą, :Ź.c: bę- bl pomiary, notuje coś skrzętnie w nkiej, jej ustawiczne starania o le pożądane rezultaty. Na 8 marca za 
samoprząśąicach w6zkowych, o dą one orężem w walce o pok6j, grubym zeszycie. psze wyniki - wszystko to jest ści łoga „Szóstki" osiągnęła 96,36 proc. 
czymś myśli głęboko. W pewnej - m6wi tow. Starczewski. To tow. StarezeWlka - Inspektor śle związane z walką o utrwal~nłe primy, przekraczając w ten sposób 
chwili spogl:ida na wszystkich i p d · 6 ł ki z kl e zobo I zanie 
oświadcza. -i . a aJą r żne plany i projckey. kontroli jakości produkcji, nieda pokoju. - Jestem cz on em a a sw wą . 

Każdy według swego rozumienia wno jeszcze brakarka, a przedt.em dowego Komitetu Pokoju. Czuję się Jednak tow. Starczewska nie poprze 
- A ja proponuję, żeby na- ustala wytyczne dla Zakłtidowego _ prządka • PZPW Nr. e. Dzisiaj w obowiązku na moim od~inku pra stała na tym sukcesie. Gdy cała 1.a 

szym przodownikom pracy nadać Komitetu Obrońc6w Pokojr1. A jej miej~cem pracy jest laborato- cy 11t~le to podkreślać. Tłumaczę łC)jllr podejmowała Czyn 1-Majowy, 
tyt1tł „obrońc6w pokoju". Zakła- zadań tych jest bardzo wiele. rium. Tutaj co dzień bada jakość wszystkim, te przez większą wydaj ~a zobowiązała się podnieść znów 
dowy Komitet wybierze najlep- Członkowie Komitetu. powinni surowca 1 wyprodukowanej już ność, oszczędność, przez; przysparza jakość o 2 proc. i na 1 Maja osią
szych, najbardziej zasłużonych. więc cwwać nad przebiegiP.m re- przędzy, •. wytrzymałość l grubość nie państwu wciąż nowych korzyś- gnąć 98,36 proc. primy. 
Na chorągiewkach, znajdujących alizacji zobowiqzań, indywidua!- włókna. Od wyników tych badań, cl gospodarczych, umacniamy nasze - Nie wątpię ani przez chwilę, 
się przy ich warsztatach, umidci- nych i zespołowych, badttć, co od zaleceń, jakie stąd wychodzą, położenie na arenie międzynarodo- że zobowiązanie to będzie wykolla
my napisy, oznajmiające, Że ten, przeszkadza tym, którzy irh nie zależy jakość drogocennej produk· wej, utrwalamy lronł obrońców po· ne. Rośnie front obrońców pokoju 
kto wykonał taki oto wysoki pro zrealizowali, usuwać przeszkody. ej! „Wełnianej Szóstki". koja. w naszym zakładzie. Rośnie ilość 

Wpajam młodzieży - wzniosłe idee pokoju 
Kierowniczka internatu Szkoły P r zysposobienia 

· Przem1slowego mówi o swej -prał'y 
Tow. łmcJa Kiełbik jest kierow

niczką internatu ~oły Przysposo
bienia Przemysłowego przy PZPW 
Nr 4. 

W zakładach tych pract.je już od 
wielu lat. Pamięta czasy be2tobocia 
i niesłychanego v.ryzysku, uprawia
nego przez kapHalistów. Pamięta 
ustawiczną troskę o swe dziec!, któ 
re chciała wtedy uczyć 1 kształcić, 
lecz wiedziała, że zamiary te są nie
zl..szczalne. Mocno w pamięci utkwił 
jej okres wujny, dręczący lęk o naj 
bliższych, przejmujący strach pr-.ted 
śmiercią, czyhającą na każdym 
kroku. 

Od pierwneJ chwili, 1dy tylko 

przyętąpiła do pracy w 1945 roku, skałyście dostęp do wszystkich u
kaid~ swój wysiłek poświęca wal- czelni, d'Ziaiaj państwo otacza tro
ce o pokój. Czy to przy masizynie slillwą opieką dzieci robotników i 
skręcalniazej, czy w pracy spolecz-. chłopów. Te warunkJ, coraa: lepsize z 
nej, czy teraz. na stanowisku kie- każdym rokiem, są mo~liwe tylko 
rownicz.ki internatu. w państwie, które nfo przygotowuje 

- To ri:ajęcte daje mi najwlęcej wojny, lecz niestrudzenie buduje fa 
zadowolenia, a iiarazem otwiera naj bryki, s.zkC>ły, domy mieszkam-. 
większe możliwości ' walki o pokój. Poko,łlJ musimy strzec, Jak oka w 
Wychowuję p>v..ecleż młode pokole-
nie i staram s.ię wpoić w te młode głowie - powtarza wciąż iowytn 
dr.aiewczęta wzn'!osłe · ddee pokoju. wychowankom tow. KdełbLk. 
Opowladam im, w jak ciężkdch wa- Dzięki jej 1 'araniom, drdęki wpły· 
runkach żyłia młodzież prrzed woj- wow!, jaki wywiera na swe wycho
ną, jak nie mogła wówczas marzyć wankl w PZPW Nr 4, rośnie kadra 
nawet o kształceniu się na koszt młodych pracownic technicznych -
państwa. bojowniczek o :ookój, 

.--- Teraz w 'Polsce Ludowej, u.ey- : CKor.) 

Na 8 marca - Swięto Kobiet, któ świadomych robotników, którzy 
re obchodzill.śmy także pod zna- zdają sobie sprawę, że nasz udział 

kiem walki o pokój - opowiada w walce o pokój - to praca f Jesz· 
d~ej ~w. Starcvawska, podjęłam cze raz praca. Pod apelem, wysto
po nai;.adzle z cał załogą zobowią- sowa~1ym prze"łl Swiatowy Komite$ 
zanie, że osiągniemy 96 proc. pierw Obrońców Pokoju, składamy wseys-
1ze10 ratunku. Wytrwale wyszuki cy nasze podpisy. Potępiamy wo
wałam błędy w przędzy, śledziłam jenną politykę państw zachodnich. 
przyczyny ich powstawania. Zmobi Żądamy zakazu broni atomowej, 
Uzowałam personel brakarski i jako narzędzia masowej zagłady. 

O 
Pismo 

trWaly pokój, , 
o demokracj_~ JudouJgf_ 

nieodł°'ezne dla hażdeqo a/l.tq
wisty parllJjneqo i zwiqzhowel}o 



' '· 

PrzodkoHli cz 
R .akcyjny „Tygodnik Powszechny" 

w ostatnich czasach porusza ua 
awy<'la łamach sprawę pochodzenia 
ałowleka. Toczy się w tym piśmie 
na ten temat dyskusja. I gdy jeden 
z dyskutujących (Nr 2, z dn. 8.1. br.) 
uslluje uwzględniać poglądy nauko
wo-przyrodnicze, Inny (Nr 8, a dn. 
18.II. br.) czyni mu 2a to cięźkle za· 
izuty 1 1tara się zagadnienie rozpa· 
bywać w duchu średniowiecznych 
wywodów. Pełno tam takich kwiat· 
ków: „geologia I paleontologia nie 
uzasadniają przypuszcze6 l fantazji 
ewolucjonlst6w", „Idea, by człowiek 
był zll\czony z przyro<ht nie tylko 
laktycznle, ale takie genetycznie, 

Czaszka pitekantt·opa 

(odsyłam tu ciekawego czytelnika do 
książeczki prof. dr J. Mydla.rakłego 
pt. nZ dziejów odkryć człowieka ko· 
palnego"), to jednak zrozumiałe jest, 
że wiele jeszcze należy ponieś~ tru
du, by 'Z zupełną ścisłośdą można 
było nakreślić drzewo geneologiczne 
rodzaju ludzkiego. 

Najstarszy człowiek 
sprzed 600.000 lat 

czech), Homo neanderthalensi1 {1836 Dubois dokonano jeszae owocniej· 
- w Niemczech) - wskazują dowod· szych poszukiwań w Czu-Ku-Tien i 
nJe, że rodzaj ludzki (Homo sapiens) i wykryto około 40 szkieletów Sinan· 
Jest wytworem ewolucji - jest tych thropusa; z kolei wykryto Eoanthro· 
dokumentów jednak jeszcze za mało, pusa, inni badacze zaś czaszkę ze 
by nakreślić drzewo gllnealoglczne z Steinheim.„ Pod wpływem tych 
zupełną ścisłością. Uczeni drogą ści- wszystkich odkryć ustaliło się prze
słej krytyki i sumiennej analizy sta- konanie, że między małpoludami {ja-W każdym razie H ustalone mo· rają się powiązać te znaleziska - wajsklml I chińskimi) a człowiekiem 

żemy uważać, :ie najstarsze dokumenty, ścierają się między so- (Homo sapiens) nie zachodzi związek 
szczątki kopalne ludzkie wvstępują bą, wymieniają niekiedy sprzeczne be:lJpośredni, ale pośredni, łzo., że są 
w pokładach młodszych, liczących zdania, niemniej nie można z tego to dwie gałęzie, odchodzące od Jed· 
sobie najwyżej 600.00() lat, że im wyciągać wniosku, że „nie znalezio· nego pnia, podobnie Homo .sapiens i 
starsze są szczątki, tym bardziej róż· no fundamentu rzeazowego" dla „idei, Homo neanderthalensls - neander· 
nią się one od odpowiednich części że człowiek jest złączony genetycz· talczyk - znowu stanowią dwie ga
organi2mu człowieka współczesnego, nie z przyrodą". lęzie, Niestety, dotychczas jeszcze 
że Im bardziej odległego w czasie Owszem, każde nowe znalezisko nie wykryto resztek istot, od których 
bierzemy przodka ludzkiego, tym coraz bardziej utwierdza przekona- te pary gałęzi - i pierwsza, i druga 
większe występują w Jego budowie nie o wytworzeniu się rodzaju ludz· - pochodzą. Znaleziska wyżej wy· 
odchylenia w kierunku organizacji kiego ze świata zwierzęcego przez mienione utwierdziły też przekona
właściwej jakiemuś obecnie już· nie ewolucję, rozszerza. nas:rie horyzonty nie, że rodzina człowiekowatych (mał 
żyjącemu przodkowi wspólnemu dla co do tego, otwiera nowe perspekty· poludy i poszczególne gałęzie rodza· 
człowłekowaty~h J małp człekokszta~t wy, pobudza do dalszych wysiłków ju Homo) pochodzi razem z małpami 
nych. S~czątk1, wy~ryte w. ~ozma1· w kierunku wyjaśnienia zagadnienia, człekokształtnymi od wspólnego 
ty:n czasie, w ~ozma1tych mleJ.>cowo kreśli drogi, którymi należy iść w punktu. 

cech ludzkich. Poniewał: poza rrm 
szczątki były niewątpliwie zwierzęce, 
więc Dart wypowiedział zda.nie, iż 
wykrył szczątki Istoty, łączące) w 10 
ble cechy ludzkie 1 małpie l nadal 
te) Istocie nazwę Australopithecus 
afrlcanus. 

W latach 1936 - 1938 Inny pa· 
lęontolog, Broom znalazł w tejże 
Afryce inne szczątki pokrewne ncząt 
kom Australopithecusa (razem 21 o· 
sobników) i dzięki temu ustalone zo· 
stało, że istniała grupa Australopi· 
theclnae, zbliżona bardziej do rodzi· 
ny człowiekowatych, niż do czleko· 
kształtnych - i 2e z 1'ozmaltych 
względów naleiy te Istoty traktować 
Jako wymarłe formy przedl~dzkle. 
Ob. Stęślicka·Mydlarska uważa, że 
właśnie tym istotom. należało by na· 
dać miano małpolud6w, dotychczaso
wo zaś zwanym małpoludom nazwę 
praludzi, 

Morfologia 
potwierdza 

przypuszczenia 
ś?ach, rozmaatych części świata: oajbliZszej przyszłości do celu. I właśnie przed 25 laty prof. Dart, 
Pithecanthropus erectus (~890-18?8, Prace i twierdzenia Darwina i Hae- prowadzący badania paleontolo- Jakież dane upoważniają nas do u· 
1~36 - 1939 - na wyspie Jawie), dda. pobudziły uczonego Duboi~ d~ gl~zne w Afryce Południowej, do· ważania podrodziny Australopitheci· 
Sm~nthr?pus, czyli P~thecanthropu_s długich i mozolnych poszuk1wan niosł, że w pokładach starszych od nae za grupę, z której powstały czło 
pekmensi~ (1922-1939 - w okoli: Pf7'.0dka rodzaju ludzkiego i doprowa tych, w których znaleziono najdaw- wlekowate o wyższej orgaµizacji? 
cach Peki~u), Eoanthro~!1s Dawsom dziły do wykrycia szczątków małpo· 1 niejsze &zczątkl człowiekowatych, 1 W budowie czaszki Jch widzi· 
(191.2-193- -. w . Anglu), cza~zka I luda wyniosłego (Pithecanthropus !Znalazł szczątki czaszki dziecięcej, my szereg cech najzupełniej 

Jest może dla niektórych Ideą poclą- kobiety ze Stemheim (1933--w Niem- erectus); pod wpływem :znalezisk wyko.zującej szereg zdumiewających I 1udzkich. 
gającą; ale zrodzoną jedynio z fanta·:-::----:-------------..;..----------------------------------.:..----
zjl 1 dla które), jak dotychczas mimo •p d 
długoletnich, •zczerycb wysiłków rze Kon.gresem Nauki" Polsk1"e1· nauki - nle znaleziono fundamentu rzeczowego": „do dnia dztslejue!Jo _________ _,:, ________ ...;;;;;,,;~,;;.;;.-.;,...,:~.:.;;.=,;;,,::~ 

głcznego człowieka'" itd. 

2 Szereg ludzkich ce 
gicznych wyetępuje 

ich zębów: mtałt i proi: 
są ludzkie, kieł nle -1terc 
nit: zgry.iu, układ łuk 
twomy wydłwżoną parał 

3 Kości czaszk~ zr 
nich później, niż u 

człekokształtnych, a Więc 
stania i rozwoju tych ist, 
dzo długG, podobni„ jak 
ka. 

4 Stopieil skomplikc 
jów mózgowych, j1 

znak_:ionych skamieniał· 
czaszek. stanowiących w 
masy mózgu, był znacz1 
nił a współczesnych n 
ksztaltaych. Kształtowal' 
mózgowych. układ bruzcl1 
wierzchni półkul mózgo" 
te formy raczej do człow 

5 Pojemność czaszki t 
slągnęła górną gra 

nośc\ czaszki u męklego 

Czaszka czlowf.t. 
· z Neanderta =~~sra~: :!~le:i~~o~~e,!:s'::~!a:O~ z z~gadn1· en' przeb dowv 

Te tak kategoryczne twierdzenia poniewd, jak widać I a 
eą stanowczo tylko pustymi słowami, czyn ich, ciało ich było ZI 

~~~lc:~:fuf~. ~a i:r~1;:mkt~:y w~~~~g~ n a u k u ma n 1· s I y cz. n . c h ~~~~~z~i:c ~;::~~~:ei~~; którym wystarcza to, co {!łoszą \eh clętarn ciała (co na ogół 
przewodnicy duchowni. A wychodzi o wyższości rozwoju) mw 
przecie~ u nas ~lc~l.ęcznłk przyrod· !' pierwszym okresie :PO wYZW<>- dziej kor"%ystny, czyli, U! 
niczy ,,Wszecbśwwt • organ Polslde· leniu podobne zadania stanęły przed Mar I a n ff ser e1·.1• i l>lematyka 1 bezkiernnkowoU llauk umyalowy musi.al stać 
go Towarzystwa Przyrodników im. naszą gospodarką narodo\vą jak • humanistycznych wytworzyły typ in- obecnie człowiekowatych. 
Kopernika, redagowany przez, Komi· i przed nauką: odbudowy po .znisuze- dzlekan Wydzlalu Humanl.iycznego Unlwersrtetu l.ód:zldego dywidualis~yc~e} p;a_cy ~~~fłrow~· B Budowa kości udov 
tet Redakcyjny, zlożony z 1 wrblt· niach 1vojny i okupacji. - nych cd siebi~ „zasciankow 1 wzor śd skokowej dowol 
nych p~ofesorów Uniwersytetu Ja· Jakkolwiek imponująco wypadła re· humanistycznych na uniwersytecie, Uniwersytet stal rzekomo ponad tym uczonego, który, rozstrz~pł sa~ 0 to istoty poruszające się 
giellońskiego, w którym ;zytamy alizacja tego zadania na polu gos,pa- a obecnie przystępujemy do nowej or- a wszystko w nim zależeć miało od tym, co ma ~yc prz~dmiotem Jego postawie, co jest cechą ' wręcz co Innego, nft twierdzi z taką darczym, byłoby niesłuszne nie do- ganizacji naszych warsztatów pracy indywidualnego talentu ivykładowcy badań n.a ~nm;ersytecie, ~:iwet bez Il człowieka, a nie u c: 
pewnośdą autor a~~ykułu w „Tygod· strzec wielkich osil}gnięć na palu od· naukowej: do tw1orzenia instytutów i nauczyciela i od indywidualnych porozum1erua się z najbhzszym po nych 
niku Powszechnym b d • uczelnianych i zespołów katedr. Obia uzdoln1"en' słuchaczy. fachu kolegq. Nie konfrontował on 7. W t 1 , ' u owy warsztatów naukowych, doko- swoich zamierzeń i poglądów z inny-

1 
d 9i49 r. ma e~ 

We~my nP.. zeszyt Nr t !,Wszech· nanych P? bezprzykładnym ich zde- reformy mają doniosłe znaczenie dla , Rzecz prosta, że taki system i takie i d b . k m e n cy o cechac 
sWlata z rb., w ktorym od wastowan1u i po nl•zwykły- ubytku na,uki_w.ogóle, a humanistyki w szcza- zwyczaje były pod wielu względami m' po 0 me ja w anarchicmiej go- · · 1 dzk. h ' ~ "' l spodarce kapitalistycznej (w okresie meJ u ie • razu na 1. stronie W. s.tę_.<licka-My· lud.rlrim w sznegach .uczonych pol· go nosc1. wygodne dla świata profesorskiego l"b 1. ) d 8 " d a k ~cl d bl h ( 1 era izmu - pro ucent nie trosz· „u ow . . oa dlarska, Je. n~ z wy tn:eJ~:l'.Y~ na· skich. Tym niemniej za'Zn~za sifi! wy- Zmieniają one futi.kcje unlwer tylko nlel!czna ~ego c.zę.ść protesto- czył się 0 to, kto i gdzie produkuje" wskazuie, ze te is 

szych speCJal_istek w i:izieuzm.ie an· raźna dy!tproporcja w tempie i kie- sytetu jako o..4rodka nauki i nau- wała przec1_ ~ko ~nemu J1;1Z przed ~oj· podobne dobra. Traktow~ł warsztat żywały ramion i rąk do 
tropologil historyczne], zamieszcza runku odbudowy na obu odeinkach ezania oraz ich formy organiza- : ną.J .. ~walmały i~h bowien: od wielu pracy nieraz ta:k, jak folwark, samo- ~zucania '!ę e gałę'lli na 
swój niezwykle ciekawy, a gruntow· naszego życia. cyjne, nakładają na uczelnie n.owe, 'U~1ązhwych zadan'. absorb':Jących ~bo· wystarczający, izolowany, nie podle- Jest w:hlściwe crz:łekokszt: 
Die onracowa_ny artykuł ~~; „~alpa· W gos.podarce towarzyszył jej pro- nieznane dotąd zadanla i obowiąz· wiązk6w pedago,gicz?ych 1 organ:z11.- gający żadnej kontroli i żadnemu 9 z okoliczności, w 
ludy z Afryki Południowe] • Pisze w ram zmontowania nowych podwalin ki. Obie reformy wyrażaj" t" sa- CYJ~ych, od śledzerua toku studiów · h · t d ęd Pr 
nim W .pierwszym od razu zdaniu: umo".li·,„

1
•
8 J· "cyAh gruntowne prz4~ „ ,,. h łu h d k 1 kt zwierze me wu na rz nemu. acę dowano resztki tyc " ,, ·• ~ .,.. mn tendencj<>: ze:-wania z pozosta- swoic 5 c acz~-, 0 0. e_ ywnego b d k · ł · k · u. · · -1• „W biez"cym roku przypada 25·lecie k-tałcen·.·e całeJ· struktury społ""znll- „ ~ prze rac d - a awczo·nau ową u3mowa Ja o os:>· zemy wn05..._, ze mies,.. „ ~„ ~~ łośclami U!>1:rojowymi z okresu ka- P owywama ,zage m.en P. rogra·. bistą sfer" swe· dz1·ał J • • t ' t h J h niły ·ę do Dajdonloślejs~ego dla paleonłologlt g(lsnodarczeJ· kraJ"u. Natomi4 st przv n h d f d d 1 . „ J a nosc1, wor- s epac c ro s1 . „ „ ~ pitałistycznego w dziedzinie nau- Jowyc ! 0 w:;;po 0 P<>V(le z1a nosc1 • ć · '" t " t · d b i j k ·ł odkrycia, ktore wypełniło dotychczas --·znawi"ani'u 1· organizowaniu oraz roz· w tk h ł kó . czos J8!AO ,,wewnę rzne prze rawie- o n e, a to czym p " czarna i naukJ i torowanie drogi do szys rc. ez on '!'. ;rona na.uczaJą• · ł sn h · d ·d 1 h wi k k l -Istniejąc"' lukę w genealo..t. i czlowłe· o· uuo'~e wyz·szych uczelni· myślano cego za bieg i k me w a yc ' m ywi ua nyc pomy- e opa ny, a czego Dl' „ !:J• " powiązania wyższych uczelni z ży· . . . wyn. •

1 1 pracy. umwersy· ł6 N" d • · ł · · ł k k tałt ka .. "• A. wl"c fest sta_nowczo inacze.J.. r•r•.edń wszyatk1·m, a zazwyczaJ· w"· teck e N te d f s w. ic . z1wnego, ze zrywa 1 SJę mą cz e o sz ne. d" T dn k h '· ' 0 „ ciem· Polski Ludowej, z Planem . ! ~· lC z .z1-:vn~go, ze re orma związki między społeezeństwem i u-
mz tw1er zi „ ygo I Powszec ni'. • łącznie o dawnych, przedwojennych Sześcioletnim, z całą przebudo- ~a1mcJowana od Jesieni ub. ro~u przy- czelniami wyższymi, że w naukach 10 Z pomiarów, 
l>aleont~log!a, która rzekomo „me wzorach, o nawiązaniu do tradycyj- wą społeczeństwa i kultury w kie· Jęta ~yła po.czątkow? przez wiel~ P!O· humanistycznych od dawna nastąpił przez ob. Stęśllcki" 

, uzasędm~ przXJ'uszczeń i fa11tazji e· uych !orm i treści. Stąd dyspropor· runku soejalir;mu fesorow z meufnośc1ą. Wi>rawdzie Ju.t kryzys. W przeciwieństwie do dosko- na materiale przysłany1 
wolucj?D15tów' , w~aśnie ~ostarcza CJa nuędzy tempem przeobrażeń w na- . . ' . po kr6tkich doświadczeniach niejeden naląceJ się techniki badawcze) _ Brooma, wynika niewąti: 
d?wodow uzasadnla1ąc.ych m~ fanta· l!IZyrh stosunkach gospodarczo-społeu- J'eśli chodzi o pierwszą z mch, któ- z zatwardziałych zwolenników dawne- przeżywały one zastój w wielkiej Austraioplthecinów uwy~ 
zje, lecz naukowe tw1erdzema tych, r.yeh i w nauce, jej opóźnienie w dzie- ra ustala trzyletni tok studiów ujęty go systemu doszedł do przekonania problematyce naukowej, w myśli in· oba kierunki specjalizaC' 
którzy ewolucję za fakt przyrodniczy le przebudowy, w ustalaniu zasad i or- rygorami rocznych egzaminów (na I że „nie taki djabeł 11traszny jak g~ telektualnej. Specjalizacja doi:hodziła mi · odznacza się człowi 
uznają. . gani:r.acji nowych form pracy. stopniu nau~zl!'nia) i określonym pi:o- m!llują", - nie znaczy to jednak, aby do absurdu, krzewił się formalizm, mózgu I wyprostowane I 

B? o cóż chodzi? Wlaś':1le o po~1ą· Dotyczy to w szczególności huma· grnm,em zrózrucowanym w szereg kie- Wlększosć pracowników naukowych beztreściowość, przyczynkowość. Z k" • 
zarue genetyczne rodza1u ludzkle!j"O nistyki tj. nauki o człowieku Jalco runkow, to wprowa~za ona gr~ntow- (~rofesor~w i asystentów) uświa'd~ aczctt 1 Z'Y 
ze światem zwierzęcym, o wskazanie . 1 ' oł j . ny ·przewrót w studiach. humamstyez· ~1ała. sobie w całej pełni konsekwen· Nie wchodzqc tu w analizę głębo· , 
tych Istot, od których pochodzi ga- ~toc .~ IP ec2:n~ i . o J~i kulturze. nyeh. Dotychczas bowiem pM!owała CJe zapoczątkowanej reformy. Pomi- kich przyczyn tego kryzysu, stwier- społeczne1 
łaź drzewa genealogiczneqo, na któ- ! .auk~. ~ własni& z Je~n.eJ strony. dn- tu zasada tzw. wolności studiów. jając stosunek do nowej treści nau- dzić można, że panują.ce formy pra- · ~i srz:criycie mieści si~ rodmj ludr.ki zo bhzeJ, b~z.pośredmeJ u.zależm?ne Zasada ta zrodzona w dobie walki c.-zania, samo przeJśc~~ do ~ystemu cy naukowej, sprzyjały znakomicie Jeśll tedy zważymy • 
l druga gałąź - gałą::i małp człeko- są od .~rzem1an apoł~czno·1de?log1cz~ przechvko naciskowi Kościoła, monar- zorganiz~wanyc;~ stu_d1ow poeu1ga za krzewieniu się w niej tendencji su- dane, to musimy r 
kształlnycb. n;ych mz n~. _geomet_ru~ ~ub mmer~l?· cł11·1· ab~olutne1·, w doł11"e l-1·bera11·zmu sobą komeczn. osc zm1a.ny całe"o st~lu biektywnych i wsteezńych. Nieporad- wyprowadzać z podrodzh g1a, z drug1eJ zaś s1lme3sze l!ltaW!aJą ~ „ J1ość wobec zagadnień, kt6re stawia· pitheclnae. Z faktu znaj 

Małpy i ludzie ?pory nowym ti:escio?t ideologicznym buduazyjnego, spełniła niegdyś sw~ pracy ~a uniwersytecie. Z wysokich ło przed nią życie, którego rozwię· zem z ich reM-tkami poj€ 
• • i formom orgamzacy3nym ze względu pozytywną rolę, warunkowała postęp kot~;now. o~danelfo wyłą~znie „czy- zania oczekiwał od nauki naród ska- ści.rozmaitych zwierząt - dwie gałęzie na ich rłębokie powi,zania z dawny· nauk, a w burżuazyjnej kulturze, przy ~teJ nauce. 1 swoim EpecJalnym za- zywała naukę na samozawinion'ł izo- nąlS wniosek, że żywiły 
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mi wzorami i tradycj11, z poglądem elitarnym składzie słuchaczy pozwała· mte~eso~~mom b.adawczym profesor l · b t ·4..1~ • i sem złowionej zwierzyn) 

WSP nego rzewa na Świat minionej epoki historycznej. la nielicznym jednostkom nieraz pG ~USl zeJSC ?o rolJ pedagoga, nauczy· ł:~!:fis~!e:~ ra mI,...,.y Dllł spo- razle, że polowały na t 
··ikt z poważnych przyrodników Przezwyciężenie starych nawyków ivielu zmarnl>wanych latach błąkania ciela, organizatora. że miały jakąś technik~ 

nie twierdzi, ze rodzaj ludzki myślowych i emocjonalnych, odwróce- się z powodu braku opfoki pedag<r Musi stać się kierownikiem stu· Jest rzeczll Jasną, łe przesta· nia, osaczania l zabijani 
pachodzł od małp człekoksitałtnych nie się od dawnych autorytetów, zer- gicznej i kierownictwa dydaktyczne- dium, opiekunem młodzieży tros- rzałe formy, Pochodzące z minio- ofiary, co czyniły zapev 
(goryl, orangutan, szympans, gibbon). wanie z dotychcuisowymi formami go, dobić do mety. kliwie śledzącym za jej p;stępa. nej epoki anarchii indywiduali· wo, czyli rznowu pe>siada 
Obok wielu cech wspólnych człowie- pracy nie odbywa się w naukach hu· Bezplanowość ł bezprogramowość mi, uprzystępniać jej naukę, orga· stycznej i ,,inicjatywy prywatnej" cechy ludzkiej: żyda 
kow\ 1 małpom człekokształtnym, manistycznych tak szybko, jak na po- studi6w humanistycznych minionej !"zowa~ „narady produkcyjne" na polu nauki nie mog11 się ostać Dart szedł nawet tak dal 
jest jeszcze więcej cech różniących lu techniczno-gospodarczym. Jakk.:il- epoki umoźliwiały profesorom ograni- I wespół z kolegami rozważać w obliczu dzisiejszej rzeczywist.o- pisywał Im zstajomość 
ich między sobą. Nie można tedy wiek nasze zapóźnienie częściowo tłu- ciać swe funkcje nauczające do wy· sprawy realizacji programów, sy· ści. Organizacja zespołów kolek· ognia. To twierdzenie o 
mniemać, że rodzaj ludzki jest pro- maczy się zacofaniem wynikłym z nie· kładania tego, co ich interesowało, s~em~tycznie doszkalać asysten- tywnie planujący~h, kolektywnie cie, że razem z kośćmi 
duktem ewolucji jakiegoś rodz.aju sprzyjających warunków gospodar· bez troski o stud~nta i bez ogli1dania tow ,itd. S~owe_m musi stać si~ przeprowadzających prace badaw· ków Judzkich znaleziono 
małp człekokształtnych, musimy n11.· c'iych i politycznych w Pohce daw- się n& to, co i jak wykładafo ich ko- wsp~!odpow1edz1alnym za. całość cze, nawzajem siebie kontrolują· palone kości zwierząt. B 
tomiast przyjąć, że rodzaj ludzki i niejszej, nie jl<lst ono jakimś zjawis· Jedzy. Studenta z kolei nie ohO\l"illzY· stud1ow, członkiem zbiorowości eych, działających publicznie uważa to przypuszczeni 
małpy człekokształtne Slł to dwie ga- kiem specyficznie polskim. Wiemy bo- wały nieomal iadne rygory; w każ- uniwersyteckiej. Nie może już zmieni stan dotychczasowy i stwo śmiałe i za mało uzasa< 
lęzle, odchodzące od jednego, w1pól· '~iem, że i·ozwój podobnie kształtował dym razie mógł' studiować tak długo, uważać, że obowiązki jego wobec rzy warunki umożliwiające nau- kości mogły być nadpal 
nego punktu drzewa genealogiczne· t·ię i w wielu innych znanych nam jak mu się żywnie podobało. Właści- uczelni kończą się z chwilą, gdy kom humanistycznym wyjście tek przypadkowego poża1 
go. przewrotach rewolucyjnych, że świa· wie lata..studió"· zaliczano mu aut~ odbył przepisane ustawą godziny z imP&IU. nikłego z uderzenia plor1 

Dokumentami klasycznym! 11ą w domość społeczna, treść ideologiczna matycznie i jedynie llzyskanie dyplo. wykładów· i ćwiczeń i że kto inny Nie hamując swej łndywidualnej Australoplthecinae 
szkle· nauki nie nadąż~ła za zmianami w U· mu uwarunkowane byłio zdaniem prze- będzie czuwał nad realizacją, pr()o. twórczości uc:rouy będzie musiał wy. praludzi-są młodsze od 

tym przypadku wykopaliska, . . kładzie 1tiosun.kow gospodarczych, że pisanej ilości egzaminów. Wymag3.nia gramem, planem całości studii>w. rzec się wypieszczonej idei o rzeko· iDryopitheclnae, których 
lety całe, albo ich mniej lub. w1ęce1 zmiany „.,, bazie" wyprzedzały ,,nad· staw!an~ egzam~nowanemu zależały Jest to jednak dopiero jedna strona mo wyłącznie od jego osobowości za- kryto również w Afryce, , 
llczne resztki, występujące w pokła· budowę". Nie zamierzam tu bliżej w wie~knn stopmu o~ indywłdualny~h dokonujących się przeobrażeń. Obej· !~ej problematyki, metody i kie· wie ~ t.ej ostatniej pows 
dach skorupy ziemskiej, których wchod~ić w problem. przemia~y treści decyzji eg~ammato~ow. R-0.z~mie s1~, muje ona jednocześnie nowa struktu- runku badań. Nie będzie wówczas więc rząd rozwojowy: l 
wi k stala nam nauka zwana geo· i za!ozeń metod? logicznych nauk hu- że P_TZY tei. „wolneJ grze SJł , pod'!b· rę komórek pracy badawczo-nauko- uciekał od wielkich problemów swa- - M(\łpa, Australopithecl 

e u • mamstyeznych, Jako następstwa rewo· nie Jak w .liberalnej .go.~~darc~, ofia:· wej i dydaktycznej, tj. zakładów unJ- jej epoki, od wielkich zagadnień nau- lud i Pitheoanthopus -
logią. Niestety, poszukiwania paleon· lucji. Ograniczę się do węższego za· rą pa~ah ~konom1cz8;1e • na1~ab.SJ, ersyteckich, kt6re istniały dot.ad kipo to, by rozwią_zywać łamigłówki wiek - czyli wszystkie 
tologiczne czyll tych kopalnych re11z· gndnienia : nowej organizacji nauk, a zw>:cięzcam1. z?~wah nieraz noto- przy poszczeg6Jnych katedrach i z nie nikogo nie interesujące. Wienymy, dzające, że człowiek pow 
tek ongiś na kuli żyjących organi· bci: której nie mama nawet pomyśleć ryczru wałkonie l miernoty. licznymi wyjątkami nie były między że organizowane obecnie zespoły ka· ta zwierzęcego drogą ew 
zmów nie mogą być prowadzone na o !stotne~ i?h przebudowie. Pod urokiem tej właśnie zasady sobą zwiiµane organizacyjnie. tedr staną się twórczymi kuźniam'i Sprawa tedy pochodze 
taką samą skalę by w kaźdym punk· Zatn~n1ęCie okre3U odbudowy kraju „wolności studiów" znajdowała się . . . . . myśli naukowej, że zapanuje w nich kj a bynajmniej wcale t 
. . ' . w całe1 ja ,krawoścł ukazało nam przeważająca c-.ięść naszych profeao· _Imc3owane obec~ne twoi:zenie ~espo atmosfera nowa: kolektywnych wy· ak to przedstawia dysku 

cie powierzchni kuli ziemskie] ankhroniuny, przeżyte formy w nau· rów·humanist6w, gdy odbudowywano ło~ katedr i. mstytut:c>w, ktorych siłków i kolektywnej odpowiedzialna- godniku Powszechnym", · 
wszystkie pokłady jej mogły być zba czaniu i w nauce na W)'Ższych uczel- zdewastowane wyższe uczelnie. Ma- gło'!flym z~damem bę?zi? koordyno- ici. , odpowiedzi na p'Y'(anle, 
dane. Paleontolog jest skarrony niach. Toteż jako pierwsze stanęb rzeniem 'ich było - poW1·6cić do daw· wanie, wspolne planow'1nie p.rac ba· Zapowiedziany na koniec rb. dzl rodzaj ludzki, szuka 

. mniei·szym lub zaga dnienie gruntownej refonny na riych form pracy, do badań indywi- dawezo·n~u~wych i dydaktycznych Kongres Nauk·1·, kto'ry dokonac' "'a t hł h h 1 ' prawie zawsze. w d k . tym polu. dualnych, zamknąć się w swoim p~e<l ~ru!"to\~m& przek~~tałea podstawy •·· ęc yc • ac o as tycznych 
większym sto~mu na .przypa e 1 Należy stwierdzić, że większość na· miocie wykładów i prowadzić ćwicze· zycia naukowero uniwersytetu. krytycznego przeglądu dotychcza· lecz w faktach stwierdz, 
tylko uporowi poszczegolnych bada- ukowc6w, jeśli nawet zdawała sobie nia tak jak dawniej, bez określonego Brak tradycji zespołowej pracy sowego stanu badań i ich osiąg· nauki przyrbdnicze, I dari 
czy przypisać należy, że :maleźli sprawę z jej potrzeby, biernie na. nią pr.?.itramu.', bez ogl<idania ~I~ na c_a· i planowania w naukach humanistycz nieć i zaj~ć ~ę spr~wami plan~ biegi rozmaitych uczonyc 
resztki jakiegoś zwierzęcia tam, gdzie czekała. Toteż inicjatywa wyszła po- łosc stud1ow dt"lego wydział~ i kie· nych nastręcza tu szczególne trudno· wej organ1zac11 nauki - wytknie by 2:atuszo ać t 
spodziewali się je znaleźć. Poszukl· rza n ielicznymi jednostkami rze świa- runku, bez troski o ich wyniki. ści i natrafia na szczególne opory. kierunek dalszego jej „.ozwoju. d 1 w i 

0
; co n 

wania paleontologiczne w 2:akresle ta nauki (m. inn. właśni& łódzkiego) Podobnie jak przed wojną dla przewa Nie tylko dlatego, że reforma wyma· Oczekiwany jako zwrotny moment :i n a PJTY?lo& geo 9gia, P 
antropologii są w dodatku na więk- - ze strony Rządu. iającej części profesorów nie istniały ga nowych wysiłków, że nakłada no- w naszym życiu intelektualnymi antropologia, które stan , 
Ezą skalę prowadzone zaledw!e w W myśl wydanych rozporządzeń od w studiach uniwersytecldch ani za· we ciężary na pracowników nauki. spełni swe zadanie, gdy jego pro- ment dla teorll ewoluc 
ciągu ostatnich pięćdzie1;ięciu lat i jesieni roku 1949 realizujemy już no· gadnienia dydaktyczno · pedagogiczne •. ! Zatomizowane formy dotychczasowej blematykł z11:in!e.~esuj. ą się naj- ewolucji zał n>'JZa,~u : 
~ociaż dałY, już poważny materiał Wf a.vstem i nowy: pro~a.m studiów !1!11 tym bar~iej - organizacyjne. dział~lności naukowej. metod7, P1'ł>- aeraze koła o1>inu 6połecznej. izczególno6d. 



• 

wi:.---......;-...-. ......... ..._~.---~------..... ------------------.;...------...... ------;;;;;;.;----------------------...... -... ....... ...-.------------------------~------------~---------

3 
Ryszarda 

WTOREK 

rzydora 

SROl)Ą 

6 
Celestrua 

Rufina 

SOBOTA 

8 

1~ fil ~~~w~.· T~ J;llu> 
~ I~ (.A ' 41.< (\'O {W li! J/.Aµ.JI.1 \!O 

~lh> '· ., 
{wu:..o~: MrG u.a. ~...r~~ 

{J clo l"l..1M r .t.P~wi (in lU2. , '< ro 
cA 'r(c)< r~ p4qorowa!'; ~ta. 
f~.J /to cUot/Ą 1 ~}«Cl U.U~· 
I -U..,,,i_CJt(.f k_ ~OJ~ 

·Kartka ze świątecznego kalendarza 

====·~)===""'·-:<:<==<=<>====~ 

==!!E!==YJ!E'~~~!~'!!~~=~ 
„J~ ch1•ialabyn1 Lylho zapylal- Sr.a-1 bo zam'.ast \\·y~tąpić " mojej obronie' czal on ogr~J)mie n:llll _prac_ę .i zao~z-1 Ja:;,ła zakopane pod 11tudol:! _IGO_ m~

nown~ J(edakck. czy wolno je:;t d:dś przeciw lJbez.piec;t;alni, powiedzieli 'ze cz~gał wysiłku, lecz, .1ak JUZ<· powie- trow p~zeuicy oraz 100 pudow z:»a? 
w Pol~rt' J1t>mokn1tyrznej p•·z~·goto- >'łllie<:l1ern: może to ciebie orlucxY d~1al~m - btal;: n nas jes..:cze Zl'Ozu- Czy oni, ob. Hednktor:r.e, nie moI,:"li 
w;1-·wać \\·~·prnwe ślulm:j. dla c·1frki, c1,y wreszcie od łaiikowania . .Takie.go, ob. m1e1~1a dla rae,ionnFzatonh\•. Dlate,<N poszukać u inny•·h gospodarzy? A }Jo 
też nie? Hu jal,ie~ U\l"a tygodnie te· Hedaktorze, łazikowania? Przede ja zanua,;t nagror!y otrzynwli.~lllY suro za tym dJa",:iego moi podli sąsiedzi 
mu pni·szli dL' ni nie dwaj pu.nowit', tylko dla ochrnny :r.•frowia •• W'!; nagoa!1ę i w ogóle num zapowie- napL<ali nii na drzwiach: wróli:' Pol~ki 
ktor-1.~· i>odali ;;iS .za l'out!o1erów K? Z) .l{ntunt ł.ar,ik diaano~ ze j~~li spról>u;emY kont~:- Ludowej? A ja yrzeC"ic nie je:;tem ża-
misji Specjalne.] 1 .zacz~~h prze~wkt- l,ódz, 'l'ręback<t 9 nuowac podobny potok bim·okrac.11, den wr•.ig, tylko przyjaciel i nawe~. 
wal- miesul-:a111<•. A Jak ~1„. in·oszę J{p- mi1110 o<lci<ka na iwdte I to bardzo !!Z}"hko ~p!:ynie.my z urzęd•1. eh1·iRłein . it> clo~tnć. do 7.arządn (,m,ir 
dakcj:. s1.11ka, to •if.'. za\\:~t.e ~o~ zna.i- wymbia ·ą<'Y 50 proc. 1101·mY: !'~am: czy to je~t wła~c:iwo pod~r uej Samopomo<·y Chlop,J..iej, tyl''''· 
dzi•'· Tak nawet mow1 1'1smo ś·1·. • * • sc1ę do wynaląz~zo:ki j>racown'.cze3 :! że urnie stamt;i<l wyrzu1•ili. 
".i<>c ei pano1•·ie z1rnkżli \\ mnie tro. ,,Tyle piszt•cie "" swojej gazocie o C1.y ~ul.no tak traktowa~ rac,1onalt Albo też \\'P.ŹmY, mó\\'il;I na mni<> 
cbe ic1lwnbiu i 1\·rlny. I zaraz zaczęli rat" onalizn1·ji. a C'l.Y racjonalizaton)w zatorow t - kulak, 'a ja :;ię iirzecic Jf:1e1ej 
robi{- ró;i.11e nit>. to~owne i '-'" o;ri\:p u n.a4 oml:za ;:ię uo>'tateezną opieka'? Hieronim Susi.ka. Ztlzien1 naz~·wam '? I eo do tC'go ku-
gh1pie uwagi, jak np. „ładny kwiat, A .~a w!asnie 1,,„tem urzi;:dnikiem- st. referent BBPPD laka, lo n& JH'aw<la. bo mam l'eke 
27 1,uponów welnv" om;.; ,.oho, ,ie ,„_ rac„1onall.atotcm i przy udziale kole· Zgierz. Slu7:bo"•a Druga. znw~ze ot>nata i bea1bym w-:zy;;tko. 
cze jt>d1rn mE>lina, gdzi,, w~~4ka 1n ~ów \\'i>J·owadzilii'my u . iebie w biu- dom \\ 'łasny. ro nasze kocl~ane Pa11st\\"o J.u,!owe 
tck:"tylia. przc;rna<'zo1w '.1la f\\\iaL,1 rzC' ;;,rs!en_i potokow~· 'w załatwiainiu tlaje chlopom pra1.:uj~}cyn1, tyl~w, że 
pl'ac~·". A jeden to z~1pełnw po ~n1- intCl'CS~ntow. To znaczy, 7.e je~li Jo * * * u nas na w~i pw·,ia tak wszy;:tko nie 
bia6~ku zap~·tal: ,, l'u skli:p cz~· , mnie ;::1ę zdo. i klient, od,;vlam go ,„Ja pytam ob. Redaktora: jestc,ś- pra\\'it'dli1\·:e rozdziela, 7.e czy to 
mic .-rnkani1: µ1.\'Wlltnt"?" . Jlój Boie.! i z~i·:u: <lo refor·~nt~ Ruty_niar~a,Jtuty- n!Y, dziećmi. j_ed~e,i ma~ki czy nio je- zboże na s.iew ~zy tt'Ź r:<l.wo;-::1: ~r:tuci· 
O te g-lt1p1e parę metrow wełny f marz do ref. Szlai, SzlaJa do :Nlezgtt"i stesmy, a .. 1ezeli Je&tesmy, to dlacze· ne to przelrnzu1~ hołoc:e w1e,JskwJ, o 
I żebym to nie tłumaczyła. ale, pr1r ły. ::\iezguła do Pajzder;;ki~go itd. I go w czaSlE) akcji sb.upu zboża przy- prz::zwoitemu g-os·p0<!21·zowi - wiatT 
;;zę ne<lakcji, tłumaczę: tak i t>\k, l Banlio pomyslow~· ~ystem ! lJprafZ· j nła d<> mnie trójka l!połeczna i zna- w OCZ~". A: jeśli \\'C7.mę do roboty w 
przec'ei' cztowiek, pano1Yie, musi 1.ny· . polu lc:ro e;;y O\Yego biedaka, ie· 
śleć nie t~·lko o sobie. ale i o d;;iet:-1 b~· mu, ma s'ę rozumieć. pom(Jc po 
ku, t r1.eba có1Tc w~·praWP t\lub.n.ą są.siedzh."U, to od wyzyskh' aczy ·w~ -
sżykow:1ć itd. To oni na t? ~e złosl!- myślaj~ i mówią: znowu chcesz lu· 
wym u;miechein: .,a gd_z1er. ta .l'o- dzi oszwabić. a przet:ie;i. szwabi wca], 
rcczka, bo o Be nam ~ia<!?mo, Je3t htcy źli n'~ b~·H i powodziło mi się za 
pani bezdzietna'!" • 'o, 1 CO;t; z t.eg·o., 1•irh b. rioht·zc. 
ie je!\tem łiezdr .. ie~na.~ ('zy to znaczy. ! Więc ja bym pro"ił, żeby Ilz~.d Pol-
ie córRi już n~!ec nlC' mog·ę? . )logi:. ski Ludowej leż Rię mną zaopid:o-
pro::.zę R<'dakcJ;. bo p~·tałam .. się o, to I wał, bo co gospodarz to gospod:uz, 
pewuei;;o J?r<1wJzor~ ianuac.Jl .. ktory I pan całą gębą, a nie jakiś tam bied-
clo mrne \YJecz.or:im1 pr7:ychod~1, ~.'>n niak ('Zy średnioroln~. 
mi za\\'sze mowr: pant Stas1ak, JUi. 

1

. Z usianow1111iern 
mr się postaramy, 11by pani zo;:~ala i\111ciej Zdziera 
mamu;;:~! Wiec, je;i.eli pan p1·ow1zor ze w.;i L,·ki ""ielhie 
obiecuje ;;ię postara('. to czy ci ko•1- • * "'. 
trolerzy z Komi~.ii Specjal.ne.i mop!- 1 ,.tle było dotąd \V na;;zd ~wietli· 
to k"'e"tionow:ić T Czr om '". o:r0l•:' cy, ale ostatnio ,„~:>ystko się zmieni-
zna;ą pana prowizora'! To taki prz~·-1 ło na korzrść. życie kwitnie, że aż 
<>tojny mężc:r.p:na... miło. Bardzo dużo pracowników przy 

z pow:ihmiem ch?~zi. główni~ mrtżczyzn. - N?, wi-

1 
.\n ton ina S I ai;~a:k 1 ~z1c1e - powiedziałam ;vc.zoraJ c~o 

męc7ennica ;;eonego z na•zych robot111\rnw - mo-
ui it-dne 27 kuponirn· "~tty wili&cie, że w na.·~ej :iwiellicy nic ~1ę 

· Wo<1ny Hynt-k Nr 2 nie robi, a Jednak ternz co ifaje6 prze 
"iadujecie? - Pf.'wniC', że przesia<lu· 
Ję - odpowiedział - • bo w domu ;:ta-„ • 

Zrl)bił wi ~ię, ob. Redaktorze, od-~ ra. porządki i<\Yiąterzne robi i z miest. 

C
•
1
;k na K<'iuku t>rawej nogi, więc pu-. 

1 
kania mnie pędzi. - 'i\'iPc ja teraz 

„ 

nie. wiem. jaka jest prawdziwa prn·-
sr.edłem do rbezpieezalni. żeby n.11 I czyna zwiększonej frekwencji prze<l-
dali zwolniPnie od pl'llC}'• bo zJ.row~e :&wiątecznęj w na„zej ~wietlicy. 
trzeba chroni{-, a z ode1!<ka moze :w; . Z g-łępokim zmart;wiemem 
zrobić wt·xóil, a z wrzodu gangrena, Pelagia Kwapisze".skn 
a gangrena - to śmien:. A le c~y kieroll'nik f,wietlicy 
bilirokrad z t'l>ezpiel'zaini wykazuJą 
dzi~ tro~k, ? c~lowieka?. J?al~ pła.ster 1 Pisanki - lrunuBl!ki Podał do druku Stefan Stefański. 
i poui~~~. ze pnęmtl1ooow lud~1'~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~--~~~ 
w Polsce ma orlcj:4ci i nikt z nich me ł 
mvMi. z tego powodu umierać ani na- • s • 
w~t starnć się o zwolnienie !. pra~y. 1 W I ęta 
To i co z lego, ob. ~edal~t.01;ze1 7.i: tak • w 
parę n1ilionćrn- my1<11? aro?, w:a.cl?-1 
mo u nas Jeszcze zncofan~- 1 r.drow1a . . . 
nie' docenia, ·a ja rioc;niatn. Tu nrnszę - .• lai;yz mąd~·zy są. Cl na'>'l u-
się jeszcze po<1kariyc na 11as1.ą orzn- ! czem! - rozmyslał Jim Connor, 
nir.a<>ję partyjną i radę iekłado"·ą, przeglądając na dworcu new-yor 

skieJ kolei podziemnej, :z,nalezio

amerykańskim n ra1·u 1
' 

nor na wałęsaniu się po ulicach! ni1.· enionym z~_kładzie 7astro~omi~ 
::'-lew-Yorku. Przy jednym z hy- cznym podwo1ną porcJ~ parowek 
drantów ulicznych wzmocnił się oraz 3 kufle ~iwa, a kiedy .P~Y
łyk.iem wody. To go nieco orze- szło do płacema ~achunku osw1~d 
• . . • . . , . . ez:vł z cał:vm cynizmem: za mnie 

Stare zwyczaje w nowym wydan iu 
ny przez siebie na podłodze nu
mer .,Chicago Tribune" - „Lata 
jące talerze" wymyślili! Takie, co 
fruwają nrby nad ziemią! He, he, 
he„. 

ZWlłO 1 przvwroctło W1.dac J8Sfi0ŚC . ł' . ' t S ur n • . . p aCI Departamen praw n ew ę 
myśli, bo uśmiechnął stę nagle i t h USA 
mruknął. 

rznyc . 
Sp,rawa ~iebezpiecznego wywro 

towca, zmierzającego w:yraźnit. 

do podkopania praworz11dności .w 
naszym państwie, została przeka
zana niezwłocznie sądowi, który 
skazał J. Connora na 3 mie.siąt:e 

Topienie Marzanny 1 /e pr.:ed 11'i:11lą g(!łębi« poko.i!' :_ go d!fr1y11sa 11· 1-1lwJi ~nir;tfa1t1~w·.11 
Stant, odwiec;;ri}I zu:yczo,i. ;ego. lot ;;,~fezy !llP„ ~<! . g<11·s~! do we.i liylo :.:kropwme i .~rys:mi-

W pomnienie ,.latających tale
rzy·• przypomniało mu o wiele 
istotniejsze dla niego. jednego z 
milionów amerykańskich bezro· 
botnych - zagadnienie zwykłego, 
no1:malnego talerza. 

polagając;y ll(r. spłu.wien.iu .11• Y:e reahc.y~11wh. v~.11.t,11! •. iMo.11, ler.~ ?Taui.f· uż 11a Fcl/'inozę ~hm:!k1~r1~1 
ce chochola _ symholu 1,Rfe·•:rll- od ~1 o~i 11/(1.~ pra('11.1ą.r·11< h całe- iam11ilw ·1roir1111rr10. G.uwg l\W-

• ·' "O 1.•11·1Qf" :<:Zt'kn - p1·zr';: ":.li:yti~.x.kn.armif; ·iticei zim .. 11. ~ · · ._. • •r 
•l f; Ś · d Chi11, l,11do11.:11cl1. rte nurmi~ 

H iOSil((, kra}Óll', . Ję~_ąc!ł<'?t •. Inlg\lS_-. YllQUS. . ll'ąfpfill'OŚl'i, • iż z f~go d·Ob'ri>,r/O 
dotąd w ?1:.owacJ1 ..• ;z11nr1e,1 1n~.1- l'o. rt.:u>op!il<U'11~r-·1s~lf. b<fd111, ?WJ zu·iic.:a ;,1 .·lmr:.y.'!faJa przu xpn-
·11.11" 1ale.z11 1rlJ.u•mte od spławie- H'eselszy t ;w.;1bu)·d.:ie1 vsof.11?1 · · · 'l· h J • -ni'a' .<1;:,ere'y1t ckocholów-bałwa- ob_ yczai świ<I:tecz1.1y, 1r11u:od.:::ący 1wbuo.fri W1oclnf, .1eił 1 <: n< .::i 

- Mam nawet takie dwa fajan 
sowe niedobitki uśmiechnął 
się z goryczą - ale od wielu ty
godni nie ma co na nich położyć„. 

- l Ti o 8alhę i de Gc1~peri'eyo,, P1·co1 
11óio imperwli.o.:f'uc.~nuch. Sieko- ~--1ę potio orl f'ragu·znego s ~o ~!l c,ia. jr.~li. thod.d 0 Bid<1u.lI, 
ni.ec:mie· w !'Zl'ce. Wł</,foiiry ,ie.<:! króloll'ej H~a:1ul11 w ·nurt~ l1·1- dP. Gaiilfr·a i Mocłw. Aiiglw, 
tntaj 1·a,c::e.1 OcelHI Atla't!t1Jcf.-i. s/_lf, 1_1•g. zasy1.nych. - poc wf1.z9: J·e.m chodzi o B_p,i·i1_w. ,i,· AttlPr, 
vl.~ibion.a domen<t pachołko·w bo- c11 a.z z lndn 1 nwJ.ący su:·e _zro- z CJ 
gini ś1n.ie'i'ci - M&YZ<Ułt11y. Nol'(f dla 1c obrzędou·eJ kąpieli w Ja!,: i ich ,,pr{l)e~ucni . .-a_ . w r-: 

l · · "' · G c1'·i'1/a J11.gosła 1cw 1esh chod-zt zie lud ruuodóic, spragni.on11c 1 . • 'ł·U-ięt1e1 1·zece a11ges. '~ · · i ·, . '. .. · · T 

Spojrzał jeszcze ra~ na łamy 
gazet „ 8 kwietnia. 

- $więta za pasem mru-
knął, zaciskając pasek od spodni, 
w którym już zabrakło dziurek. wiosm1 1vyzwole-nw i pokoj1r, .Yajfda.syczmejs;:ym. 11· o.~tot- ~ sza/!rę ~.zto, l!1f"l?ania., 7e.s 

1 

topi broń. :1cysy/t1114 'N." c..o.elach nich cza.~ach przykłode111 uduiirl chod~t o Pi<HlCO ifc. · itp. 
1noiem?11ch przez chochoły 
Wall-Slrcet'u. Pny.id-=ft>, :iPdnak 
kolej i na. tych, co .iq. wysy1nją. 

Rękawka 
Swiątec;~ua za ba wa. Tudowo, 

sięga:iąea. po110 legendarnych 
cza-'ló11 króla JGraka, Hóre1m1 
Ind li!l}Jał. 1110.qilę-lwpiec, :::no
,~Z<fc .:iemię 1c Yękairkoch. 

Je.śl/ chodzi o 11.~!Jpa nie ·1110,qi
lll ( ?11'.e kopca) dla. 1>ocli:egac.;,11 
~'i·oje1uiych. nic 11ale~11 by,w.i
·11uiie.i obciążać 1·ę'ka1tków .:ie
mią. W1{C:' p1·ze1.:i.11•11ie - 'trze
ba :ie zaka1;ać ·i u·ziąć ~ię do pro 
c11 ·tt' obnn1iP. pokvj1~. 11ie po::.wo 
1c;]q~AcheM·1101n i-Cłl'llrcmllom, 
Qileuille'o,n ·i Tifom. Fr<wco111 
i Br„i;illo111, kopać diOlfto1r pod 
(lrtntfe111, 11a kfÓl'!/1n. opina się 
pvkó ,i cołe j l11tlzku.ści. 

Obwożeni~ ko$;tuła, 
Ob1·-:ądtk Ś1Ciqiel'::1111, po/e_qa

;iący 'llll- ob11·oieni11. 2· rado„·1iym·i 
1n·,-:yśpie w krr mi winsem1 ego Jro
r1 utka. D~i.~ fru obrządPk '/lłie.gł, 
Jak wwdcnno. ;-;.mianie. ad!fi 
deleyac~e obro/ll.'óte pol.:0}11, 
1Jl::edi;fa.1ęitiele ·milionou: ych 
·ina..~, oi.J1ro~q nie kog/lfka, 

Jutro ci z Wall-Street i Fift A
venue, milionerzy i gi.ełdziarz~, 
najbliżsi przyjaciele na.'zego do
brego kardynała Spelmana, będą 
żarli, pili i popuszczali świątecz
nego pasa„. Chociaż nie: ty«h tłu 
stych kał<lunów żaden pas nie <>
bejmie. mogą tylko spuścić swoje 
eleganc~e, jedwabne szelki... A 
ja.„ I 

Nie miał w kieszeni an.i centa. 
A tu żołądek dopominał się gwał 
townymi kurczami o swoje pra-

1 wa. Starał się go oszukać, przypo 
minając sobie lepsze czasy, kiedy 
miał pracę i choć co prawda sią 
nie p1zele\Vało, miał zaw-sze pa
rę groszy na kino i mógł przyn-aj1 
mniej nakarmić do syta ''ryobra
źni~ zastawami, .i,akie podaje lu
dziom krnj wsr.elkie.j pomyślności 
i dobrobytu, Ameryka - na fil-
mie. 

Słaniając się z osłabienia wy
szedl na powierzchnię miasta. Sta 
nał przy zbiegu ulic i zdjąwszy 
kapelusz, usiłował żałosnym 
swym wyglądem •wzbudzić litość 
u przechodniów. Nie miał jednak 
wygl-ądu zawodowego żebra~a. 
Mimo wy.raź.nego ubóstwa, ubra 
ny czysto i schludnie, spogląda! 
na co 7,amożn:iejszych obywateli 
wzrokiem pełnym t~kiego gniewu 
i nienawi~ci, że nikt nie ś1niał 
do niego się zbliżyć, a jedet.. wy
straszony w swym poczuciu bez-

1 pieczeństwa. wrzasnął: komuni
sta! - i zaczął wzywać pomocy 

Lecz yoł,ębio poko,i1(, H"!lxlępµ.jqc 
u.:ofiec pm·lrune11tó11; .41l'iat.a ·nie 
- :; rados11y111i prz!J.§pie·1ck<.11ni, 
lee;: ;:: kal rgOT!fc:11mł1 i iąclv t1io-
111 i. J1ię:t111,iąc hidohó.ist.11·0. 1.iu-J 
·lf'tt11ie broni otumou.:cj, dor1w.aa-

1 )rJC sif: }Ji'"'yjaź11i ·i pokojnwej 
·1cspólpmcy mifd?,,y 1/(1,rodami., 
To nic, że niektore z t.uch ·parla
m.flJJ,fow zcw1kl1ęl11 s11:oje p<>d1co JJarshallowska święconka I 

policji. . 
Wiele godzin spędził Jim Con-

- Będę miał jednak C<l jeść na 
święta, a może nawet - jak do
br.ze pójdzie, i po świętach„„ 

• • • 
W kilka dni później w gazetach, 

w tak popularnej w USA kronice 
„morderstw, gwałtów, kradzieży 

i wypadków" można było prze 
czytać następującą wzmiankę: 

„W barze „Colorado" przy 212-
Street policja new-yorska zaare-

bezwzględnego aresdu. 

* * 
Wzmianka· ta nie wywarla wię 

kszego wrażenia na .,bezczelnym" 
Jimie Connorze. Najważniejsze 

bowiem przecie było to, że dzię
ki wyrokowi sądowemu uzyskał 

szt'Owała niejakiego Jima Conno- wreszcie możność zaspokojenia 
ra, notorycznego włóczęgę i pija I głodu i zdobycia całkiem przyzwo 
ka. Jak 11ię okazało, bezczelny o- itego dachu nad głową. na jakże 
szn8t skoruiumował w wyżej wy- długi okres 3 miesięcy. 

Jfre.solego ;a;ka (w pro::,~/w)! 



I~ Zobowlązan · - b ..... ko·ntroll 
~ · Niedociqgnieeia procy aparotu zwi zł • Pl!Dz. illl. Dtroozo 

~o rohiDl)' w świ~1 
Obfity wybór imprez i rozri 

-~.A 
UWAGA, UCZESTNICY 

SZKOLENIA PARTr.JN.EGOI 
W dn.tu dzisiejszym w lokalu 

Ośrodltt Szkolenia Partyjnego prży 
ul Traugutta Nr 1, odbęd~e się, 
zgodnie z rozkładem, w godz. od 17 
do 19, konsultacja z polskiego ruchu 
robotniC'Zego. 

Ośrodek Sfkolenla Pairl7,tne10. 

lJWAGA, !EKRETAltZE 
DZIELNICY - GORNA PRAWA! 
Komitet In!elnicowy - Górna·Pra 

wa aawiedamła, że w dniu 11. IV. 
1950 r. o g<>dz. 17 o(lbę~e i;1ę od
prawa .sekretarzy Oddziałowych l 
PoQ.stąw9wych Organizacji Pntyj
nych: 
. ·Porrt.ądek dzienny 111U1łlęl)u)łcy: 

1. ·Referat 1-Majowy, 2. Sprawy oi
ganizacyjne. 3. Sprawy różne. 
Obecność obowiąZkowa. 

Zobowlązanła cllurofalowe załogi 
PlPDz. im. Duracra przede •tkiln 
skupiały się w radzie zakladowej. Tu 
taj najpierw zgłosiły aię 1zwaczkl: 
tow. tow, SkrzekołoWlka J WlęckoW
sk•. które plerwsie n11 terenie sakla· 
dów pcdpisąły zobowiązanie przyśple 
szenia wykonania tocznego planu 
produkcyjnego. 
Następnego dnfll stawiła si~ tu 

młoda cewiarka, tow. Jadwiga Jla
dsewska. Wraz 'Z <'alym swym zespo
łem pfZYStąpiła ona do współzawod· 
nictwa długofalowego, zgłaszając 
zwiększenie wydajności pracy o 5 
proc. 

W ten społób zwolna, lee& syste
matycznie naplywa~y dalsze zgłos:za. 
nla Indywidualne l zespołowe. W ra· 
dzle zakładowej notowano je sJ:erzQt
nle. W każdej chwili pracownicy ra· 
dy wyciągają z biurka reiestr „długo 
falowców", chlubiąc się, że ruch ten 
tak masowo objął ogromną część za· 
logi. 

W POSZUKIWANIU WYNJKOW 

Kll.'!łv jednak zapytujemy człon
ków rady. czy sobowiatianla te są 

Odwołane kursy pociągów 
na off.res $UJląteczng 

DnekcJa Okr. Kolef Państw. w l'Wice przyj. 17 m. 32 i z powroftam, 
Łodzi, powiadamia, że w okresie poc. Nr.· 335 7338, Skierniewice odi 
$wiąt Wię1kanocnych ze względu na 18 m. 27, t.ódf Fabr. przyj. 20 m. Oli; 
słabą frekwencję odwołuje się kur dnla 9 i 10. IV. rb. poc. Nr. 3025 
sowanle następujących pociągów pa Łó4ź Fabr. odj. 6 m. 45. Kolus-zkl 
sażerskich: przyj, 7 m. 26, poc. Nr. 3021, Łódź 

dnia 9. IV. rb. poc. Nr, 3lll3 ]332, Fabr. odj. 3 m. 45, Koluszki przvj. 
Łódź Fabr. odj. 15 m. 45, Sltiernie- 4 m. 25, poc. Nr. 3051, IJ6dź Fabr. 

Odpadki 
od}. 19 m. 35. Koluszki prz,·j. 20 m. 
18. P~. Nr. 3026. Koluszki odj. 6 
m 54, ł,ódf. Fabr. przy.i. 7 m. 41, 

cennym SUrOWCem poc. Nr. 3052, Koluszki odj, 5 m. 35, 
Ł6dź Fabr. prz}'j. 6 m. :n, poc. Nr. 

W Łodzi powstał .lłfleJsld Komite' 3040, Kolu!1zki odl. 21 m. 47, Łódź 
8'PQłoomeJ Zbiórki Odpadków z prte Fnbr. przyj. 22 m. 32; dnia 9. IV. rb. 
wodniczącym Miejskie.i Rady Naro- ~oc. Nr. 538, Łódź Kal. odj. 13 m. 
dowej tow. Andrzejakiem na czele. 55, Łowicz przyj. 15 m. 28, poc. Nr. 
W skład 'Komitetu wchod'?.ą prZA:?d- 545, Lowlcz odj. 16 m. 30, Zduń!1ka 
stawiciele zainteresowanych msty• Wol11 prz ·j. 19 m. 16, poc;. Nr. 543, 
tucj' pańrtwawych - C:entl'21i Zło· l'..6dż Kal. od·. 16 m. 08, ZJ ń ko 
ma. Cen ra.ll Odpadlt1hv U:łytko· Wola przyj. 16 m. 5 , poc. Nr. 544, 
wycb J „BacatfJu••, ~rz~~blorstw 7..duńska Wola odi. 19 m. 88, ł.ódż 
miejskich ora.z orga.ruzaeJl społec-t.· Kal. przyj. 20 m. !l8; dnia IO. IV. 
nych. ' rb. poc. Nr. 532, Zduńs.ka Wola odf. 

Zadanle?J_1 Komitetu ~!!dl.ie dalree 3 m. 5.2, Łódt Kal. przyj. 4 m. 51, 
prowada:eme rozpo<'..zi:teJ. na jesieni poc. Nr. 638, Lódź. Kal. od.l. 13 m. 
ubiegłego TOku zbiorki od;)Jdll:ów. 55. Lewicz przyj. 15 m. 28 i poc. Nr. 
na. necz odb.udowy Wa~szawy. 545, Łowicz odj. 16 m. 30, ł„6dź Kal. 
Zbiórka ta PlTZJ'lllosla ponad •110 Cy· pn:y j. 18 m. !! t. Dnia 9 i 10. IV. rb. 
slęcy d. Sumę tę pr.zekaumo n.1 kon poc. Nr. 442. Toruń Gł. odj. 4 m. :!5, 
to Społ_ec:z.nego Funduszu Odbudo- Kutno przyj. 6 m. 55, poc. Nr. 445, 
wy .stolicy. , . . Kut o odj. 17 m. 40, Toruń Gł. 
Ooecnłe ~uccja 12:b1?rki od;ndków przyj, 20 ni. lO. p0c. Nr. 154011541, 

trwać będzie w ~~ob clą,gły ' sy· Kutno o j. '7 m. 05, l..ódż al. przyj. 
~tematyc:zny. ~falezy prz~p~:M::crzac, 9 m. 12. poc. Nr. 1531 71584, Łódź 
ze doświadc~eru~ popr.zedruee;~ ?kre Kal. odj. 15 m. 30, Kutno przyj. 17 
su ~r:zyczynią si~, do spra•':n.eJSZe- m. 10; dnta 9 i 10, lV. rb. poc. Nr. 
go ieJ i:irowadizerua. '237, Koluszki odj .. 19 m. 28, Łazv 
Si~ba ~r~a .. nów wykonawczych przyj. 23 m. 25 poc 11.rr. "38 Ł · 

Konntetu m1e-sci. się w Pa.łastwowet • : ·1 :- • azy 
Zbiornicy Wojewódzkiej Centrali odj. 4 m. 40, Koluszki przyJ. 8 ro. 26; 

wykonywane, nikt nie 1łlilie nam 11 , T• 11aGh maso:wrt1:iłlł• jednak 11· 
to udzielić odpowiedzi. e możellly; „ .,, JllltlW ~ oftlir81L Po:rńnna 
sprawdzić, .cr.y referat wspólmiwodn!L 'sit: tfm wRlniC:le 'Zająć rada zakłado
ctwa ujmuje się tfDl zagadnie~. ·wa l cały aparat związk-0wy. Nad 
ponieważ nie zastajemy refere11ta w Jaontrołą wyttonanla sobowiązai\ mu· 
zakładzie pracy. W ogóle nikt Die Die). ;szą stale ~uwać 0119ani11:acja podsta
wie. teby dowiedzlee 1ię. czy zobo· 'wPWa t admłnb;tracja zakładu. Trze· 
wiązania długofalowe nie P.ozot \ 'ba priedeż, aby ozynnłltl klerowni· 
tylko na papierze, musimy stwierdzi cze zakładu wiedziały 'Zawsze, czy i w 
to na własną rękę w wydziale pracy •jakim etopniu wypełniane są zobo· 
i płacy. Z list płacy wvnlka„ że, Jak· 'wlązM1ta robotnicze. A pn:ede wszyst 
dotychczas, wszyscy „długofalowcy" kim powinni o tym wiedsl~ uml ro· 
w myśl zobowiązania podnleśll wy· botnicy. 
dajJlość t jakość swej pracy. Pisaliśmy m"l!dawno o sy:stemle 'ton 
Można jednak śmiało oświadczyć, trolnym, lto•owanym w PZ-PD !'łr '1 

że rada iakładowa i referat współza· I w innych zaltladach, gd'tle robotnik 
wodnictwa - jak to wynika z roi• 111a doprowadzony do maseyp.y 1wój 
mów, prteprowaqzonych 7' robotnika.· plan zobowiązaniowy l według ~kre 
ml - nie prowadzi\ konlrolt wy1ii4>na- su zawsze może wiedzieć o wynikach 
nla zobow~:i:ań. Nikt epośrócł c;złon~ swej codziennej produkeji. 
ków rady nie jest odpowiedzialny aa Trzeba koniecznie, aby podobn..e me 
oddn.ek współzawodnictwa pracy, ża tody zastosowano takie w Pm>Dir~ 
dnego też udziału w akcji podejmQ· im. Duracza. Wtedy dopiero można 
wania i kontroli długofalowych zobo· będzie J><1Wledzieć, że wspóh;twodp]· 
wiązań nie biorą mężowie zaufania, ctwo długota1owe spełni&. tam S'\W/ 
Ten odcinek pracy związkowej pozo· zadanie. H. K • 

Memy przed sobą dwa dni wol· 
ne fl4 pracy. Wielu łodzian wy· 
Jeżdł.a •• ten czas do Warszawy, 
Zakopanego, Gdańska lub innych 
miast, do krewnych l znajomych. 
Więkhl)li6 jednak pozostaje w 
mieście - t przed tymi staje za· 
gacb\ienie1 jak 1pędzić te dwa dni 
w •po$6\ przyjemny l pożyteca• 
llY' ' 

Naturalnie - nut~plą odwiedzi 
ny, willlyty u zn1tjo1Dych i rewizy
~. :sab11wr tn:'IY zastawionych sto 
łach, ole to !Ue powinno wyczer· 
pać pt09ramu świątecznych rou.v· 

Bogaty 1 atrakcyjny 
przygotowal Cyrle N1' 1. 
przedstawień cyrkowych 
się w pierwszy dzień h 
d~inie 16, następne wid• 
tym samym dniu o 19.30. 
dzień świąt przedstawiei 
wać stę będą o godz. 12, 
Ujrzymy nowy program 
łem Din·Dona, Nowowli: 
Wronowskiego. 

Nie żapom.nlano teł. t 
milusińskich. Teatr Lali 
kin" w ponledziałe~ c 
przedstawienia: o godz. ! 
W programie śllcma baj 'Wf:k. 

"' '.ł * rybka". ' I 

'Wny1tkie kina łódzlde, które w Jeślt dopisze pogo.da ' 
dniu cjz.isiejszym są zamknięte - będzie się wybrać z dz! 
w plerw1zy l drug\ dzień Awłąt Ogrodu ZoologiC2nego, 
fankc,fonowa~ będl\ nonnalnie, przyjmuje odwiedziny 'Ili 
ta)l· fu każde! niediielł - 1 po· lę i poniedziałek od god~ 
... 11lt po xnltonych cenaeb. Widzimy więc, te nie 

T'„tJy w nlech:ielę Ił nieczynne \ nam rozrywek w wolne 
- 'W -poniedziałek daj' przedsta· teczne. Każdy moie wi 
wienia noJtDąlnJe. wybiera~ dowolt 

st1wia dużo do życzenia. A przeclei 
tak oqromne pole do działania xozta· 
cza się przed oqniwami związkowy· 
mi, a pn:eciei właśnie rada zakłado· 
wa, właśnie mężowie zaufania l)OWin 
ni przeprowadzać stałą i dokładną 
kontrolę zobowiązań produkcyjnych 
oraz propagować wszelkie nowe fer
my współzawodnictwa pracy. 

lspólzawad·1lctwo dwóch przemy! 
Bawełna i wełna rywa·lizujq o lepsze wyniki pro1 

Zuówno w przemyśle wełnianym, d1'C1Płtmr. sprawozclaiwcza, przestrze 
jak i bawełnianym, od dłuższego cza- ga!lie pla•ów asortymentowych, pod· 

POllZEBA SYSTEMATYCZNEJ su toczy się współzawodnictwo rnłf• 1\iesienie waronków higieny i bezpie· 
KONTllOU ~kładowe. Uetzestnk!l.1' w nim eze6•t~& piaey. 

Współzawodnictwo długofalowe tra wszystkie załogi zakładów wełnia· Oddzielnie punktowany będzie roz· 
filo w zakładach dziewiarskich Im. nyeh i bawełnianych. 'IVÓJ Wl!!półzawodnictwa pracy w po-
Duracza na bardzo podatny grunt. Jlo Obecnie dwie te największe płęz\e azoe1ólnych przem7słach oraa roz· 
botnky wzięli sobie głęboko do aer- puem~11łu włókienniczego pr1yatęp11- wól rachu racjonalizatorskiego. . Re-
ca swe zobowiązania i wytrwale dą- ją do nowego wi1półzawodnictwa. Bę· gulamin współzawodnictwa między 
tą do wykonania ich. Tow. Janina dzłe to wspÓłzawodnictwo mird.z1~ pnem~słem wełnianym a ba'Ye!nia
Cieślak, dotychczas nie przekrac.zaJą· branżowe. Ost!'tnio zos~la se.warta DYM bierze .tl:i -pod. uwagę wyp1ki s.ta 
ca 100 procent Mrmy„ obecnie. od· jut odpowiednia umowa o takim raJ\ • J'UY•~u11>z~n1e .obiegu srodkow 
kąd podjęła apel tow. Marklewkl, wsp6nawodnfctwle mię<W.v przemy- obrotowych 1 skroceme cyklu produk
pxzeciętnie wykonuje bazę w 122 sl~m wełnianym, a }?awełn.ianym. <? 
proc. Zarobek jej wzrósł prawie o 4 praeowany regulamin prir:ewiduJ• 
tys, zł na miesiąc. Podobnie również punktowanie wyników pracy obu pr;ie 
w.:rosłv nrobki innych 1 clługofalow· mysłów na odcinku podniesienia w1· 
ców". Nfc więc dziwnego 'że stale na dajności pracy i jakości produkcji. 
pływają nowe zgłoszenia'. J ednoczefnie pod uw11gę będzie brana 

Cgrk Nr -i w Lodzi 

Przed6wlqteczna akc\a 
przeciw spekulantom 

i ramienia Łódzkiej Delegatury 
Komisji Specjalnej 100 kontrolerów 
prxeprowadzało w tygodn\u przed
śwlątecanym codzienną kontrol~ 
""'IZY•łklch ulepów na terenie na· 
sugo miasta, badejąc,. czy spekulacja 
nie usiłuje żerować na wzmożonym 
ruc!Ju .zakupów. 

Na '.g6l stwierdzono znaczną popra 
wę. S~r:zedaż odbywała sit: normal· 
nie - tylko w kliku wypadkach zda· 
r:z:yły 1ię wykroczenia przeciw obo· 
wią:rmjąeym przepisom. Winni tych 
wykroczeń wstaną pociągnięci do au 
rowej odpowiedzialności. {aw) 

cyjnego. Także sprawa 
dy~ypliny pracy i zwi~I 
pozycyjności parku 11 

priez przyśpieszen1e remt 
een'ie czasu postojów. ze 
rulamlnie tym szeroko u• 

Tak opracowany regulj 
zawodnictwa pozwoli na c 
nalizowanie wynik6w pr1 
bawełny oraz na przyz1 
pierwszeństwa jednej z t~ 
większych gałęzi przemy) 
niczego. Wydaje się, te 
dzaju współzawodnictwa 
przystąpi6 i inne branie 
włókienniC2ego, zwłM'1Al21 
dziewiarski. który w ra 
Sześcioleqtiego ulegnie pe 
budowie. 

Zmiana rozkład 
pociqgu Kutno - l6dt 

W celu udogodnienia l 
cy dojazdu do Łodzi vJ 
rannych, poczynając od i 
tnie rb. zmieniono roz'. 
pociąg11 1532-1533, komu' 
no - Łódź Kal. jak nast~ 
odjazd godz. 5.20, Łódź , 
jazd godz. 7.03. 

Rodziny robotni• 
z walących się domów 

przesiedlo.ne do will w T us2 
Odpadków lJłytkowych Pn:Y ul. Po- dnia 9. ry. rb. poc. Nr. 5~0, Ostrów 
łudntowej 44. tel. 2'75-84 oraz 2'16·89. Wkp: OdJ. 21 ':'· ay. Zdunska Wola 

;irzyJ. 23 m. 38 1 dma 10. IV. rb. poc. I 
Nr. 529, Zduń ka Wola odj. 5 m. 40, Na 
Ostrów Wkp. prz.yj, 7 m. 39. 

placu Niepodległości rozbll swe aamioty Cyrk Nr l. Otwarcie nat'Vl 
w niedzielę o godz. 1&. 

W'CllOl'aj do will podmiejskleh w 
Tuaeynie prg.esiedlono 40 rodzin ro
bo•nie7>Ycb z grożących zawaleniem 
dom6w. W t.łn sposób Zarząd Miej
ski qbegpieciiył odpowiednie wa
runki miesik:aniowe ludziom piacy. 

wygodnych lokali wraz 
rn1. Zdrowy klimat i o 
komunikacja z miastem 
wym r.nles-z,kańcom '!\I.si 
dzieciom b~ porównania 
runki mieszkaniowe, niż 

i szpitali 
DzlsleJHej noc7 dyżurują nastę· 

pujące apteki: 
Pabianicka 56 - Antoniewicz, 

Piotrkowska 127 - Danlclecki, Da
sżyńskiego 59 - Gorczycki, Zielony 
Rynek 37 - Apteka Społeczna Nr. 
56, Wschodnia 54 - Karlin, Lima
nowskiego 37 - Zagórowska. 

W ciągu dnia dzisiejszego oraz 
przez ce.łą noc dyżurują następują
ce szpitale: na óddziale chirurgicz
nym - Szpital Wojewódzki (Ster· 
linga 1-3), na oddziale internistycz 
nym - Szpital Nr. 8 (Kochanówka), 
na oddziale ginekologicznym i polo 

· źnlczym - Szpital Nr. 7 (Sterlinga 
13). 

Niedziela 
W niedzielę: Apiekt: - Daszyń

skiego 19 - Bojarski, Wólcza11. ka 
37 - Cymer, Piotrkowska 2::!5 -
Apteka Społeczna Nr. 61, Zgierska 
146 - Niewiarowska, Nowotki 12-
Pawlukiewicz, Wojska Polskiego 56 
- Trawkowska, Dąbrowska 24b -
Unleszkowski. Dyżury zaczyna}\ o 
8 rano i trwają całą dobę. 

Szpitale: - na oddziale lnternl
lltycznym ..:. Szpital Nr. 9 (Zgierska 
170), na oddziale ginekologicznym i 
połoźniCrLYm - Sl;pi.tal Wo;ewódzki 
(Sterlinga 1-3). 

Poniedziałek 
· Apteki: - Piotrkowska 193-Czer 

nek, Łagiewnicka 120 - Pastorowa, 
Piotrkowska 307 - Pawłowski, Na 
rutowicza 42 - Rychter, Gdańska 
90 - Rembieliński, Armii C:z<.'rwo
nej 6 - Szymański, Srebrzyńska 67 
- Szlindenbuch, Piotrkowska 25 -
Steckel. DyiUrY trwają całą d11bę. 

Szpitale: - na oddziale chirurgicz 
nym - Szpital św. Rodziny (ul. Wi 
gury, róg Sienkiewicza), na oddzia
le internistycznym - Szpital im. 
Barlickiego (ul. Kopcińskiego), ua 
oddziale ginekologicznym i położni
czym - Szpital Wojewódzki (ul. 
Sterlinga 1-3). 

Uwaga: W dniu dzisiejszym 
wszystkie aptekl otwarte będą tyl
kJ do godruny 17, oprócz <łPteK dy
żurujących, h:tdre c7,Ynne sa normal 
nie;, 

Gospodarstwa Wielkiei lodzi Wille w Tum.ynie &kład!lją l:lę & kończq siewy 
Miasto uzyskuje własne źródła zaopatrzenia w produkty rolne . „ ... „:'""11
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Na ostatnich plenarnych zebra- nych gospodarstw rolnych, ołożo· Ogrodnicza w Łodzi, która zarazem I Panstwowe Zakłady Przemysłu Wełmanen1 
nlach Dzlelnicowych Rad Narodo-· nych w obri:bie miasta oraz Miejskie ujmuje 1łę dostarczaniem wysoko· • J R k 17 6 
wych w Łodzi szeroko omawiano Gospodarstwa Rolne ujęte ll:ostały w gatunkowych nasion warzyw OTA.Z fa· w Łodzi, u • zgows a a 

. . ramy planowej produkcji rolnej. W chowych porad. 
sprawy, związane z przebiegiem akcjl ubiegłych latach posiadacze łódz· R. i . zatnldnf11 natychmiast: • . • own ez po ra2 pierwszy w Łothi 
sl~wnej na tereme Wielkll"ł Łodz1. ktch drobnych goopodaratw główny wprowadzona zostaje uprawa pttent· I 1) Inłynlera.· na stanowisko lderownlka ltucll 

Tego roku około 3 tysiące drob- nacis!t kładli na uprawę żyta l p~&z cy w północnych dzielnicach Włel· I Z) Majstrów przędzalnfosYeh 
treściwych, podczas gdy 09rodmc· kiej Łodzi, gdzie znajdują się odpo· - 3) Srubownik6w 
two pozostawało mocno zaniedbane. wiednie grunty 4) Pnykręeaczy Ofiary W wyniku tego rynek łódzki mu&ia· • I) Chłopców do Haki na aelta'ldor,- po"3'łeJ (1 
no Z3opatrywać w warzywa z miej' Akcjo iiewna ..,, MGR-ach iakoń· 6) Szefa finansów 

Pracowirlcy PZPB Nr 9, Oddr;!ał scowości więcej odległych, co wpły· csona została jut w dniu 1 _kwietnia 'J) Pielę'"'iark• cło łłobb I -c!Bzkola. 
Składalni, Łódź, ul. Łąkowa 23, "'- o- wało na zwiększenie cen. br. Szybko przebiega takze akcja .~ „ „ . ..,.., 
kazji Dnia Kobiet, wpłacili eł 12.568 Po raz pierwszy w br. w granicach siewna w gospodarstwach lndywt- Ztłopenia 01obiste s podaniem i łycloryaem przyjmuje 
na dzieci ociemniałe Łód?.!d~J Ro- miasta powstanie poważne źródło za- ~ualnych, które pn:eprowadziły już Pftsonalny w godz. 8 - 12. 
dziny Radiowej - ~ okazji Swięta opatrzenia ludności w warzywa, upra 11ewy w 80 procentach. e111•••nuttMuu•••n101111u1111u1111•11••nu•u••tt•u11111uuuu••u•u•• 
Kobiet. wiane w dużych ilościach w Miej· Całkowite :zakończenie akcji new

skich Gospodarstwach Rolnych oraz nej na terenie Wielkiej Lodzi prze· 

Reprezentacyjny CYRK Nr 1 
Płac Niepodleglośd 

otwarcie 
1-szy dzień $wfąt godz. 16 f 19,30 
2-gi dzień Swiąt godz. 12, 16 1 19,30 

NOWY PROGRAM 
z udziałem: 

DIN-DONA 
N owowief •kłeso 
ł Wronowski.ego 

Szctegóły w afiszach. om I 
H > c: )IQCCCOJC 

OGŁOSZENIA DROBIE 
do .,81gsa Robotniczego„ 

„Głes1 Plotrkewskie10" 
„&losu Radomszczańskiego" 
„Głosu Pabianic„ 1 

przyjmują 

urzędy i Agencje Pocztowe 
"" r • ""'°'""" • 

przez łódzkich rolników. Zbyt pro· widziane jest ok. połowy kwietnia 
duktów rolnych zapcw·nlła Centrala . br, (bie) 

, ••••• „ •• „ .. „ ..•....••. „ ••••••••• „.„.„.„ .............. „„ ...... „ 
ZAKt.ADY WYTWORCZE TRANSFORMATORóW 

I URZĄDZEŃ TERMOTECHNIClN YCH M-81 
w Łodzi, at. Kopernika Nr 116·58 

zatirndnią natychmiast: 

ln.żYtrlerów elektrykó1' i medlaałk6w 
Techników elektryków i mecbanłkw 
Kierownika Oddziału Realizacji Z•op atTHnta 
Kierowników Sekcji: magasynow"j, odlewó1" wu • 

magazyniera. 

........ ........... -~~ 

PAiSTWOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO 
w Łodzi. uL Senatorska 6 

.-UdDlt natychmiast: 

L TECHNIKA do Wydziału Enercet,-kl i Ruchu 
%. KREśLARZA·MECHANIKA 
L REFERE1'o"TA TRANSPORTU 
4. ROBOTNIKóW GOSPODARCZYCH 
I. u~ow (UCZENNICE) ~eJ lał 18 

do tkalni 1 przędzalni. 

Vwaea: Zakłady mieszkaniami nie dysponuj,. 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Wydział Personalny. Zgło.szenia z podaniami i fyciorys amf, przJjmuje Wydział Perreo

nalny wyż. wym, zakładów. t'fr~~e~ 
............................................ „ ...... „ .• „„.„ ........... 

ZJEDNOCZONE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU KAPELUSZNICZEGO 

ODDZIAŁ A 
Łódt. ul. Targowa 2 

zatrudnią od zaraz: 

1 MONTERA do naprawiania maszyn azwalnłc:zych 
1 REFERENTA Enersetykl I Rucha 
1 MASZYNISTKĘ 

.. oo • o ' 

Państwowe Zakłady Przemysłu Dziewiarskiego N 
w Łodzi, Al. Kościuszki 23-25 

za.trudnią od zaraz: · 

ł 
1. Kierowniczkę żłobka 

2. Kierownika Ruchu 

3. Kierownika. remontu maszyn 

C. Majstra mechanika na · maaąny szwalnicze 
I 

Zgłoszenia osobiste z podaniem i życiorysem pfzyjmuje I Oferty wraz z życiorysem należy 1kłada6 w Wydziale Perao• 
nalnym. 296·U 

~~~·ao;:ic:icic~~·jaaacocaoQDttT>D..., ... „ .......... __ _._,,_,,._:lallalllllllll ..... ..-..... 111111111..., ... 11111111.....,--.ce 

Personalny. 
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Ili M·ifłizyna.rodowy Wy·ścig W·arszawa-Praga 
Kalendarzyk 

łódzkich tenisistów 
W roku bieżącym będziemy mich 

w Łodzi pierwszorzędną imprezę lv 
nisową. Mianowicie, Zarząd O~rt;y . 
Łódzkiego otrzymał przyrzeczenie, l l 

na pocz.ątku czerwca w Łodzi zoha· 
czymy a lbo drużynę Izrael~, albo ti>1. będzie potężnq monłfestacjq spoftowców na riecz pokoju 

l 
l>t>ruci!kr~.~-v:u1 .po~tow{'o:m. ehodiń o 11dHwitDła „Złot&j Pra,dze", .i. ponio reprezentację Szwecji.„ Na!;tąp1 t• 

Co pisała prasa łódzko 8 kwietnia 1930 r. p<>d1"e•i~ie 11pr&""'1l0Śli f·i7;fe1M1.e:j oale~ Mt ~ „ •ob\ wioi, ~ywa.j,ce po Pucharze Davha. . 
, g•· nrlodego pdkoleuia dl-. budo...,,. Szczegółowy kalendarzyk. naszych 

EKSMISJE BEZB.OBOTMYCll /inwe.~tycyjne, jak równ!eż ograni-
W TOMA.Szowm ai:ono do minimum ilość pocią-

I ".ez~lhvii-1ej p1-:t.yS1.łośei ....,{'h 11połe- ollłt ~· lud7'lto6~ d-0 sdeeydo- Lenisi5tów wygląda następująco: 
czP.ńst:w. wa.ne-j walim o pokój 'Il boku potfhne- 13.5. rozpoczęcie rozgrywek o dru-

W Tom.a.31.owle dokonano w o- gów. (K. Ł.). • 
~tatnim C!Ul.S:e całego srzeregu eksmi I „ 

Cel tf'n p1·zyiivrie~a wszy~t.1.-im ma- &'O Zwi~zku B adzieekiego. i.ynowe mistrzostwo kla6y A Okręgi, 
sow:rm imprezom organiwrra n_vJII przetZ f,ódzkiego . 

. ii beuobotnych, • którzy ~legali z SŁ.UZ{\CE • 
płaceniem C2ynszu komornianego, WYP~A.JĄ Z O;K1;EN 

Widom.vm J111R.ki&m „ ... o 11aAzelnA"O ?7 29 5 turn1"ej młodz1· ez'v robotni· I'•ń•twa dPmok-racji JurloTrej, ce l ten -. ~ ""' - - · · ' 1 

przy~iei'a rów·riież wyli~igowi ,,Rude- haMa, pod któryu odbyil'at li~ b{'dzie czej. 
l\Iagistrat wybudował dla eksmito- W okre:i1e . Przedsv-ri_ąt~cznym 
\\·~mych d·wa baraki. w których u- ~ow z~arza,Ją się wypaclki, ze słu
m1ec:zcwno 3,6 rodzin, i;kładających zące !łaJęte ?my myc.i! ;.;z;;b - wy
s:ę rz.e 161 <>Sob, przewa·żn:e dzieci. pa.daJą :;- ok1e:i. „K Lodz. przypo
Jcst to jednak w obecne.i chwili mll!a· ze słuzące nalel.Y zaoparry-

~o l'nn a" i .' r r·dmn ... T,urln•' "'ar~za w t;vin roku tradycyjny wyłcig kola.r Początek czerwca: Szwecja lub 
• · · Izrael w Łodzi. 

wa - P ra,::a, na który ztrracają. si ę liki, zorga.niz.owa.ny prze.z dzienniki: 11-13.6. turniej o mistrzostwo 
\\" t~j ehwill O•·ty nie t:ylko eałl!j Pol Rud p " . 'I'r~bun" L d " b szkół s.'redr11'c;J1. 
~ki i Uzec ho~Jowac.ii . ale również oozv ' ' 6 ravo 1 

" - • n u , ~-. d'"e ..... h. 1"'00 -'Ab. '·t6 d 11-13.S. turnie]· otwarty o mistrzo-
k:ro:pla w momu potrzeb. (,.K. \\'ac w pasy ochronne. ealej po•t <:>pOff('j , europej~kiej opinii ... •J C „ gvi"' i, ..,. re..,,. n1u stwo Okręgu Łódzkiego. 

sporton P,J. Kohn:ce startu:ią•~y w tego 1 Maja wzbije si11 w powietn:e z.e irta 2_ 3_9, mieclzvmia5 towe spotkanie 
ror·zn,nn wdl'tgu V'lar•ZR11"a - P rac:a dionu Z.XS Wł6kniaTza, p o zakończe. R d Ł"d. ' • · l '' ·. · k.·'. a om - o z. r•pr~Yent11.1•p•y - pati~tw .PmopP~• -~en niu eta.pu Warsza,wa - Lódt i hasła 6-10.9. turniej zamknięty o mistrl\o 

Lódz."). CEGIELNIE NIE R USZ,\ 
W T YM R OKU „ 

po~\1ozą .. ze ~ znosząl'eJ ~1~ z grnzow k . . . . d. d st wo Okręgu w konkurencji m~ż-
znr•zezPn ,n1 I". nn>eh V'\:ar•?awy nte \po OJO'l'I e, m ta.J21-ce po to ze kola.t zy, k b' t . . k . . . · · · · • czyzn, o 1e oraz. 3uruore 1 3un111-

REDtJKC.JE ,.K~1rier Łódzki ' donosi. że ce-
WSROD KOLE.JARZY gie~me polskie postanowiły wstn·s-

T r·~uroc.tD." I l l ~iii:dz~·narodowy 1\<linister Komunikacji zar-.tądz.il mac w tym roku produkc'ę cegły. 
ieciukcję 5000_ ~ole~aiv.v. Poza tym Na rynku 1majdu.ie się w obecnej 
praC3: w k~e.iructw1e f!la (!'\\ ać tyl- chwili około pół miliarda ceg:cł. któ 
ko P~~~ ~ w tygodniu. z zapłatą rych nikt nie chce kupować. Ta sy
oczyw1sc:e tylko za pięć dai .ob(•- • tuac)a grozi be7.roboclem robotn:
C7.:Vch. Wi:Łrn.ymano °"'"•zclkie roboty I kom Eczn ·eh ceqielni w Pol~ee. 

Wdeig: Kolar•k1 w·a~~ZS1'"l\ -

Pni;.:11 o"r::-ani~owany przt>z reclakdę 
tylko hrate.rskie, proletari11: lde po- (Kr) I rów. 

„Rude l'ravo" i ,.Trybunę Ludu" b~- • 

dzio "t;·m rokn nic tylko wspaniałą Swi<lłęta na boi·skach sportowych· mi('dz.n1:irorłow~. mr-.nife;;ta~.i!l, br:iter-, ; 
-tw~ :mlorl,óPż.v pai1,tw dem.o~racji lu-1 
dowych 7: post~pow_ą. ~łor1L.Jezl!: robot- K alendau>k imprez ~po1toi>yr·h w 
n;c7ą_ }'a n~t w . kap1t11h~~yczu;v:eh, lee~ cza~ie ,;,dą t nie przed~tawia -i~ 
row!Jler.. wspa:11~l:) man:f~tRUJ/! ~ws;- ihyt ho!!ato. ,lPdna impreza lekkoat"e. 
t<'i;.ll; u e1.w;«•1ęzou"ii:" :frontu te.i m10 tyPz;u, jer1na piłkar~ka i koniec. 
dzrnz;· w rozpoci~leJ "al;.'e o utrwal<' 
nic P"koju ii11i1ttov.·„go, ~ltóry ~tarają. PILX:.A. NOżNA 

PA ... ~.S~WOWl'. TIU'L'lt 

1 
1'EATH KO:\I EIHI MUZYCZNE J ~ię podkopać amerykau~cy gang.;ter?:~· Piłkarze LKS Włóknian:t goszczą, 

łm. Sl 'EFANA J~RACZA . ..LU'l'NI A" we fralrnC'b. mirii~terialaych i wyshu~:i. w drugi dzif>ń świąt ze~pół Kolejar~ 
(ul. J arae1.a ~7) . (ul. Piot rkowska 243) jący ~ię im europej•ey najmici w sto) z 'l'on111ill . Dru7.:_-·na ta. ł1sleży obecnie 

Sobota 8 i ni~~iela 9 - teatr ni.-\ Sobota i niedziela - _teatr nieczyn- licaeh pa1istw zm~r•hallizorranych. I do <iru_girj Jigi. gr'.1-PY :-achoilniej, a 
czynny. ·uy. 8por1 O\\ r·,v pa1ist „. <lt>mokracji Judo- • z,awodm":-: rnkrnt1!J=ł: ~lo;' 7. dawnego 
Poniedziałek li> i wtorek 11 - o Poniedziałek - go<lz. 19.15 „Kró- wPj i sportowe,v organizurji rohotni- 1 omoi·zantu.a. !„o<łi,rnn e na tyeh l"~wo 

.1:orlr.. 19.16 „Dom otwa rty'' M. Ba- I !owa 1rrze<lmie~cia". r.z~ "h w pań~t1rnrh kapitali,<ty..rnyc h .Jnrb 'n-~1:0011 .ią. szereg nilntl; rh J?lł~a 
mdriego. " wy~howani w lludrn p:·1.~jaźni rni~d :.-:." u.~. tuk i/. .'lo przer~y _hęil_ą gr:ih Je-

PAl(JSTWO""Y TlJ'.ATR „OSA n:no•lanii i w dul'lm )IO'ł~pn z<l>ija ,. 11 '.1u1. zttworln1.''~" a po ;m1a1~1~ ~tron -
TEATR POWSZECHN Y . c:rra~1 gutta 1) . I hi•' 11„,konale ~PrR\\~ z tt'~O. ie ori" id1 lllll: \Y k'.c-'rl~·m l·~id:- raz:e mel'_Z za-

('UI. Obrońrów Stalingradu Zl) Sobota 1 medz1ela - teah' meczyn- po~tawy :uPolog-iczncj zalr-źe~ h~rl iic I J•OW'.sda ~1!' . 11 1 '. r~f>H!Ją.co .' b~dz1e ~n. 
(tel. 151)·36) ny. - . . I w duże.i miPr1e •J~tnteczne z""'°"i (<' - d~l'!''m tr•'rllng-1 ~m dla p1łkal'Zy _Ł:1\.::S 

Sobota 8 i niedziela 9 - teM:ir nie- W pon:~dz~ałek 10 bm. -: d')'a . ~l" u ,5ił postPpo1' Vd\ nnrl „j„n:;1ot :t . I\ J.,l;n1a„z.'' , k_I eor.".''b cze_ka r.ię7.ka 
czynny. przed~tawi:~;a - o _godz. 16 1 l!l.30 rneofanieru i ~l.rniil'i~. mt1l ~il:nui <l:i- prt•prxwa w u.1 Pd':1rl~ . unia 16 bm, z 

'" pf>niedzia.łek 1-0 bm. o godt;inill „O~ei:zystka Goldoniego. 7.a(•••mi do rozpPtania 1101Trj woju• in Rucl,„ru z f'h oi zo" a, 
J9.l5 „Niemcy" _Leona Ki'lic~kow- Kasa czynna od godz. 10 rano. p~rillli~tvr.7.nej · • 

1 

W Pah;11u i1-:1 c4, w poniedziałek. tam 
:;kiego ze Zdzisławem Karczewl!lkim · · te_j,zv IY·lńknirn-z spot.ka. się vr pierw 

PAŃSTWOWY TEATR LALEK Spor I 01vc•.om pa1htw rktnokrn1·.1·i hi- ~1 "m 1uu1 zt1 J il l·ar·•.,..m o m1"·tr~o01·~0 
\V roli profesora Sonnenbn~eha. · ·- ' ' ' · ~ ·· ' 1 ~ ,. c " • ,.PIXOKIO" dowrj i sporto~co1~1 rt>kru,tu,iąe~·m ~ię kla!','' _\. o"1r~gu łódr.kiPgo z Concotilią 

p A'ŃSTWOWY TEATR NO'\\'Y I . (ul. N~" r?t 27, tel.135-.71-) z _ ],J~-r robotmcze.1. ''" pa11•t1rn~h. ka- z l'iotrkow a. Go~podnrze, mając "' 
( Das . _._. 

3
• t 

1 181
_„. ) 8 1 9 kwietma - teatr nieczynny. I p1t11h~t;><'z11;·rh '" 1"11 •:r.l~~hetne1 ry- ew:"rn ~'kllltfaie . !'zerP!Z piłk:iv;y 7. daw 

-zyn„„1eso .,., e . ""' p · d · ł k odz 1°1 .... 9 i · · · ' · · · Sobota 8 i nie~iE"la 9 bm. - teatr t kn;l }la e - o % - • - „.,owa sz-- -na :z~•·11 _:i_portowl'J przy"w;ec~~q.1 rn-1 nPj G"·arrlii 11<•hod111. za. faworytów po 
nie.:zynny. 

1 
a ;:ro a • ne ce t\ mz sportowcom na Zac •01 7.11'. uiPn1.i11ll101i-e20 ,potkauia, 

Poniedziałek 10 bm. o modz. 19.16'1 PAiłfSq'WOWY TEA'l'R LALEK „ .... •••••••••••••••••••••••••• ... •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••„••••••••••••„•••• 
,.:\Iak&r Dubra.-." - Kom48'jem~.. „ARIJEKr.-;" Co usłyszymy 1'r7~Z rad1· o 

, _ (ul. Piotrkowsk1L 152, tel. 258·99) r---
l'A~ST'WOWY ~EA.TR . :tYDOWSIHI 8 i 9 kwietnia - teatr nieczynny. SOBOTA s KWIE'l'NI A 1950 „Zapolmliarie tańce". 22.00 Muzyka 

Zeepół ł6ddri • Pt>ni8Ó'l:iałek o JrOdz. 15 i 17.15 - 11.67 Sygnał cza~u i hejnał z wie- tan~cima. 2/ł.00 Ostatnie wiadomości. 
(ul. St. Jaracza Z ~L H if-ff) „Złota rybka". ' ży Mariackiej. 14.20 Cf,) Muzyka 23.15 Ulubion~ melodie taneczne. 

Dziś teatr nieczynny. \ . Kasa czynna od godz. 10 nmo. :r. płyt. J4.45 (l,) Pogadan,ka Jerzego :.04.00 Zakońc-1.enie i Hn11n. 
Niedziela 9 kwietnia~ „Sflll - Waleckiego pt. „P1zemy!!l bawełnia-1 , • · , , . 

o Go!Mad81lie" - :tant~& ~ycr.- REPREZENTACYJNY CYRK NR. 1 ny na XITI Targach Po~naf111kieh' '. !ONIEJW.f:ĄobJ!lK 16_ K„l'tlEl". IA 
ni!. w 8 aktach (6 obrazaeh). Drall'.a- Plac Kiepodległoeei 13.:rn Słuchowisko dla ~wietlic th.ie.- I '. f!(I Atul1•~Jl1 ~ WSI . i.16 °WJ113.ia n-
tyzacj& i. reŻ;\'lleria - Jakub Rot- WIELKI l'ROGR ;l\."'.'\\ • ~owO\ł.Cl \ c .. i.ęcych. 16.25 ({,) :'>hizyka 'Z l>lyt.

1
ka mel odii filmowych. ~.OO Dziennik, 

baum. Początek o godz. 19.30 I NA ROK 1950 \ lli,50 n.) lnformator knltim•alny. por11-nny. 8.ZU Pol1<kie -poły wi>kal-1 
Ponif'dzialek 10 kwietnia „Sen o. ohrarde 1 d7ień świąt /li.OO „Przy sobocie po ro~ie". 18 :!O ne i ~t'll1lll!ftta1ne. 9.00 Koncert or-

G<1ldfademe". P<>ez!!tek godz. 19.30. godr.. 16 i 19.30 i Dawna muzyka lJOl!"ka. 19.00 .A udycja ga-nowy y.; wykommiu Włafioyę'ława 
~-~ ~· , tlla wsi. 19.15 Koncert w w.ykooamu / Oćn ·('ji. 9.~o r twory da.wnych mi-

LEKKOATLETYKA 
Sekcja lekkoatlef:Tczna ŁKS Włók

niarza. postanowiła. ' wznowie tradycyj 
ny doroczn;v bieg n& przełaj o nagro. 
d~ przechodni'ł. Bieg ten odbędzie ~ii; 
w poniedziałek, 10 bm. W roku bieź'!
eym impreza. będzie miała. raczej cha 
u.kit&r i:aw-0d6w_ lokalnych, a już w 
11Mtł'pny:rn roku - bii>g b~zie mill.ł. 
ramy og6l.nopolskie. Dla .r;wy.eięzel1w 
przezn!le!>One są. pami~tkowe dyplomv 
oraz li~ne plR"kie~. Dla a&n.iorów tra 
~a. -wynie'1e 5000 mtr . .Tuniorzy pobie
gn'!- 2000 mtr. f; tart i meta. mi~cie się 
będę. na stadionie }',KS Włókniarza. 

X 11 bieg ten. do lirze z.na n..- w .kTa.jn 
zjeżdżali si ę najlepsi długodystnm10~: 

cy z całej Polski. I.odzianie przei;ywa 
li dużo emocji obserwuj~c ,.; alkę na., 
lepszych biega~zy. Pamięta.ją niekt9. 
rzy zwycięstwa. Petkiewicza, zacięte 
walki na . tTasi('I oraz przegraną. Kuso. 
ciński~go do StarMty, obecneg-0 ~i,~ 
rownik9 !ekcji lekkoat1etyeznej Z.K::i 
Vi1ók ':1r~a. 

Po wojnie w roku 1946 zwysii:łył 

Dzwonkowski, biją.e Kurp&11(1. W ~.ko 

bi&żącym zja.dę, aię niewątpliWlie bie
gacze z calego wojew6dwtwa. WMknia 
rze dołoirJ! w~zelkich atara-6 , aby impre 
ra byłn. do•konałll propaga11dą. lekkie; 

e.t.letyki, 

Nasz konkurs! 
?ziś zamieszczamy szósty rysunek konkursowy. Należy go 

wyc1~ć, wy.pełnić starannie i zachować. Dwanaście .kolejnych ry· 
sunkow nas~o konkursu - wypełnionych czytelnie - mdeżv o
desłać do dnia 28 k wletn\a b. r. do Redakcji „Głosu Rohotniclego", 
Łódź, Piotrkowska 06, Ill piętro. 

!Cażd~ z naszych dwunastu rysunków oznacza kraj, w którym 
rozp1-;ra się i panoszy następca Hitlera - żarłoczny Mr. Dollar. 
~"':"r uwaga! Powtarzamy! Należy odgadnąć nazwę danego 
-JU· 

Wyp;.~ ~lnie na młączonym kupon.le! 
Dwanaście kuponów należy odesłać w jednej kopercie do Re 

dakcji „Głosu"! 
Dla domyśln.,.ch Cey-telników Redakcja .,Głosu" przeznacza; 

aparat radiowy marki 
3 wieezne pióra 
szereg cennych książek 

„Tesla'' 

__ ii
.11.~*.·· I Tat!Pul!~a Sered~·ń~kiego. 20.00 Dzien, ~t:~aw. 10.211 V\_'esDle pło.'!enki._ H.10 

t;· mk rachowy. 20.40 (T:,) Pogadanka pt. "i<>11eune melodie (tylko na fali ~6-7· 
; „Z_iign?n.icmia ~ukol~nia młodzieży.'"' r.)· 12.04 . Dzie-nnik poh1<fniowy: 12.16 oraz DIOC Qa.oród - niespodzianek 
j dz.iedz1me arcl11lektur~' :r. uwzględnie- K<>11rert w \\-ykonanm zespołu mstra-1 I . -e 
I r.iem potrzeb Lodzi oraz jej re-j011u". mentalnet('o. Jil.00 Fragment „Pamię:: . :r . . . _ . 

ADRIA - dla mrodzieiv,y · (-StHliua 1) Hl~KOl~U d1zg;owska 2) „Skarb Ta-f 2:l.OO Dxiennik wiecr.. 24.00 7.akonrze- nikó\\· Jana Chryv.o„tcm a P11ska" ...- Nagrocl~ zostan~ rozlosowane pomiędzy Czytelrukow, klorzy 
„O 6-tej wi9CZOi:em po wojnie" rzana" cila młoclzie7.y godzina 14: I nie :rnd~·cji i Hymn. „Staropol•kie r.alot~<''. 13.15 Koncert. nadeślą trafne rozw• ązania. 
godz. 14, 16, 18, 20, poi'Mlek god'l>i- „:Xarze.:r.ona z Turkmenii" go<i?.ina • 14.00 „Poed przed mrkrofoMnl" - Za oryginalne rozwiazania graficzne i tekstowe - specjalne 
na 12 16, 18, 20 :-; 11-mz11.;r, \ 9 1n nET:\ L\. 19:l0 Leopolrl Staff. 14.10 Konecrt Pol- nagrody. • 

BAŁTYK (1'ftlrlltowie2a 20) „Hrabi;i. STYLO,VY (Kiliń..-'łkiego 123) . Mia"to 7.00 Amlyeja dla w:<i. 7.15 Wiosen· ~kiej Kapeli Ludowej pod cl~T. Feliba 
-'~onte·<?~'1 r a.:•ia irorlz. 13, 15, westchnień" g odz. 14, 16, 1s', 20 Ul• lll\ t1:~łe· 8:00 Dzien~ik pounny. ?z.iei:7.aJlOW~~i~.go. J .1.4~ 0~11tni b~l 
11, 19, 21 śWił' <B ł k' Rvnek '') l\.wootnra 2.30 Polskie tancl'. !l.00 Kone(l<t't 01 ga- 1 l <11ęc1a Jfaclzm rłla „Pa111e koclianku . 

BAJKA (~eó!ka 3;10 Dz:iew- .. ,~ued 1 

1
4 

16 
J
18 

"2o now~·· 9.:{0 Utwory Lu<lwi:ka ''a.n Bee'" \! 14 .:;o Chłop,; kie pieśni buntownie~ 
c s póbloo'f' goca. ~. )lg, 1!8, 20- na. lJi, 1 ~o z. ' • ' ho"rena. ·1 O.llO „Pie~ń .Afryki" - wiei- w "Tk. 7.l"'i;połu woka.lno·instrumen-

GDTh'l1..t. (D~e,to 2) _ „Pro- 'Jl~CZA (~1obrko1W!'ka 108) „Doni ~ irze poetł1w murzyńskich. 10.20 „Wieś t.alueogo P R. 15.15 Audycja dla ~·iet-
gram aktualności krajo-~h i 2J&· pu.;tkowm" &'Odz. 13, 16.30, Hl, tańezy i ~iewa". 10.45 Wielkanoc w lic dr.i-ec.ięl'yoh. „D~·ngius" - !htcho- · 
graniccrn:ireh ~r 115" 1 od11. 111, 1'2, 20„~0 zwycz~j~h i obyczajal'h ludowy,•h. -wi-91'\1 w opraeowaniu C1;e'lł11.wy Rą.-
16, 16, 17, 18, Hl, 20, 21 T ATRY (Sie-11k.iewicza 40) „Maska.i&- 11.00 Koncert. 11.5'? Syginał cz<1!!'U. cz~-owej. ltl.00 Dziennik po:połu· 

HEL - dla ~odzief;y (~onów 2) da" godz. Hl, 18, 20, poranek go- l:!.15 Kót1~ei·tn"1Z)"kip1>l1"kiej ww~·K. dniowy. 16.20 Konce-rt w WS"konwniu 
„Oń.ł:Di monillrMritt". eoih. llf., 16, dzi.ne. ll orkie~try Rozgłośni Po11101-akiej. 1!{.00 z ei:.poh1 \11t~n1mentalnego Tadeusza 
18, 20, pOl'Nl.eok eoas. 1'0, 12 WISI,A (D-yń.<1ki~-0 1) „Słoń i Wiel'.~Ze Jana Korba.nowskiego. 14.1;) I Polll'f1:;Jl<iego. 16.4-0 „P od !miegiem" -

MUZA (Pabianicka 178) -,Pustelnia m r ów.kit", ,,)fistrz Daa!Ciai~ki", „ś-wiątel!Złl)' p1-lek ladaniec mm·„ycz- JH>tw18't J. Kier~ta. 17.00 Fr~gmenty 
PM!ll•Wa." n .-i~ .,odi!. 16, 1-8, „Xoc.n~W()roe:aia", ,,Kimzostanę:' ny". l!l.00 Koncel't. dla :iiwie<błic lizie- z f>p .•. Hycerskl>lić wlei!niaCZ!I" ~b~-
20, po.raaek pY(ls. n. „Dzi~e jednej obrąe.riki" (kr6"1..-ów· cięeyeh - • ,.Kogwl.'e~1." w op1111e. fa~cha cagniego. 18.15 „Gaicek zielony" -

POT..ÓNIA (Piotrkow~a 87) „'Dom ki kolol'owe) godz. 14.30, 16.llO, M~kluzewSJkie~o z mU<tyklł Józefa and~·e.ie htdDwa !<lowno-mu~ w l 
:ria pw1tk0win." godz. 13:30, 16. H!.llO. 20.30, poranek godz. 10.30 Klukow"klt',.J(O. 15.45 Utwory skrr.yip- ,()f'llaeowauiu A. )1..a.Ji!!O',e~. 1~.00 
18.30, 21, porallek godir.. 11 Wł':>óK~I..\ RZ <Próchnika 16) „t:piór· cowe Kre· era w v.~·k. Fr~·de-ryh ga , Kot1ct'rt w w,-k. orki~try i ~fot•u Roo: 

PRZEDWIO~NTE (Żerom!kieg-0 7'6) w open:e" godz. 12.:rn, 14.:łO, J.fl :lłO, dcrn--kieg·o. lll.UO Dziennik popolUJt1. • J!lo..;11i Kra-k uw•kiej PR. ~O.OO D'>:ien-
,Cór'ka D1łlr~'113-r.?,a" WQWŁ. 16, 18, 18.:~o. 20.:10 16.20 Kon.:er tc ChOJłino" <;;ki 11· ")ko· 1 n ik wie<"'1.01·11)'. 20.4-0 ,,Pol:<kie pieśni I 
~O, poranek godz. l1 \\'OLXO~C (Napiórkow1<kiego 16) - r.nniu Hear_y l-. a Sztompki - fo1·t e11ian. ma,..owe". 21.00 ,.1'{Polodie ~"iata". I 

ROBOT~IK I Kilińskiego 187) ,,::\a „Nowy dom" .e:ollz . J 4, 16, lR. 20, 16.:'iłl :'ll elodie ope1 et.ko\\·e i fi!mo1\ e. I :.!l.40 „Rozmóvdd ;rnąteczne". 2~.15 
tropie zbrodni" godz. 12.30, 15, poranP.k godz. 1l 17.!lil ,,".\faz i żon<l'' - ,..Juc ho" i~ko \\' ia1lomofri spoi-tov. e„ 2:!.:30 Recital 
17.~0. 20 ZACIIĘ:TA <L":i:rier~ka 26) .,Kon,;Lan.- WR' !'zt11ki A le],..,andra F i t>rlry. 18.::iO fo1 lepia nowr Wladysława Kęd1y. W 

no~L\ (RZR"OW"'ka 84) „Tol'pedowi~c tr Za.,i!onow" gr.dz. 16, 18, 20. po- \Yier:ize wio,enne - a11dyc-,i11. poPtyc-1 prngra111ie: Frainci~r.ek Li~zt: Sonata 
Xieugięty" godz. 16, 18, 20, pora.- ranek ~odz. 11 ka. l!l.l :i świalcczny kom·e1·t 1·01,ryw h-moll. :!:ł .00 Os tatnie wi11domo~ci. 

u1;1~1:111~~1~1~i111~1~1111111111nmuw1111ru111111111111111111111111111111111111111111:111;tt~~~~~111~1:1~~111~;1~~1~1~11~1~1~1i111111111111111m11111m:11~~1;~·,~;i111~1~i1~~11~~;,;~;,~,;:,~m;;~,~;,;i~;,;;1~;1~111~u~i1~~utt1~1:1~i1~1:111tt~~~~;~,;1n~~,~~1~~1~u-tt1tt 111111ttu11111111111u111Hu / 
S. Dihozvsk i 7 ) równaniu z „Sago-NI.arn" mieliśmy pod kilem w z-apasie dwie albo 1· 

t1'2N ::;top\' wodv. 

Kon·iec Sago Maru'' \v ;mi~j.Sctl zet~nięc.ia się wo_dy mor:;k1ej i rzecz-n.ej s.i;J.n•e nas : 
• pochyhlo i w~·kn~c1ło ku pradow . 

' ' W ciagu k ilkti sekund „SmiaJ:-" n i e b:vł poslusz,ny sterowi, na-

- Towarzyszu Ko!:icyn, - po\ded?iał Kołoskow 'Prawie we· 
solo - weźcie ubnmie ... Widócie, goście się nie ruszają .. Obża1rli si ę. 

Wtem bosman krz:-.'knął z triumfem. ·Kotwica uniosła się nad 
,.,,·odą. Jednocześnie do burt y podeszły iska b une z łowcami. 

Podnieść łódk~ za pomocą lewara było za późno. Widzieliśmy, 
jak rybacy wskoczyli na pokład szkuny, i ,,Sago-Ma ru'', wykrę
ciwszy ..;ię do nas rnfą. popłynęła wprost ku p iaszczysl:e j mie1iinie, 
oddzielającej zatokę od r .zeki. 

stepnie plłze1.wyci ę-i.y1 l;: rążen ie kół i lekko rus'l~'ł w ślad za szkuną. 
:Na ,,Sa·go-Maru" \\' c,ąż je„zcze n ie mog:i opanować motoru. 

Motor kiehał. kaszl ;ił. puszczał ,,. n ic·bo 7,ywiczne kółka dymu. By
liśmy w~zysikiego w od]e1<.łości piętnastu metrów od szkuny, 
w idzicli s rny zaklopola ne twarze z.a łof;i i mogli śr.w nawet przeli
c~yć rybę, którą był zawal<iny pokfad. 

W jakim kraju przebywa 
przedstawiony na poniższym r ysunku 

Mr. Dollar? 
; -

--------·--------~--------------~----~~· ~----------------
Kupon Nr 6 

Mr. Dolłar pr.zebywa w .... „ ...........•.. „ ..•.. „ .......... •...• „.„. 

W innych okolicwośóacll to by za.kraw-alo na samobój&two. Lecz 
właśn ie teraz b~·ł pf"in'.V' przypływ i woda przykryła mierzeję na 
kilka stóp, - ale na wiele, tegośmy jeszcze dokładnie nie wie

drje1i. 

„Śmiał~·" 1h1.izał się do ,,Sago-Mam" lewą bur.tą. Kosicyn prze· 
n:iósł "b.ltaj krańce. KT.zy.kną.łern Japończykom: .• Stop!" - i prze
rzucllłem,D·a1s1lk~1kon-ik 1'in:Y. X kt z 1.-alogi }l-i1! TU.!Mył się rul'\'l<et 
~ mue.jsca 1i lina :rkśbM.eguęJ.ta si~ do wody. 

S i..ndo. st'l.°"j'ą'c na ruJSle ze 7;w1·ócorH1 do nas twarzą . pailił mi,e- • 
<lzianą fajkę i spluwał do Vl()d)• :r. taką obojc:tnością, jakby 'aa jego lmillt i D<n·Wi-s..~o Czytelnika ..... „.„ •... „ .... ···· ··-···„····-·······-- I 

Ja i Kolasko\\' . jakiby na komendę, spojrzełiśmy jeden na dru-
giego. 

- Ile •jednak wy.no.si ich pogrążenie? - zapytał dowódca. 
- S~ść.„ Ni2 v,"'.ięcej _niż siedem. 
- Ja W tak pl'eylp'WJ'.relJam. 
S tymi &!_owy K<*>Bkow skr~ kttber w lewo :mnt'E!!J więcej 

o nół kadłuba i ~l·n.a J>I?,ełaj szk.unie w-pro.st li-u ławicy.~ po· 

I 

rufą był n ie kute r patrvłujący, lec7. n iesr:lrndliwy delfin. 
Kosicyn po raz p ienvsr.y zetknął si ę z taką bezczelnością. I ···-······ ..... „ - · ··········-·-· „.„. ·-··········· -.„„„.. .„ .... -........... „ ····· · „ .•.. •·•····· „ ..•• ····· „....... f 
~ i e wyt.rz~'mał. pOf!trozit s indo pięśc:ą i krzyknął kilka nie

parlamentarnych słów. Za to natychmiast otrzymał naganę. miejsce pracy -·-········-··-·„-···············--···„··············································· 
- To zupełnie zbyt-ac21l"Me, - !pł>Wiedział Kołoskow, - jeśli nłe 

1Hnieez panować nad S<Yb,, to odwróć się„. O tak. 
I odwróeDł się w sttoonę ~ 8PJl!IP~ąc: 

doldadny adres --------„ .. „„.„ •• „ ••••••• 0 ••·-·· ....... „4 •••••••••••••• „..__ 

- Pehtą parą! ·-·-··------····--··-·--·-·-·-·-·-·-·····-····-···--·---····------······-·········----
- :RMkn„. - odp~ł~czkow. 

/ 


